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Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w P&dstw:a 
ńiemieckiśm i w Austryi 9 marek 15 w 3, 
gii, Włoszech, Szwaj car yi, Serbii, Ameryce, Danii,

Francji, Anglii i Szwecyi 12 nurek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów):

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fon. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusire 

tłumaczenia).
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POZNAŃ, 17 kwietnia.

Angielska izba gmin przyjęła po kilkodniowej dy- 
skusyi, jak już donosiliśmy, budżet dochodowy w pier- 
wszeni czytaniu. Co się tyczy bilu irlandzkiego, to jak 
dzisiejsze dzienniki utrzymują, los jego znajduje się w 
reku około 20 niezdecydowanych liberalnych, którzy 
głosowanie swe w drugiem czytaniu zrobią, zależnem od 
modyfikacyi, jakie rząd w bilu poczyni. Tymczasem 
przed drugiem czytaniem bilu zamierza Gladstone urzą­
dzić mityng liberalnego stronnictwa w ministerstwie 
spraw zagranicznych dla naradzenia się nad porozumie­
niem tak w sprawie bilu administracyjnego, jak agrar­
nego.

Drugi mityng, ale publiczny organizuje Bradlaugh. 
Takowy ma się odbyć już w dniu 22 b. m. w St. James 
Hall. Przewodniczyć mu będzie Labouchere, a obecność 
swoją przyrzekli nie tylko wszyscy reprezentanci klas 
robotniczych w parlamencie, ale także i 20 innych po­
stów. Wiele londyńskich klubów robotniczych i inne 
przemysłowe stowarzyszenia stolicy biorą udział w orga­
nizowaniu owego mityngu, na którym mają zapaść rezo- 
lucye pochwalające w zasadzie projekta Gladstona.

W dniu wczorajszym przedłożył Gladstone izbie 
gmin drugi swój bil dotyczący Irlandyi, a mianowicie bil 
agraryjny. Prezes gabinetu motywując swój projekt pod­
niósł na wstępie, że rząd zamierza przedewszystkiem 
przywrócić w Irlandyi społeczny porządek, co da się 
uskutecznić jedynie przez załatwienie sprawy agrarnćj. 
Głównym też powodem zbrodni agraryjnych w Irlandyi 
jest ucisk dzierżawców przez właścicieli ziemskich. An­
glia, w którćj ręku są losy Irlandyi, przez długi czas 
patrzała spokojnie na ten ucisk, a nawet stawała po 
stronie właścicieli ziemskich. Obecnie powinna załatwić 
ostatecznie tę palącą sprawę agrarną. Bil agrarny ma 
wejść w życie równocześnie z bilem administracyjnym. 
Dubliński parlament ma wybrać ciało, które traktować 
będzie z władzą państwową o zakupno ziemi za trzypro­
centowe konsole bankowe, mające kurs al pari. Czynsz 
dzierżawny lat dwudziestu ma być podstawą ceny kupna. 
Na zakupno gruntów przeznacza się 50 milionów fun­
tów szterlingów na lat trzy od r. 1887 do 1890. Z do­
chodów przechodzących przez ręce jeneralnego poborcy 
nie ma ani grosz użytym być dla Irlandyi, dopóki nie 
będą opłacone roczne procenta.

Taka jest główna treść agrarnego bilu w telegra- 
graficznem streszczeniu londyńskićj depeszy. Izba przy­
jęła go w pierwszein czytaniu bez głosowania. Drugie 
czytanie bilu 'ustanowiono naM3 maja. — Izba lordów 
odroczyła się do 6 maja.

Austryacka rada państwa przyjęła na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu projekt pospolitego ruszenia w 
trzeciem czytaniu 178 głosami przeciw 88 oraz zgodziła 
się na konwencyą dotyczącą gwarancyi procentów od po­
życzki egipskićj. W toku dyskusyi nad poszczególnemi 
paragrafami projektu landszturmowego postawił poseł 
Sturm do § 5 dwie poprawki. Wedle jednćj z nich użycie 
pospolitego ruszenia poza granicami kraju, może nastąpić 
tylko o tyle, o ile na to pozwalają miejscowe stosunki 
kraju. Druga poprawka żąda uzupełnienia armii w celu 
postawienia jćj na stopie wojennćj, przez landwerę, a land­
wery przez pospolite ruszenie. Poseł Attems wniósł na­
stępnie o uwolnienie kilku kategoryi obowiązanych do 
pospolitego ruszenia od wcielenia ich do armii i land­
wery. Przeciw wszystkim tym poprawkom wystąpił mi­
nister obrony krajowćj i takowe też w głosowaniu upa­
dły. Natomiast przyjęła izba jednogłośnie dodatkowy 
wniosek posła Pickerta, wedle którego powołani do po­
spolitego ruszenia dla skompletowania armii i landwery,
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Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XV. wieku 

przez

JÓZEFA ROGOSZA.

Tom drugi.

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 86.)

Zjawił się, jak zwykle po zachodzie słońca, a za-
■ awszy Mahmina na dywanie, popijającego herbatę, jak- 
/ między nimi nic nigdy nie zaszło, siadł naprzeciw 
u6?0’? oczy razem z długim nosem w dół spuścił, 
lanmin spoglądał nań obojętnie. Wiszur milczał dobrą
,8, wreszcie gdy mu się niema scena sprzykrzyła,

Poaniósł oczy nieznacznie i mruknął: „Hu!“ Tatar nic 
Datr jD'e .^powiedział, tylko herbatę popijając dalćj 
ei obojętnie. Wiszur zaczął się niecierpliwić i dru- 
LJ.azzaw°łał: „Hu!“ tym razem nawet znacznie gło-

J) lecz gdy i to nie pomogło, poruszył się niespokoj- 
) zmarszczył czoło i w te słowa przemówił:

— Słuchaj, stary, gniewam się na ciebie.
- Tak ?.... A za co ?

Ześ mnie wczoraj spoił.
y. wiedziałem, że masz głowę jak niewiasta...

ztą czem cię skrzywdziłem ?
skrzywdzeniu nie ma tu mowy, ale po pija- 

cz}Ou,-n,le rao^em cię dobrze zrozumieć. Inaczćj myśli 
Mb ^zeźwy, a inaczćj ten, kto ma pałkę zalaną. 

mówii. m'n Przybrał minę uroczystą i w te słowa prze-

niśmw że miarą którą innych mierzymy, powin-
dlal < B' 6 “ier?yć siebie, wyrozumiałość zaś, jaką mamy 
WiL* 1*’ winniśmy zastosowywać zawsze do innych, 

ze gdybyś był na mojem miejscu, nie poczuwałbyś

mają po ukończeniu wojny natychmiast być rozpuszczeni 
do domu.

Francuzka izda deputowanych przyjęła projekt do­
tyczący szpiegostwa w czasie pokoju. Dzienniki francuz- 
kie same przyznały, co podnosi obecnie prasa berlińska, 
że projekt ten wymierzonym jest głównie przeciw Niem­
com. Prasa berlińska tak inicyatywę jak w ogóle przyj­
ście do skutku całego projektu, przypisuje szowinistom 
francuzkim i wyraża zdziwienie swoje nad tem, że Fran­
cuzi, którzy bardzo pilnie śledzą niemieckie instytucye 
wojskowe i w tym celu wysyłają licznych szpiegów do 
Niemiec, naraz uznali potrzebę uchwalenia osobnego pra­
wa dla surowego karania szpiegów uwijających się po 
Francyi. Projekt pomienony wniósł sam minister wojny 
Boulanger. — Poseł Lanessau przedłożył izbie sprawozda­
nie z układu zawartego pomiędzy Francyą a Niemcami, 
a dotyczącego odgraniczenia zobopólnych posiadłości w 
zachodniój Afryce. Obrady nad ową ugodą naznaczono na 
sobotę.

W Belgii panuje chwilowo spokój zupełny, ale strejk 
nie został jeszcze ukończonym całkowicie. Z Charleroi 
donoszą bowiem, że toczą się rokowania co do podjęcia 
na nowo robót w kopalniach węgla, przy których po­
średniczą burmistrze gmin odnośnych, ale dotąd nie do­
prowadziły do żadnego rezultatu. Tak samo trwa strejk 
dotąd w Jumet, Lodelinsart, Marchiennes i Gosselier. 
Epilogiem krwawych zajść w przeszłym miesiącu są pro­
jekta przedłożone izbie deputowanych przez ministra 
sprawiedliwości Devolder. Jeden z nich dotyczy karania 
za wzywanie do popełnienia zbrodni, nawet gdyby tako­
we nie osiągnęły zamierzonego skutku. Drugi projekt 
dotyczy rewizyi prawa o używaniu materyałów eksplo­
dujących, trzeci wreszcie dotyczy prawa noszenia broni. 
Nadto minister skarbu Beernaert wystąpił z projektem 
żądającym kredytu 1 miliona franków na wsparcia dla 
tych przemysłowców, których warsztaty i fabryki spalone 
zostały w czasie ostatnich rozruchów.

Donosiliśmy już, że do Wiednia przybył na czas nie- 
jakiś ks. Aleksander Heski, ojciec ks. bułgarskiego. W 
wiedeńskich kołach dyplomatycznych uważają za cel tćj 
wizyty nakłonienie cesarza austryackiego do przyjęcia 
pośrednictwa w pogodzeniu cara z ks. bułgar kim.

Ostatni okólnik W. Porty wystosowany ds mocarstw 
dla nakłonienia ich do energicznego wystąpienia przeciw 
Grecyi, spowodowanym został, jak piszą do „Kölnische 
Ztg.“ z Warny, głównie sprzysiężeniem na życie sułtana. 
Stronnictwo ruchu nie zadowolone z bezczynnego zacho­
wania się Turcyi w obec Grecyi, uknuło spisek na suł­
tana, który wszakże dość wcześnie wykrytym został. O 
ile wiadomość „Kölnische Ztg.“ na rzeczywistćj opiera 
się podstawie, o tem na razie przesądzać trudno. Tyle 
wszakże pewna, że pomiędzy gabinetami żywa toczy się 
korespondencya co do postawienia Grecyi ultimatum. 
Potwierdza to i oświadczenie Gladstona w angielskiej 
izbie gmin, dane na odnośne zapytanie jednego z posłów. 
Gladstone oświadczył wyraźnie, iż dla toczących się po­
między Grecyą a W. Portą z jednćj a pomiędzy Grecyą 
a mocarstwami z drugićj strony rokować, dań obecnie 
żadućj odpowiedzi nie może.

* Robotnik Antoni Kubiak — św. Marcin 
41 — zameldował z początkiem bieżącego roku szkol­
nego córkę swą Jadwigę do szkoły i kazał ją jako 
Polkę i katoliczkę zapisać. W dobrćj wierze, że 
się według woli jego stało, poszedł do domu, ciesząc się, 
że z dzieckiem jego nie postąpiono jak z innemi, które 
za Niemców uznano, chociaż nimi nie były. Nawet 
gdy Jadwiga już kilka dni do klasy uczęszczała, nie do­
wiedział się Kubiak o zawodzie, jaki go miał spotkać,

się wcale do winy, więc też i mnie możesz przebaczyć. 
Zresztą sądziłem, że jak dobremu rumakowi jedno ude­
rzenie, tak mądremu człowiekowi, choćby nawet po czwar­
tym kubku wina greckiego, jedno słowo wystarczy.

— Mnie matka mądrym nie wydała na świat! — 
Wiszur przerwał. — Od każdego trzeba jeno tyle brać, 
ile może dać, a ja lepićj umiem bić, niż mędrkować. .. 
Teraz zaś bądź tak dobry i mów do mnie prosto z mo­
stu, bo jak znów zaczniesz bardzo rozumnie, tom gotów 
do reszty zgłupieć. Gdybyś był wczoraj mówił po prostu, 
to mimo żem miał dobrze we łbie, byłbym cię łatwo po­
jął, lecz jakeś zaczął coś opowiadać o królach i świętych 
tureckich, ’fi djabłach i czortach, tak mi się we łbie 
wszystko pokiełbasiło, że w końcu zdawało mi się, że 
koniecznie chcesz ze mnie zrobić poganina. A ty przecie 
nie miałeś tak grzesznego zamiaru, nieprawdaż?

— Ani mi się śniło!
— Ty pono tylko chcesz, bym w Kapczaku nie­

wiernego udawał?
— O żadnym niewiernym nie ma mowy między 

nami. Ja pragnę, żebyś udawał, iż tak wierzysz jak 
my, a dobrze ci z tem będzie.

— Co więc mam czynić, by ci się przypodobać ?
—' Najpierw musisz dobrą brodę zapuścić, która 

jak widzę, zaczyna ci już róść, boś się pewnie dawno 
nie golił, wąsy zaś trzeba tak przyciąć, żeby razem z 
brodą jednę całość tworzyły, gdyż wąsów podkręconych 
nie lubi prawowierny wyznawca Proroka. Pamiętam 
jeszcze z moich lat dziecięcych, jak pewnego dnia w 
Seraju, nasi derwisze obcinali na placu publicznym wą­
sy dwom ludziom, którzy przyszli tam aż z Hindusu, z 
ziemi leżącej od Kapczaku na wschód, za morzem i wiel- 
kiemi górami. Owi z Hindu byli także muzułmanie, 
lecz to, że podkręcone wąsy nosili, robiło ich tak wstręt­
nymi innym mahometanom, że derwisze musieli ich za tę 
światowość ukarać. Podczas gdy będziesz pamiętał o 
wąsach i brodzie, nie zapominaj także o tem jak sie­
dzisz. Dziś robisz to jak bądź, stękasz i często nogi 
wyciągasz, u mnie to ujdzie, ale w Kapczaku poznaliby 
cię po tem jednem i łatwo mógłbyś głowę stracić. A 
głowa to nie drobnostka! Gdyby ci raz twoją z ramion 
strącili, to choćby ci potem tyle innych przyprawiali, ile

gdyż dziecko, nierozumiejąc niemieckiego języka, w któ­
rym nauczyciel ciągle przemawiał, nie umiało dać na 
pytanie: czego się uczy? żadnego objaśnienia.

Dopiero późnićj dowiedział się Kubiak od starszych 
dzieci, że córkę jego do N i e mc ó w zaliczono i że jako 
taka musi się religii uczyć po niemieckuaod nau­
ki języka polskiego zupełnie jest wykluczona.

Przykrą tę dla siebie wiadomość sprawdził Ku­
biak.

ip Jak mocno niemczyzna u nas cierpi 
i jak koniecznie było potrzeba praw zabezpieczających 
Niemców przed wyparciem ich przez Polaków, dowodzi 
między innemi skład kolegium nauczycielskiego gimna- 
zyum Maryi Magdaleny.

Pomiędzy profesorami gimnazyum Maryi Magdaleny 
było w ubiegłym półroczu zimowym 5 Polaków a 21 
Niemców. Przy szkole zaś przygotowawczćj jest 1 
Polak a 6 Niemców. To się nazywa uciskiem i wy­
pieraniem Niemców!

Rozprawy sejmu pruskiego.
Na onegdajszem posiedzeniu izby deputo­

wanych sejmu pruskiego podczas obrad nad 
projektem do prawa o uposażeniu szkół, zabrał 
głos poseł p. Kaźmirz Kantak i wedle 
stenograficznych zapisków powiedział co nastę­
puje:

Mości Panowie! Zaczynam nasamprzód od deputo­
wanego pana Minnigerode, który zapewnia nas o swojćj 
życzliwości i sympatyi jako też o współczuciu a zarazem 
i o tem, że to samo współczucie mamy w izbie, tylko 
położenie przymusowe, w jakiem się ci panowie znaj­
dują, zniewala ich do takich środków. Jakkolwiek 
wdzięcznym być umiem każdemu, który żywi dla nas i 
dla kraju naszego współczucie i sympatyą, to jednako­
woż nie zbyt wierzę w sympatyą pana Minnigerode i 
większości izby. Nie sympatyi i współczucia żądamy od 
panów, ale sprawiedliwości — bądźcie względem nas spra­
wiedliwymi. Na cóż przydać nam się mogą mości panowie 
wasze słowa zaręczające nas o waszćj sympatyi i współ­
czuciu, jakiemi macie być ożywieni, jeżeli zgadzacie się 
na każdy środek, którego się chwytają przeciwko nam 
przy najmniejszym objawie narodowego życia, jeżeli ze­
zwalacie natychmiast na każde żądanie zmierzające do 
przytłumienia naszego narodowego żywiołu. Słowami 
sympatyi i współczucia nic się nie zdziała, jeżeli nas 
równocześnie w najświętszych naszych uczuciach obraża­
cie i niejako zabijacie.

Deputowany Gerlich idzie nawet dalćj. Zapewnia 
on nas nietylko o swojćj sympatyi ale oświadcza nawet, 
że wszystko gotów zrobić, ażebyśmy mogli się utrzymać 
i ażeby nam się dobrze działo. A więc mości panowie 
niechaj ten pan teraz porówna swoje słowa ze swojem 
i kolegów postępowaniem w izbie. Czyż to dowodzi, że 
chcianoby nas utrzymać, jeżeli dobra polskie sprzedają 
się i rozdzielają między Niemców ? Czy to ma podtrzy­
mywać żywioł polski ? Czyż to przyczynia się do naszego 
utrzymania, jeżeli ze szkoły wykluczacie wykład polskie­
go języka, jeżeli nawet polskiemu ojcu zabraniacie, aże­
by jego dziecko brało udział w nauce polskiego języka ?

(Wołania z prawicy.)
. Pan i inni jeszcze głosowaliście może przeciwko 

takiemu rozporządzeniu, ale za wszystkiemi innemi środ­

ich przez swoje życie kazał ściąć wielki Timur, ręczę, 
że żadna z nich nie zastąpiłaby ci pierwszćj.

— I mnie się tak zdaje! — Wiszur westchnął.
— Co do siedzenia na ziemi, — Mahmin dalćj 

uczył — to nie koniecznie potrzebujesz siadywać na 
piętach, jak to my, Tatarzy, czynimy; możesz także 
brać nogi pod siebie, co dla was jest wygodniejsze, boć
i Turcy, Arabowie i inni siadają na nogach, nie na pię­
tach. Przed każdem jedzeniem, tak samo jak po niem, 
gładź zawsze brodę i chwal Boga, że jest wielki, wsta­
waj rano i módl się, bo lepićj modlić się, niż spać, mów 
Salem jak my, noś turban, chodź do meczetu, święć 
piątki i Ramazan, bądź powściągliwym w jedzeniu i w 
mowie, słowem udawaj wiernego wyznawcę Proroka. I 
niech ci się nie zdaje, że gdy nas będziesz naśladował, 
same tylko przykrości spadną na twoje barki. Bynaj- 
mnićj! Nasza religia, mimo ciężkich postów i surowych 
przepisów, ma także wielkie ułatwienia. I tak, gdy no­
wy księżyc nastaje, wszyscy muzułmanie wychodzą za 
miasto, i tam do księżyca twarzą zwróceni, skaczą siedm 
razy z rzędu. Czynią to zaś dla tego, że w ten sposób 
otrząsają z siebie wszystkie grzechy popełnione w mie­
siącu ubiegłym.

— Wiesz co, stary, ten zwyczaj bardzo mi się po­
doba ! — Wiszur zawołał. — Za każdym razem, gdy to 
będę czynił, powiem sobie, że w tćj chwili jestem pra­
wdziwym muzułmaninem, bo inaczćj obrzęd, o którym 
mówisz, nie miałby wpływu na moją osobę.

Tatar uśmiechnął się nieznacznie i dalćj mówił:
— Uczynisz jak zechcesz, ale wiedz, że cokolwiek 

człowiek robi, powinien zawsze o tem myśleć, by się 
dobrze skończyło... W stroju muzułmańskim będziesz 
mógł zatem chodzić swobodnie po ziemiach Kapczaku, i 
jeźli tylko ten, kogo masz szukać żyje, pewnie go znaj­
dziesz.

Abdul-Mahmin przestał i kubek z herbatą do ust 
poniósł. Wiszur jakiś czas myślał, potem głową pokrę­
cił, poskrobał się za ucho i tak zaczął.

— Radzisz mi dobrze, i ja czuję, że gdybyś mnie 
nauczył wszystkich waszych praktyk, to możebym się i 
nie zdradził. Lecz czy pomyślałeś o tem, jak ja tam z 
ludźmi będę się rozmawiał? Umiem tylko po naszemu

kami zmierzającemi do stłumienia polskiego języka i pol­
skiego poczucia przemawiacie i bierzecie w tćm udział. 
Poseł Gerlich utrzymuje, że zgadzamy się na to, ażeby 
nasze dzieci uczyły się po niemiecku? Tak, Mości Pa­
nowie, ale na tćj drodze, którą uważacie za właściwą, 
nie nauczycie ich z pewnością; bo to jest droga, na któ­
rćj w ogólności niczego się nauczą, bo cały system jćst 
przewrotny.

Jeżeli, Mości Panowie, dziecko począwszy od naj- 
niższćj klasy uczycie w niemieckim języku, którego 
i słówka jeszcze nie zna, jeżeli chcecie mu to, czego 
ma nabyć i co ma znać, w obcym wpoić języku, to wtedy 
żądacie od dziecka czegoś nadludzkiego — dziecko ma 
nietylko przezwyciężyć trudności języka, którego nie ro­
zumie, ale jeszcze trudności przedmiotu, którego go uczą! 
Pod takiemi okolicznościami, mianowicie jeszcze w sto­
sunkach, jakie istnieją w elementarnćj szkole i po wsiach 
a co panom jest znane, nie może dziecko tych trudności 
przezwyciężyć i musi wyjść na marne i, jak użyto tu 
niejednokrotnie już tego wyrazu i który uważam za tra­
fny, może zgłupieć.

Nie. może się w takim stanie rzeczy nauczyć ani 
po niemiecku ani po polsku, w ogólności nie potrafi sig 
niczego nauczyć dobrze. Nie pytajcie się o to tych pa­
nów z ław ministeryalnych, którzy jako komisarze rzą­
dowi udają się do tych prowincyi w celu rewidowania 
szkoły, na godzinę dobrze już przygotowaną i mniemają, 
że obznajmieni już są ze skutkiem metody, jeżeli im 
przedstawią to, czego dzieci nauczono w tym celu me­
chanicznie. Ale kaźcie nam tam iść nawet z panem 
Gerlichem, a wtedy będziemy wspólnie egzaminowali 
dzieci w obecności komisarza rządowego, czy rozumieją 
w istocie to co paplają, a wtedy przekonacie się o pra­
wdzie i wtedy będziemy mogli rozprawiać dalćj. I spy­
tajcie się rodziców, którzy są świadkami tego, na jakie 
to trudności są wystawione dzieci, jak się muszą mę­
czyć, jeżeli chcą się czegoś nauczyć — a wtedy mówcie 
o systemie zaprowadzonym teraz, a który sprzeciwia się 
wszelkim zasadom pedagogicznym. Niechaj pan, panie 
Gerlich, wćjdzie w to położenie, jeżeli twemu dziecku, 
które nie mówi i słowa polskiego, od razu cały wykład 
w polskim języku ma być udzielany, jeżeli to dziecko 
ma się nauczyć przedmiotu, który mu wykładają w ję­
zyku polskim — jakby to Pan poczuł i jakie postępy 
zrobiłoby twoje dziecko!

Pan Minnigerode mówi wprawdzie, jeżeli niejedno 
jest sprzeczne, to przecież cały ten dodatkowy etat jest 
następstwem dotychczasowych środków a pan Gerlich 
dodaje do tego: niemieckość broni się przed polsko­
ścią. Panie Minnigerode! zgadzam się stanowczo na to, 
że i ten projekt niczem innem nie jest jak następstwem 
dotychczasowych środków, ale to są właśnie te środki, 
przeciwko którym występujemy, te środki, które wedle 
królewskiego rządu mają służyć tylko do zgermanizowa- 
nia nas, te środki, przy których oświadczył pan Rauch- 
haupt: chcemy germanizować „tak panie Kantak, to jest 
naszym zamiarem“ tak mówił wówczas — otóż to są te 
środki, nad któremi ubolewamy. — A teraz mówią, że 
rząd znajduje się na odpornem stanowisku a pan Gerlich 
utrzymuje nadto, że rząd faworyzował Polaków i że ztąd 
takie powstały stosunki. Czyż warto chociażby i słówko 
na to odpowiedzieć!

Czyż mam panom przypominać takiego Mirbacba, 
takich Wegnernów i wszystkich tych panów, którzy 
prowincyą objeżdżali w celu propagandy niemieckićj, w 
celu agitowania za przechrzceniem nazw miejscowości, 
za wyśledzeniem nauczycieli, którzy w ich przytomności 
ze żonami choćby jedno mówili słówko po polsku itd. 
Nie, panie Gerlich, nie możesz pan myślić na seryo, że 
kogoś przekonasz, iż ci panowie żywili sympatyą dla 
Polaków i polskości a cóż dopiero iż faworyzowali Pola-

i trochę po teutońsku, ale po pogańsku ani w ząb. Tak 
więc cały twój projekt, choć na oko pięknie wygląda, 
nie wart torby sieczki.

;—; Ałłaho-ak-ber! Widzisz, żeś nie taki 
głupi, jak ci się to samemu zdawało, skoro pierwszy na 
to wpadłeś! — odrzekł Tatar i w zamyśleniu czoło 
pochylił. Długo siedział w tćj postawie z ustami zam- 
kniętemi, nareszcie podniósł wzrok na gościa, i tak dalćj 
mówił: — Ilekroć nie możesz jakićj trudności przesko­
czyć, powinieneś ją umieć przeleść. To, coś mi powie­
dział, jest ważne, lecz znajdzie się i na to rada. Przy- 
echawszy do Kapczaku, udawaj głucho-niemego.

— Co ? czyżbym miał ciągle milczeć ? — Wiszur z 
przerażeniem zapytał.

— Mój kochany, ilekroć człowiek chce wielkićj rze­
czy dokonać, powinien być przygotowany na ofiary. 
Zresztą czyż nie łatwićj mieć gębę zamkniętą, niż ciągle 
mleć w nićj językiem?

— Tobie może łatwićj milczeć, ale mnie przyjemnićj 
mówić, człowiek bowiem na to otrzymał mowę od Pana 
Boga, żeby się tem różnił od bydląt.

— Każde bydlę jakiś głos z siebie wydaje, jedno 
ryczy, drugie beczy, inne znów miauczy, szczeka i tak 
dalćj, ale sam tylko człowiek myśli. Ty zaś, jak sądzę, 
wolisz być człowiekiem niż bydlęciem.

Sentencya, którą Mahmin właśnie wypowiedział, 
mogła być piękna i rozumna, ale mimo to Wiszurowi 
nie przypadła ona do smaku. Chodzić całemi miesiąca­
mi z gębą zamurowaną, byłoby dla niego czemś tak 
okropnem, że o tem nie mógł nawet spokojnie myśleć. 
Tatar nie zraził się jednak pierwszem niepowodzeniem, 
i tym razem nie żałując słów, w które zwykle był ską­
py, zaczął mu przedstawiać korzyści, jakieby niewątpli­
wie odniósł w Kapczaku, gdyby zdecydował się udawać 
tamże głucho-niemego, bo nie tylko nie traciłby czasu 
na czczą gadaninę, lecz mógłby także nie jedno usły­
szeć, nawet najbardzićj ostrożni nigdyby się go nie wy­
strzegali.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ków! I tak fałszywe jak to twierdzenie są także pre- 
misy, z których wychodzą środki przeciwko nam wy­
mierzone.

Panie Minnigerode, fałszywą ta premisa, jakobyśmy 
wypierali Niemców i byli niebezpieczni dla państwa.

W obecnćj chwili i w obec tego projektu nie chcę 
się dalćj o tem rozwodzić, zresztą zrobiliśmy już to i 
powrócimy jeszcze do tego. Nie przestaniemy bowiem 
nigdy się pytać: jakie dowody przytoczyć możecie dla 
waszych twierdzeń? Ten rzekomy argument, to „notory­
czne“ nie może przecież wystarczyć, a jednakowoż, kiedy 
żądamy faktów, wtedy rząd wzbrania się ich nam do­
starczyć.

Dla pana Gerlicha są to sumy jeszcze za małe, 
ubolewam nad tem, bom nie sądził, ażeby i on szedł 
śladem dr. Wehra, który we wszystkiem widzi tylko 
półśrodki przeciw nam wymierzone i wedle którego i te 
sumy są jeszcze za szczupłe. Zupełnie jak ów pan z na- 
rodowo-liberalnćj frakcyi, który przy pożyczce stumilionowćj 
tak chętnie byłby na więcćj przyzwolił. Jak to się ma po­
godzić z położeniem finansowem, tego nie wiem. Bądź 
jak bądź, było dla mnie rzeczą interesującą usłyszeć, że 
pan Gerlich pod tym względem zastrzega sobie dalsze 
wnioski. Poczekamy za niemi, tymczasowo może się on 
uspokoić i spokojnie zaczekać, jak daleko chce pó.,ść 
rząd.

Przecież ci panowie idą zawsze tak potulnie za 
Ł wskazówkami rządu i zgadzają się na to, czego żąda — 

a więc i tutaj nie potrzebują iść dalćj od niego. Idźcie 
tylko spokojnie za rządem, ten pójdzie już dość daleko! 
Co ten pan mówił o kościołach, tego dobrze nie zrozu­
miałem. Jeżeli o to chodzi, ażeby zapobiedz niedogo­
dnościom przy odwiedzaniu protestanckićj nauki religii, 
ażeby dzieci nie potrzebowały chodzić bardzo daleko, 
wtedy my Polacy a jak sądzę całe centrum, będziemy 
gotowi każdćj chwili przyzwolić dla protestanckich dzieci
na środki potrzebne do ich wychowania religijnego.

Ale, Mości Panowie, przy środkach przeciw nam 
wymierzonych nie chodzi implicite tylko o podtrzymanie I 
ale o zwiększenie protestantyzmu a to obok stłumienia 
polskości jest właściwym waszym celem i właściwą dą­
żnością.

(Zaprzeczenie.)
Panowie zaprzeczacie, a czy to w izbie panów jeden 

z jćj członków przy rozprawach nad wnioskami antipol- 
skiemi, gdy debatowano nad wnioskiem Dernburga, nie 
mówił wprost bez ogródki o konieczności wzmocnienia 
protestantyzmu w naszych dzielnicach? A czyż to w 
tymże duchu nie mówiono także w tćj tu izbie? Wsza- 
kżeż powiedziano mianowicie, że nam nie chodzi o ko­
lonistów katolików, gdyż mają oni być protestantami.— 
Sądzę, żęto dość jasno wypowiedziano.

M. P., rozprawiwszy się nieco z tymi panami, pój­
dę teraz za przykładem mojego kolegi, pana Wierzbiń­
skiego i nie będę rozbierał szczegółów projektu, chociaż 
motywa jego mogłyby mnie do tego zniewolić. Pozosta­
wimy tę rzecz na przyszłość.

Tyle tylko nadmienię, że ustawicznie co powtarza 
się tu wyraźnie: „wzmocnienie żywiołu niemieckiego“ 
nie znaczy w rzeczy samćj nic innego, jak tylko: „z m n i e j- 
szenie i wyparcie żywiołu polskiego.“ 
W uzasadnieniu projektu drobna tylko zachodzi różnica, 
pierwszy raz bowiem użyto wyrazu zgryźliwego „w obro­
nie przeciw polskićj propagandzie“ zamiast w obronie 
przeciw „polskićj'agitacyi.“ Reszta M. P., pozostała ta 
sama. W uzasadnieniu projektu czytamy następnie:

Doświadczenie wykazuje, że ubytek ludności nie­
mieckiej itd.

W motywach do projektu, dotyczącego 100 milio­
nów napisano : „Jest rzeczą notoryczną“, że itd.

A zatem i tutaj postawiono zwyczajne twierdzenie 
w innój formie bez najmniejszego dowodu prawdziwości.

Nie będę reszty dotykał; tylko jedno wspomnę 
M. P. Czyż to interes i niebezpieczeństwo żywiołu nie­
mieckiego rzeczywiście tak nagle i w tych rozmiarach 
objawiły się, że przy obradach nad etatem jeszcze go nie 
było ? Nagle, kiedyśmy już etat ustanowili występujecie 
panowie z takim ogromnym etatem dodatkowym; i nie 
tylko powiększacie poszczególne tytuły etatowe, ale nad­
to takie pozycye etatowe, któreście już przy ustanowie­
niu etatu na rok 1886 znacznie podwyższyli. Teraz zno­
wu te pozycye podwyższyć macie. Jeżeli już wtenczas 
okazywała się potrzeba podwyszenia etatu, to należało­
by już wówczas w odpowiedniej sumie pozycye te pod­
wyższyć.

Na podwyższenie tych pozycyi żądacie nadto, pano­
wie, znacznych sum nawet cały tytuł etatowy przekra­
czających. Suma etatem objęta w rozdziale 119 w ty­
tule 16, wynosząca 69,336 marek ma o 100 tysięcy ma­
rek być podwyższoną; suma objęta etatem w rozdziale 
120 w tytule 8, obejmująca 22,097 marek ma o 50 ty­
sięcy marek być podwyższona; w tytule 9 suma 100 ty­
sięcy marek ma o całe 100 tysięcy marek a zatem 
o 100%, a w rozdziale 121 w tytule 27 i w tytule 28 
mają „celem nadzwyczajnego popierania szkolnictwa nie­
mieckiego w Zachodnich Prusach, w Poznańskiem i w 
Opolskiem“ sumy co tylko w tegorocznym etacie 
o 301,123 marek podwyższone, znowu o 400 tysięcy ma­
rek zostać powiększone.

Mości Panowie, ja wcale nie rozumiem tego pospie­
chu, tego naglenia, jak gdyby od razu jaka 
gwałtowna bieda wybuchła, i nie mogę uznać 
nagłości takićj potrzeby.

Pozostawmy to jednak rozwadze komisyi, do ktorśj 
atoli zwracam się z prośbą, aby sprawę tę gruntownie 
zbadać zechciała. Nie myślę komisyi budżetowej — któ- 
tćj pewno projekt ten jako etat dodatkowy przekazanym 
zostanie — żadnych robić wyrzutów; w roku bieżącym 
przekazaliśmy jćj przecież wiele pozycyi z etatu, a za 
każdą rażą odebraliśmy tylko krótkie ustne sprawozda- 
nie z tem zwykłem żądaniem, abyśmy te sumy bez skre- 
ślań uchwalili z żadną albo tylko z drobną różnicą.

Ze względu na to, Mości Panowie, pozwoliłbym sobie 
poprosić komisyą budżetową, aby sobie przedewszystkiem 
kazała złożyć dowody,1 mające świadczyć o rzeczywistej 
potrzebie, a nadto, czy potrzeba ta tego tak nagłego, 
a wielkiego podwyższenia już w tym roku rzeczywiście 
istnieje. — Tak, panie Bitter, jeśli to panu jest rzeczą 
obojętną —

(Poseł dr. Bitter: „Ja nic nie powiedziałem!“)
— w takim razie, jeźliś pan tego nie powiedział, to tćm 
lepićj. Jeżeli się pan zgodzi na moje żądanie, w takim 
razie to przychylenie się z strony pana z podziękowa­
niem przyjmuję, i upraszam komisyą, aby się także do 
życzenia posła p. dr. Bittera przychyliła,

(Objawy wesołości.)
aby w obec różnych projektów antipolskich i w obec 
tak wielu przyzwoleń, któreśmy już w bieżącym roku 
na wzmocnienie żywiołu niemieckiego poczynili, przy tak 
niepomyślnym stanie finansowym, wszechstronnie a ści- 
śle badać zechciała materyał, mający wykazać nagłość 
potrzeby — jeszcze w roku bieżącym okazywać się 
mający.

Byłoby także może pożądaną rzeczą, aby kazano 
sobie przedłożyć wykazy, dowodzące zużytkowania do- 
tychczasowych pozycyi etatowych celem przekonania się,

s
w jaki sposób i dla kogo głównie pieniędzy tych się 
używa. Bez ścisłego takiego zbadania mógłby może ko­
misyą spotkać zarzut, że i ona także gotowa przyzwolić 
na wszystko przeciw nam, podczas gdy przecież wiele uspra­
wiedliwionych żądań mogła była odrzucić właśnie dla braku 
pieniędzy. Nie przypuszczam, aby komisyą budżetowa 
albo jakakolwiek inna komisyą, którćj ten projekt przed­
łożonym zostanie, miała pójść za przykładem komisyi 
kolonizacyjnćj, którćj większość z góry zgodną była w 
uchwaleniu przeciwko nam wszystkiego, a która szukała 
tylko sposobu, jakby ile możności utrwalić i wzmocnić 
środki projektowane.

A zatem powtarzam, Mości Panowie, polecam komi­
syi jak największą staranność!

(Brawo! z ław polskich.)

Przy osobistych wzmiankach zabrał jeszcze 
dwukrotnie głos i powiedział:

Mości panowie! Co się tyczy p. posła dr. Bittera, to za 
moje uszy odpowiadać nie mogę. Nie słyszałem słów jego 
i widziałem tylko ruch jego rąk, którym zdawał się zaprze­
czać, z czego wnosiłem, że nie przywięzuje żadnego zna­
czenia do zbadania nagłości i potrzeby. Po tem co mi 
następnie powiedział, sam się natychmiast poprawiłem 
i przyjąłem go jako sprzymierzeńca, aby i komisyą mo­
gła także zadośćuczynić jego życzeniu i dokładnie rzecz 
zbudzić

P. posłowi dr. Sattlerowi mam do odpowiedzenia 
tylko tyle, że liczby podane przez ks. dr. Jażdżewskiego 
sięgają nie do r. 1875, lecz do r. 1880.

Liczby, które tu przytoczyłem, wyjąłem z mowy 
ks. dr. Jażdżewskiego, mianćj w parlamencie, i chodzi 
w nich wyraźnie o stosunek w latach 1812, 1837, 1875 
i 1880. Mogę panów odesłać tylko do tych liczb. Co 
do reszty, to rzecz obojętna, gdyż Polacy ani obecnie, 
ani dawnićj nie wypierali Niemców.

Sprawiedliwość przedewszystkićm.
Pod powyższym napisem odebraliśmy z Berlina na 

desłany nam numer 104 „Frankfurter Zeitung“, zawie­
rający sprawozdanie z posiedzenia izby panów, na któ- 
rem się toczyła dyskusya w przedmiocie projektu ko- 
ścielno-politycznego.

Sprawozdanie to, potwierdzone zresztą w treści swój 
i brzmieniu przez sprawozdanie „Germanii“, zawiera 
między innemi następny, opuszczony gdzieindziej z mo­
wy biskupa fuldajskiego dr. Koppa ustęp :

„Również proszę skreślić postanowienie wyjątkowe 
co do Poznańskiego. Bracia moi duchowni w ziemiach 
polskich mają równe ze mną prawa i obowiązki. Po­
winno im tćż dla tego być pozostawione wychowanie ich 
duchowieństwa. Nie można przecież powołanemu zaufa­
niem królewskiem na czoło dyecezyi poznańskiej, nowe­
mu arcybiskupowi udzielać przez to wyrazu niezaufania, 
że mu się odbiera z ręki wychowanie jego duchowień­
stwa.“

Uczyniwszy w ten sposób zadość godłu, pod którem 
nam owo sprostowanie czy uzupełnienie mowy biskupa 
fuldajskiego przesłanem zostało, uznając pierwsi z wszel­
ką skwapliwością jego piękną dla każdego uczciwego 
człowieka i dla wszelkiej uczciwćj publicystyki obowiąz­
kowość, pozwalamy sobie mimo to oświadczyć, iż fakt 
powyższy nie jest w stanie zmienić naszego zasadni­
czego, wypowiedzianego przed kilku dniami przekona­
nia i zapatrywania.

Nie dość według nas było wyrazić życzenie, 
abyśmy nie ulegali wyjątkowości, należało z prze­
kreślenia jćj uczynić warunek zgody.

Skoro się tó n i e stało, pozostanie smutną pra­
wdą, że jesteśmy dotknięci wyjątkowością, nad którą 
cierpieć i boleć będzie ktokolwiek czuć i pamiętać umie.

Jeszcze z powodu dyskusyi w izbie 
panów.

Znają czytelnicy nasi w dosłownem brzmieniu mo­
wy wygłoszone na przedwczorajszej sesyi izby panów 
podczas obrad nad projektem kolonizacyjno-wykupowym, 
znają naturalnie w pierwszym rzędzie mowy wypowie­
dziane przy tćj sposobności przez reprezentantów naszych 
pp. Kościelskiego, hr. Mieczysława Kwi- 
leckiego, ks. Ferdynanda Radziwiłła

Wszystkim tym wystąpieniom należy przyznać za­
sługę prawdziwie obywatelskiego poczucia, przymiot 
odwagi cywilnej, świadomość prawd głęboko pojętych 
i wypowiedzianych.

Na wyróżniającą pośród nich wzmiankę zasługuje 
mowa p. Kościelskiego tak z powodu swoich roz­
miarów, jak z powodu wymownych argumentów donio­
słości wprost logicznej i ekonoraiczno-politycznej, z ja- 
kiemi mówca przeciw projektowi kolonizacyjnemu wy­
stąpił.

Przekonywającej oczywistości przytoczonych argu­
mentów nie mógł żaden sofizm zaprzeczyć a gdyby 
w sprawach tego rodzaju rozstrzygała szala ważących się 
przekonań, nie zaś gra chwilowych prądów i na­
miętności, nie samorodnych do tego, ani spontanicznych, 
ale dyktowanych z góry, można być pewnym, że przed­
łożony projekt byłby poszedł w ostatniej jeszcze chwili 
do kosza makulatury.

Jeżeli nas jednakże w mowie p. Kościelskiego coś 
w szczególności zastanawia, a co zwraca do pewnego 
stopnia uwagę i niemieckiej prasy, co wpłynęło może na­
wet na replikę księcia kanclerza niemieckiego i jćj wska­
zany wczoraj przez nas charakter, to ustępy owej mowy, 
dotyczące dziedziny ogólnćj polityki.

Słuszną była końcowa uwaga mowy p. Kościelskiego, 
że rząd pruski porozumienia ze swym żywiołem polskim 
nie chce i nie pragnie, bo ze swćj strony nie tylko nie 
wyczerpnął, ale nie wypróbował nawet środków, za po­
mocą których do podobnego porozumienia czy podobnej 
zgody dojśćby można.

Innemu ustępowi ogólno-politycznemu mowy p. 
Kościelskiego nadaje pewna część prasy niemieckiej, mię­
dzy innemi berliński „Tageblatt“, szersze i odmienne 
znaczenie, aniżeli mówca zamierzał.

Otóż, jak czytelnicy nasi pamiętają, wypowiedział 
p. Kościelski prawdę o tysiącletniej wspólności naszej z 
cywilizacyą zachodnią i o naturalnych obowiązkach, jakie 
taż cywilizacya głównym swym reprezentantom względem 
nas nakłada, jakich spełnienia względem siebie naród 
polski miał prawo się spodziewać.

Zdanie z pewnością bardzo słuszne i bardzo spra­
wiedliwe.

Myli się wszakże według nas prasa niemiecka, wy 
wodząc sobie z powyższego ustępu p. Kościelskiego ja­
kieś optymistyczne złudzenia społeczeństwa polskiego co 
do polityki księcia kanclerza niemieckiego.

Co przyszłość przyniesie, nie wiemy, prorokami nie 
jesteśmy, winniśmy i możemy się liczyć tylko z da - 
n e m i.

Te zaś niestety nie dostarczyły nam dotąd żadnego 
faktycznego argumentu, żadnśj podstawy do, wiary, aby 
przyszłość nasza z owćj strony miałabyś pogodniej­
szą i lepszą.

Otóż, co nam wypada odpowiedzieć dziennikarstwu 
niemieckiemu na jego mylne według nas interpretacye 
mowy p. Kościelskiego, mowy, należącćj z pewnością do 
najlepszych i najświetniejszych, jakie ze strony reprezen- 
tacyi naszćj parlamentarnćj w ciągu ostatniego czasu 
mieliśmy sposobność słyszeć.

Rzecznik Schulze z Elbląga mianowany został nota 
rynszem na obwód sądu nadziemiańskiego w Kwidzyniu z miej­
scem zamieszkania w Elblągu.

iorasBonflencys Danita PoznaisMo.
Z prowincyi, 15 kwietnia. 

(Świeża denuneyacya.)
Jakie niskie instynkta budzą wnioski anti- 

polskie w niektórych warstwach niemieckiego społe­
czeństwa, dowodzi między innemi następująca denun­
eyacya, przesłana z Księstwa do wychodzącćj w Szpan- 
dawie „Preussische Lehrer Zeitung“ a umieszczona w nr. 
89 tegoż pisma. (W kwesty i polskićj).

„W numerze 69 „Preussische Lehrer Zeitung“ umie­
ścił pewien kolega, któremu za to w duchu rękę ści­
skam, zajmujące doniesienie, że żona pewnego nauczy­
ciela niemieckićj szkoły nie umiała po niemiecku mó­
wić. Wiadomość tę możnaby licznemi przykładami z 
innych miejscowości Księstwa zbogacić. Znam bowiem 
różne rodziny nauczycielskie, w których przez cały ty­
dzień ani się słowa niemieckiego nie mówi i w których 
żony zgoła nie są w stanie rozmówić się w niemieckim 
języku. Znając nawet język niemiecki, dają pierwszeń­
stwo polskiemu i w tym języku prowadzą rozmowę na­
wet w obecności osób, które po polsku nie rozumieją. 
Więcćj jeszcze. W uczcie urządzonćj z powodu osta­
tnich urodzin cesarskich wzięło także udział kilku nau­
czycieli. Otóż niektórzy z nich sądząc, że 
są nieobserwowani, poczęli z sobą roz­
mawiać po polsku, chociaż dobrze język niemiecki 
znają.“

Wylewy te o tyle są dobre, że odsłaniają nam na­
szych „p r z y j a c i ó ł.“ Uczą one nas nadto, że nie 
chcąc narazić się na denuncyacyą, lepićj nie chodzić tam, 
gdzie rozmowa polska za zbrodnią uchodzi.

Z prowincyi, 15 kwietnia. 
(„Preussische Lehrerzeitung“ o ks. dr Jażdżewskim.) 
Przedstawienie przez ks. dr. Jażdżewskiego w sej­

mie pruskim wpływu oderwania szkoły od kościoła na 
nauczycieli zwłaszcza młodszych, wywołało kilka pełnych 
żółci wystąpień „Preussische Lehrerzeitung“' przeciw na­
szemu duchowieństwu w ogólności a ks. proboszczowi 
zduńskiemu w szczególności. Na to przesłał pewien 
prawdę miłujący czytelnik owćj szkolnćj gazecie [ko­
respondencją, w którćj nasz poseł ks. dr. Jażdżewski 
w zupełnie innem przedstawiony jest świetle. Tak nam 
się dziś rzako zdarza znaleść w niemieckićj gazecie obje- 
ktywne przedstawienie dodatniego działania Polaka, że 
nie zawadzi powtórzyć, co owa gazeta w numerze 82 
o pośle naszym pisze.

„O pośle dr. Jażdżewskim — są słowa „Preussische 
Lehrerzeitung“ — który niedawno temu wystąpił ostro 
zwłaszcza przeciw młodszym nauczycielom, donoszą nam 
z innćj strony fakta, które go jako przyjaciela szkoły 
przedstawiają: W jego parafii znajdującej się w ubogićj 
małćj gminie miejskićj, udzielił na przybudowanie nowćj 
klasy szkolnćj z własnych funduszów przed kilku laty 
300 m., chociaż dochody jego zaledwie wystarczają na 
własne utrzymanie. — Katolicka gmina szkolna w Z d u- 
n a c h posiada tylko małą szkółkę o jednćj klasie z szczu- 
płem pomieszkaniem dla pierwszego nauczyciela, który 
zarazem jest organistą. Drugą izbę szkolną trzeba było 
nająć; w nićj uczą się dzieci drugićj i trzeciej klasy. 
Szkoła bowiem jest trzyklasowa o dwóch nauczycielach. 
Ponieważ jednakże liczba dzieci z każdym rokiem rośnie, 
okazała się potrzeba wybudowania nowćj szkoły i usta­
nowienia trzeciego nauczyciela. Uboga gmina szkolna 
nie posiada jednakże potrzebnych do wystawienia bu­
dynku środków. Otóż ks. dr. Jażdżewski ofiarował się 
tysiącem marek przyjść gminie w pomoc. Nadto wyje­
dnał u patrona kościoła, księcia Reuss, pozwolenie wy­
stawienia budynku szkolnego na gruncie organistowskim. 
Książę zastrzegł tylko sobie oddanie mu starćj szkoły. — 
Pamięć ks. dr. J. będzie w parafii zduńskićj niewygasłą; 
tu bowiem zdziałał bardzo wiele. Pokryty szkudłami 
kościół kazał zrestaurować i dachówką pokryć, dalćj 
w kolorowe okna zaopatrzyć. Z własnych funduszów 
kazał nadto postawić trwałą stodołę i obszerne obory.— 
Z wielką cierpliwością przysposabia do spowiedzi i ko­
munii św. w własnem pomieszkaniu dzieci niemieckie 
w niemieckim a polskie w polskim języku.“

Z prowincyi, 16 kwietnia. 
(Tworzenie niemieoko-katolickich oddziałów w szkołach.)

Z gorączkowością tworzą obecnie oddziały niemiecko- 
katolickie. Do nowo urządzonych takich oddziałów biorą 
się więc najpierw dzieci urzędników i ludzi zostających 
w zależności od rządu lub jakiego urzędnika, dalćj sie­
roty, których opiekunowie obojętni są na religijne wy­
chowanie swych pupilów a wreszcie dzieci rodziców rze­
komo z Niemców pochodzących.

Praca w tym kierunku jest już dziś nie tylko w 
Poznaniu, ale w całem Księstwie w biegu. 
W niektórych szkołach zasiadają owe świeżo na Niem­
ców kreowane dzieci podczas nauki religii wprawdzie 
razem z dziećmi polsko-katolickiemi, lecz uczą się religii 
po niemiecku a nauczycielowi nie wolno pod groźbą ka­
ry pozwalać im po polsku odpowiadać. W innych zaś, 
zwłaszcza w kilkoklasowych szkołach widzimy już oso­
bne oddziały tak zwanych Niemców-katolików, jak np. 
w Pleszewie, Śremie. Świeżo utworzono oso­
bny taki oddział z osobnemi lekcyami religii w Gnie­
źnie. ,

Niemcy obiecują sobie, że z dzieci z tych oddzia­
łów rozpoczną się późnićj tworzyć parafje nie
mieCkie> . ,, • l V

Dodać mi jeszcze trzeba, że w owych oddziałach 
niemiecko-katolickich mają nauczyciele z największą po­
stępować względnością.

Inspektorzy szkolni kontentują się i najdrobmejsze- 
mi postępami dzieci. Każda odpowiedź dziecka zyskuje

lochwałę rewizora. Chodzi o to, aby się dzieci polskie 
irzyzwyczaiły do używania niemieckiego języka 
)rzy nauce religii i przy modlitwie.

Naturalnie coraz nowe żywioły werbują się dla tych 
oddziałów z dzieci polskich.

A my co na to ? Oto wielu z nas lekceważy gro> 
żące niebezpieczeństwo; wielu tćż nie troszczy się wcale 
o to, co się dzieje w szkole.

Ze S&ląska, 14 kwietnia. 
(Polonizacya Górnego Szląska i jój skutki).

(Wd.) Wspominaliśmy już dawnićj o adresie, 
wrocławskie stowarzyszenia wyborcze skombinowanych 
rakcyi narodowo-liberalnćj, niemiecko- i wolno-konser- 
watywnćj niby to w imieniu ogromnćj większości miasta 
Wrocławia do Berlina wysłały, wynurzając w nim górą, 
ce dzięki za skuteczny opór, stawiony niebezpiecznemu 
rozrastaniu się żywiołu polskiego w wschodnich prowin- 
cyach państwa pruskiego przez energiczne środki, wy. 
mierzone przeciw rosyjsko-polskim i austryackim pod. 
danym.

Należną odprawę ze źródła bardzo kompetentnego 
odebrało to pismo w kilka dni potem w formie petycyi, 
zaniesionćj przez najznaczniejsze firmy handlowe stolicy 
szląskićj do tamtejszćj izby handlowćj, a domagają^ 
się jakićjkolwiek zmiany tćj polityki wydalającćj, gdyż 
handel i przemysł miasta Wrocławia niezliczone przez to 
straty ponoszą.

To tćż z nie mniejszem niedowierzaniem przeczyta­
liśmy następny ustęp owego adresu skomponowanego, jak 
z wszystkiego wynika, albo w celach wyłącznie osobi­
stych, albo ze względów stronniczych, z zamiarem zohy. 
dzenia w sferach wpływowych frakcyi wolnomyślnćj, a 
szczegółowo dwóch jćj wybitnych członków, Dirichleta i 
Aleks. Meyera, których Wrocław jako reprezentantów 
swych na sejm wysłał. Ustęp ten górnoszląskićj dziel­
nicy dotyczący, jest takićj treści, że cały podobno Szląsk 
z wielkiem upragnieniem wyczekuje troskliwćj i ciągłćj 
opieki nad żywiołem niemieckim, gdyż faktem jest nie­
zbitym, że w ostatnich czterdziestu latach polonizacya 
Górnego Szląska znaczne postępy zrobiła i to nie na 
korzyść moralności, pracowitości i dobrobytu tamtejszćj 
ludności. Ciężki to bardzo zarzut, uwłaczający w spo­
sób nader lekkomyślny całemu polskiemu ludowi Górne­
go Szląska, uczyniony, jak wszystkie inne, in usum del- 
phini. Wyznajemy otwarcie, że twierdzenie takie w ra- 
żącćj sprzeczności pozostaje z rzeczywistemi stosunkami 
stron owych.

Ktokolwiek znał Górny Szląsk przed czterdziestu 
laty, ten dzisiaj będzie musiał przyznać, że mianowicie 
w pasie granicznym, gdzie słowiański i niemiecki szczep 
się z sobą stykają, niemczyzna znaczne porobiła postępy. 
Albowiem oprócz skoszlawionych nazw osad i osób, które 
nam głoszą jeszcze o dawnych panach tćj ziemi, mało co 
polskiego tam pozostało, w takich stronach dopięła ger- 
manizacya swego celu. A miasta Górnego Szląska jakiż 
widok’przedstawiają? Większe z nich, jak Niza, Bytom, 
Gliwice, Głubczyce, Opole, Racibórz, Prądnik, już od lat 
wielu w szczególnych pozostając stosunkach, uległy wpły­
wowi obcemu i są dzisiaj na wskroś niemieckie. Spora­
dycznie tam tylko polską mowę usłyszeć można i to 
z ust klasy służebnćj, pochodzącćj z bliższych i z dal­
szych okolic odnośnych powiatów, które wbrew najno­
wszym znanym ukazom urzędów ziemiańskich, jak raci­
borskiego, polskiemi pozostały. _ . _ M

Z świeżo ubiegłych tygodni datują się tćż kroki 
reprezentacyi rzeczonych gmin miejskich, które w sążni­
stych petycyach zarzekają się popierania jakichbądź ten­
dency!, mających związek z polską ludnością Górnego 
Szląska, aby tylko nie ściągnąć na siebie nowych dobro­
dziejstw projektu do prawa z dnia 10 lutego rb., doty­
czącego obsadzania miejsc nauczycielskich i zmiany pa­
tronatu nad szkołami w obwodzie rejencyi opolskićj. Pe- 
tycye te odniosły już, jak słychać, pożądany skutek, 
gdyż komisyą ściślejsza, wybrana ku bliższemu zbadaniu 
tego projektu, na cały Górny Szląsk status quo uchwa­
liła. Z tego wynika zaś, że w kołach decydujących, 
a dla nas zbyt przyjaźuie nie usposobionych, nie wierzą 
tćj mrzonce, jakoby żywioł niemiecki miał być na Gór­
nym Szląsku przez polski wypierany.

Wcale nie więcćj prawdy mieści w sobie inne o- 
szczercze twierdzenie owego frakcyjnego adresu, jakoby 
moralność górnoszląskiego ludu w skutek cofania się 
niemczyzny bardzo podupadła. Owoż statystyka, ta 
ogromna powaga według pojęcia nowoczesnych ludów, do­
wodzi nam już od lat wielu wręcz przeciwnćj rzeczy. 
I tak liczba ogólna samobójstw jako i śmiertelności 
dzieci na Górnym Szląsku wykazuje, dzięki głęboko 
wkorzenionemu religijnemu poczuciu tamtejszego ludu, 
niższy daleko procent od prowincyi od wieków niemiec­
kich, jak Pomorze lub Westfalia.

Daleko trudnićj jeszcze brać na seryo zarzuty ta­
kie, jakoby to w ostatnich dziesiątkach lat miała lu­
dność Górnego .Szląska w skutek wpływów polonizują­
cych popaść w gnuśność i w biedę. Dostatków tam je­
szcze nigdy nie było wielkich, oprócz na latifundiacn, 
wina to lokalnych stosunków, a przecież pracowitość i 
kontentowanie się drobnym zarobkiem i lichszą jeszcze 
strawą chłopa górnoszląskiego weszły już w przysłowi 
u Niemców. Nie z lenistwa tćż wybiera się z stro 
rodzinnych robotnik płci obojga całemi tysiącami w stro­
ny niemieckie, jak pod Magdeburg i do kopalni az 
nadreńskie prowineye — lecz czyni to, choć mera 
szwank na zdrowiu ciała i duszy ponosi, ze względu 
biedną swą rodzinę, którćjby mimo najcięższćj P™ 
jaką za marny grosz w ojczystych stronach u miej 
wych magnatów odrabia, wyżywić wcale nie mógł.

Berlin, 16 kwietnia. 
(Projekt ko'cielno polityczny. — Mowa ks. Bismarcka. —

ciekawo 3zozególy z Izby panów.)
Po parlamencie niemieckim także i Izba Pan 

i Izba deputowanych sejmu pruskiego odroczyły swe y 
siedzenia aż do przyszłego miesiąca. Najkrótszy 
wakacyjny wymierzyła sobie Izba deputowanycn, g J 
zbierze się ona już 4 maja. Na porządku dziennym P 
wszego dnia po wakacyach jest projekt kosciei
polityczny. . . . - * nrzed

Nie sprawdziło się zatćm oczekiwanie, że juz p 
Wielkanocą sprawa ugody z kościołem zostanie załat • 
Z jednćj strony było zbyt spieszno deputowanym 
mu, z drugićj strony zaś rokowania z Rzymem jeszcz. ,.o 
wyszły z granic dyplomatycznych. Nadto też stano - 
jakie zajmie Izba deputowanych do projektu ko ’ _
politycznego, dla rządu jest jeszcze nie dosyć j

Książę Bismarck w dniu 12 bm. ^wiadczył• a 
nie, że mu wiele zależy na tak zwanćj „Mittelp. ¿0.
tymczasem właśnie w kołach narodowo-liberalnyc , 0. 
konserwatywnych co do zgody z Rzymem me m j 
ści. Okazały to mowy dr. Miąuela i Struckman 
debatach w Izbie panów, wyrazem tego była zna 
lucya Bernutha i towarzyszy, a potwierdziły t re^b 
zety, będące wyrazem stronnictwa narodowo-1 
Tymczasem zdaje się jednak, że podczas waka y »



ipipartei“ się namyśli i będzie w znacznćj części głoso- I 
vała z a projektem kościelno-politycznym. Wprawdzie 
National Zeitung“ pisze wyraźnie, że narodowo-liberalne 

“tronnictwo glosować będzie przeciw nowemu prawu, ale 
’uż tu i owdzie odzywają, się głosy przeczące temu. — 
\{oelnische Zeitung“ np. utrzymuje, że oświadczenie bi- 
’’kupa Koppa zaspokoić może najzupełnićj i narodowo- 
liberalnych. Tego samego zdania są i inne gazety, jak 
Leipziger Tageblatt“ i „Elberfelder Zeitung“; przypu­

szczają pisma te chyba tę ewentualność, że partya na- 
rOdowo-liberalna zupełnie od głosowania się powstrzyma. 
Vederemo!

Nie ma gazety w Berlinie, któraby nie była poświę­
ciła poniedziałkowćj mowie księcia Bismarcka dłuższego I 
¡ub krótszego artykułu. Najdłuższe komentarze dały 
pisma i pisemka rządowe i urzędowe; bo była to ich I 
zdaniem znowu „wielka m o w u księcia kanele- 
rza.“ Cóżby tćż u tych ludzi wielkiem być nie miało!? I 
Zadziwić tylko może, że dotychczas jeszcze podobnych 1 
wielkich mów nie wydawają z ilustracyami, bo to jest 
pewnem, że je jako osobne dodatki, drukowane w „Nord­
deutsche Buchdruckerei“ w Berlinie, rozsyłają do wszy- I 
stkich gazet konserwatywnych w Niemczech i po za 
Niemcami. I

Zresztą można radość całćj prasy konserwatywnej 1 
c0 do odnośnćj mowy zrozumieć; nigdy bowiem może 
jeszcze książę Bismarck tylu pochwałami nie obsypał 
konserwatywnych, jak dnia 12 bm. — „Germania“ zaś I 
iHcały szereg pism postępowych mniejszą przypisują war­
tość tćj mowie, lecz mimo to wyświecają rozmaite jćj I 
miejsca, tak do kanclerza samego jak do stronnictwa I 
centrum i wolnomyślnych się odnoszące.

Oświadczenie tćż księcia Bismarcka, że papież jest I 
więcćj przychylnym Niemcom, niż centrum i większość 
parlamentu niemieckiego, musiało urazić każdego Niemca. I

„Wiele lud niemiecki“, pisze np. jedno pismo, „mu- 
siał znosić od kanclerza, ale tego dotychczas książę Bis­
marck jednak nie śmiał zarzucić ludowi niemieckiemu, 
który potokami krwi okupił jedność i wielkość ojczy- I 
zny i który tą samą krwią spoił piedestał chwały księcia I 
Bismarcka, że papieżowi więcćj zależy na dobrobycie 
państwa niemieckiego niż wybranym posłom ludu nie 
mieckiego, parlamentowi.“

Dalej komentują gazety słowa księcia Bismarcka, 
jakoby on nie był współwinny w ustanowieniu praw 
majowych i już r. 1875 życzył pokoju, i przypominają 
jego zdanie wypowiedziane 15 kwietnia 1875 r. w izbie 
panów:

„Jeśli pójdę za papieżem, to stracę zbawienie, bo 
papież go dla mnie nie ma!“

I my Polacy mielibyśmy powód do podobnych ko­
mentarzy, ale na co one by się zdały! Zadziwiać jednak 
musi, że debaty w izbie deputowanych ze zeszłego mie­
siąca księcia kanclerza nie przekonały, jak fałszywem 
jest jego zdanie co do duchowieństwa polskiego.

Już czasopismo „Historisch - politische Blätter“ z r. 
1877 wykazało, że niesłusznem jest mniemanie, jakoby 
„duchowieństwo polskie danych sobie swobód używało do 
polonizowania“, wszystkie niezależne pisma oświadczyły 
się podobnie już od początku walki kulturnćj, a tymcza­
sem książę kanclerz mówiąc o Polakach, prawie co trze­
cie słowo wspomina o „polonizowaniu przez duchowień­
stwo !“

Nie możemy zakończyć korespondencyi, by nie 
wspomnieć o dwóch szczegółach wczorajszego posiedzenia 
izby panów, które w zeszłćj korespondencyi pominęliśmy. 
Najprzód zadziwiło nas bardzo, że ks. biskup Kopp 
uniewinnił się ze swćj nieobecności i że żaden z katoli­
ków izby panów oprócz Polaków przeciw prawu anti- 
polskiemu nie przemawiał! Było to bardzo, bardzo dy- 
plomatycznem, ale zarazem i charakterystycznem.

Zapomnieliśmy nadto dodać, że po dyskusyi nad 
projektem kolonizacyjnym stawiony został przez Polaków 
wniosek o imienne głosowanie, ale wniosek ten 
nie został ani dostatecznie popartym. I to jest godnem 
zanotowania, bo wynika z tego, że oprócz Polaków wszy­
scy członkowie izby panów byli za prawem antipolskiem. 
Niech więc za 10—20 lat żaden z tych wysokich panów 
nie oświadcza, że on był w całćj tćj sprawie niewinnym 
> jćj przeciwnym !... _________

Wiedeń, 15 kwietnia.
(Obrady w izbie poselskićj nad ustawą o pospolitem ruszeniu.)

(rs.) Izba poselska po długich i męczących obra­
dach nad budżetem natychmiast przystąpiła do obrad 
nad sprawą ważniejszą aniżeli budżet, tj. do obrad nad 
ustawą o pospolitem ruszeniu. Wiedziano dawno, że dr. 
Smolka dla tego pragnie przyspieszenia końca obrad bu­
dżetowych, aby izba jeszcze przed świętami uchwaliła 
ustawę o pospolitem ruszeniu, bo sobie rząd tego bardzo 
życzył. To też wniosku lewicy, aby po obradach nad bu­
dżetem przynajmnićj dzień jeden przerwy nastąpił, wię­
kszość nie uwzględniła a wczoraj rozpoczęto drugie czy­
tanie ustawy o pospolitem ruszeniu, a zapewne do so­
boty, tj. pojutrza, jeżeli nie już jutro na posiedzeniu 
wieczornem zakończy izba drugie i trzecie czytanie i u- 
chwali ustawę tak jak wyszła z obrad komisyi, z dro- 
bnemi chyba zmianami.

Okoliczność ta, iż rząd tak bardzo pragnie przyspie­
szenia uchwalenia ustawy, może jest jednym więcćj do­
wodem prawdziwości meteorologiczno-politycznćj prognozy 
księcia kanclerza niemieckiego, — istnieją czarne punkta 
Da europejskim horyzoncie politycznym.

Motywa rządowe do ustawy o pospolitem ruszeniu 
starają się wykazać, że Austro-Węgry wcale nie wyprze­
dzają w tćj sprawie państw innych, lecz owszem tylko 
za ich przykładem idą, że owszem Austro-Węgry pod 
względem militarnym mnićj uczyniły, niźli inne wielkie 
Państwa w Europie, że prestacya ludności krajów Austro- 
Węgier tak pod względem finansowym jak i co do ma- 
teryału w ludziach jest mniejsza, aniżeli gdziekolwiek 
indzićj. Mówcy lewicy skrajnćj, którzy występowali prze­
ciwko ustawie o pospolitem ruszeniu, starali się wyka­
zać, że cyfry zestawione pod tym względem przez rząd 
a powtórzone w sprawozdaniu komisyi, nie zupełnie są 
dokładne, że owszem ciężary z tytułu utrzymania wojska 
w Austro-Węgrzech są stosunkowo większe aniżeli gdzie 
indzićj i nowych tedy nie należy nakładać.

Ale nie chodzi o takie szczegóły; cała Europa 
w militaryzmie tkwi po uszy, a to dziś bodaj jedyne pole, 
Da którem nie widać zastoju, lecz ciągły rozwój, którego 
końca nawet trudno się dopatrzeć. Faktem jest też, że 
w innych krajach (w Niemczech np. od r. 1875) urzą­
dzenie pospolitego ruszenia istnieje; w Austryi zaś do­
tychczas tylko istniało częściowo, t. j. w Tyrolu i w Vo- 
ralbergu, te też kraje z nowćj ustawy są wyjęte. W obec 
tego łatwo było przewidzieć, że nawet potrzeba ofiar 
finansowych nie byłaby wstrzymała większości parlamen­
tów austryackiego i węgierskiego od uchwalenia nowćj 
ustawy.

W izbie poselskićj rady państwa austryackićj usta­
wa, ta dotychczas jeden miała skutek, t. j. zupełny roz­
dział klubów lewicy. Klub niemiecki głosuje przeciwko 
ustawie, niemiecko-austryacki za ustawą, a pomiędzy mó­
wcami dwu tych stronnictw, którzy przemawiali w cza­
sie dyskusyi jeneralnćj, dosyć ostra nawet była polemika.

Ścisła przyjaźń i rzekoma jedność prawie pomiędzy klu­
bami temi, którą zapowiadały dzienniki, gdy nastąpił 
rozdział, okazuje się fikcyą skoro w najważniejszych kwe- 
styach nie ma zgody pomiędzy niemi. Żywioły skrajne 
w klubie niemieckim coraz bardzićj biorą górę.

Z klubu niemieckiego osławiony Knotz zabierał głos 
w ogólnćj dyskusyi nad 'ustawą o pospolitem ruszeniu; 
mówił w zwykły sobie sposób, tak że marszałek dwu­
krotnie go do porządku powoływać musiał. Knotz nie 
zawahał się twierdzić, że gdyby np. dziś uzbrojono po­
spolite ruszenie, w pierwszym rzędzie wybuchłaby w kra­
jach poszczególnych walka pomiędzy narodowościami, 
które dziś tak wrogie przeciwko sobie zajmują stano­
wisko.

Nie wątpimy o tern, że Knotz z głębokiego mówił 
przekonania, że jemu samemu najpilniej byłoby strzelać 
do Czechów. Ale dzienniki nie omieszkały napiętnować 
tego braku patryotyzmu, który już w samem wypowie­
dzeniu przypuszczenia podobnego się manifestuje.

Z koła polskiego przemawiali poseł Klucki i hrabia 
Hompesch za przyjęciem ustawy. O dalszym przebiegu 
i zakończeniu rozpraw nad tym przedmiotem donieść nie 
omieszkamy.

W sobotę rozpoczną się ferye izby, która jednakże 
zapewne już 4 maja na nowo się zbierze w Wiedniu, aby 
mnićj więcćj do połowy czerwca jeszcze obrady konty­
nuować.

NIEMCY.
* Berlin, 16 kwietnia. (— Drugi proces fiskusa 

o zwrot dyet poselskich —) toczył się w drugićj instan- 
cyi przed berlińskim kammergerichtem przeciw posłowi 
parlamentu Langhoffowi. I kammergericht tak samo jak 
przed niedawnym czasem królewiecki sąd nadziemiański 
w procesie przeciw posłowi Dirichletowi zawyrokował, że 
§ 32 konstytucyi zawiera niewątpliwy zakaz posłom par­
lamentu brania wynagrodzenia za funkeye poselskie. 
Skutkiem tego skazanym został poseł Langhoff na zwrot 
1500 marek, a ponieważ objekt procesowy nie przenosił 
1500 marek, przeto wyrok kammergerichtu jest ostate­
cznym i nie ma od niego apelacyi.

(— Stan zdrowia cesarzewicza —), który od dni 
kilku zachorował na żarnice, nie budzi obaw żadnych. 
Przebieg choroby jest zupełnie normalnym, jak donoszą 
codziennie wydawane biuletyny o zdrowiu ks. następcy 
tronu.

(— Stały korespondent „Nordd. Allg. Ztg.“ w Bia- 
łogrodzie —), dr. Pfeifer, wydalonym został pod dniem 
13 bm. z Serbii, jak się dowiaduje wiedeński „Fremden­
blatt“, i musiał natychmiast Białogród opuścić.

(— W sprawie opodatkowania okowity —) pisze 
„Nordd. Allg. Ztg.“, że rada związkowa zamierza dwa 
przedłożyć parlamentowi projekta. Takowe nie mają 
przecież uzupełniać się wzajemnie, lecz stanowić samo­
dzielne projekta. Obadwa też co do opodatkowania oko­
wity różnią się od siebie tern, że jeden z nich dotyczy 
podatku przy rektyfikacyi okowity, drugi zaś od wy­
szynku.

„Magdeburger Ztg.“ zaś dowiaduje się, że prócz 
projektów podatku od okowity i cukru mają być parla­
mentowi przedłożone jeszcze inne projekta.

(— Biskup Kopp —) przed wyjazdem swym do 
Fuldy był na posłuchaniu u cesarza.

(— Rada związkowa —) odbyła w dniu dzisiejszym I 
plenarne posiedzenie pod przewodnictwem ministra Bötti- 
chera. Wbrew jednakże oczekiwaniom, nie wniesiono na 
tern posiedzeniu ani projektu opodatkowania okowity, 
ani projektu dotyczącego podatku od cukru. Rada zwią­
zkowa załatwiła się tylko z kilku projektami uchwalo- 
nemi przez parlament.

Ostatnie posiedzenie rady związkowćj przed świętami 
odbędzie się w przyszłą środę.

(— Mowa ks. Bism a r cka. —) Na onegdajszem 
posiedzeniu izby panów ks. Bismarck na mowę p. JŁo- 
ścielskiego odpowiedział mnićj więcćj tak:

Co preopinant powiedział o istocie tego projektu, 
tego nie mogę pozostawić bez repliki. Wystawia on 
projekt nasz jako w głównćj części napastniczy, 
przeznaczony do wytępienia polskiego żywiołu.

Zdaje mi się, że pan Kościelski nie czytał roz­
praw w drugićj izbie się toczących z należytą uwagą, 
gdyż w przeciwnym razie nie byłoby to uszło jego 
uwagi, że nasz projekt ma przeważnie charakter obron­
ny. My nie chcemy polonizmu tępić, lecz pragniemy 
tylko niemczyznę od wytępienia obronić. Są faktu 
na to, że ta niemczyzna jest tępiona, chociaż nie w ten 

I sposób, jaki preopinant nazwał jedynie możebnym, t. j.
I za pomocą ognia i miecza, którym czasu swego chciano 
I wytępić Wendów. Dziś tępicie Niemców za pomocą ła- 
I godności, za pomocą szkoły, nabożeństwa, nauki religii 

i przez przewagę społecznego stanowiska polonizmu. Od 
I czasów flotwelowskich, od usunięcia jego systemu przez 
I odprawę sejmową z roku 1841 tępienie niemczyzny w 

dawniejszych polskich dzielnicach postępuje wolno ale 
I niezaprzeczenie naprzód.

Preopinant przedstawił nam niewłaściwie i bez przy- 
I czyny smutny los polskich robotników, którzy tam, gdzie 

państwo nabędzie dobra, nie będą mieli więcćj zatru­
dnienia.

Nie mamy za wielu robotników, mianowicie robotni­
ków pracujących w roli, — tego dowodzi liczny przy­
pływ robotników z rosyjskićj Polski, a robotnicy polscy 
jak dotąd, tak i w przyszłości znajdą wiele zajęcia w 

I dobrach i większych majątkach. W ogóle, powtarzam 
I to raz jeszcze i głównie dla tego zabrałem głos, aby 

oświadczyć, że nie jest zamiarem projektu rządowego tę- 
I pić narodowość polską, albo ją usuwać, — my tylko 

pragniemy osłonić Niemców i otoczyć ich opieką, aby 
I ich nie wypierano dalćj i nie tępiono więcćj, jak się to 

działo dotąd w ostatnich 30 latach pokoju pod wpły­
wem konstytucyjnych instytucyi, które Polacy bardzo 

I zręcznie do swych celów wyzyskiwali. Zabrałem tylko 
głos dla tego, aby wystąpić w obronie defensywnego 
charakteru naszego wniosku, i oświadczyć, że celem jego 

I jest: położyć tamę coraz to bardziej pod wodzą ducho- 
I wieństwa i szlachty szerzącemu się dziełu polonizowania 
I prostych ludzi w naszych polskich dzielnicach — aby I nań zawołać:

Tu dotąd — a nie dale) !
Ku obronie ludności niemieckićj w tamtejszych stro­

nach chcemy wznieść tamę przez to, że powiększymy 
istotnie liczbę ludności niemieckićj w tamtejszych stro­
nach, i że się chwycimy środków obrony przed poloni- 
zacyą, nie dla tego, aby Polakom zabierać ich narodo­
wość, ale tylko, aby zapobiedz na przyszłość skanda­
licznemu w grźnicach Niemiec objawowi, że w całych 
gminach z praniemieckiemi nazwiskami nie 
ma ani jednego człowieka, któryby się przy­
znał, że jest Niemcem, że po niemiecku już nie 
umieją, chociaż ich dziadowie byliby z oburzeniem od­
parli insynuacyą, iż nie są Niemcami.

Tej polonizacyi, która jak rak wżera się 
w niemiecką ludność tamtejszą, spodziewamy

się za pomocą tego projektu i żądanych środków stawić 
zaporę i powstrzymać ją skutecznie. (Dieser krebsartig 
um sich fressenden Polonisirung der deutschen Einwoh­
ner itd.)

Atoli o zamiarze tępienia narodowości polskićj nie 
ma tutaj mowy; my tylko Niemców ratować chcemy!

F R A N C Y A.

* Paryż, 13 kwietnia. (— Na wczorajszem ze­
braniu publicznem na Rue Levis — ) wygłoszono mów 
kilka tchnących duchem niezadowolenia i nienawiści prze- I 
ciw rządowi. Około 1500 osób, pomiędzy niemi kilku deputo­
wanych i radzców miasta Paryża, uczestniczyło w zgroma I 
dzeniu. Po zagajeniu zebrania przez przewodniczącego, I 
radzcę miasta Vaillanta, zabrał głos deputowany Came- 
linat, aby objaśnić sytuacyą w Decazeville. Zgromadzeni I 
dowiedzieli się z ust mówcy, że strejkujący mają do 
dyspozycyi w gotówce obecnie 32,000 franków i że tego I 
samego dnia jeszcze suma 5000 ma być dla nich wysłaną. I 
„Dzięki darom obfitym“, referował Camelinat, „do któ- I 
rych się przyłączyli niemieccy socyaliści, nie zapomina- I 
jący o swych braciach w Francyi, robotnicy decazevilscy 
jeszcze dwa miesiące mogą opór stawiać, a na opór ten I 
stanowczo się zdecydowali. Zawieszenie roboty zadało 
kapitalistom śmiertelną ranę, z którćj nie tak łatwo się 
uleczą. (Żywe oklaski i głosy : „Śmierć kapitalistom, Le­
onowi Say i Rotschildom!) Massard, jeden z redaktorów 
dziennika „Cri du Peuple“ a zarazem głównych wichrzycieli 
decazevilskich, uważa położenie za bardzo groźne dla tego, 
że armia wystąpiła przeciwko „spokojnym obywatelom.“ I 
Pewien robotnik górniczy wyraził się też do niego : 
„Cóż zdziałamy przeciwko dragonom? Lud jest i pozo­
stanie niewolnikiem!“ (Głosy przerywające: Niewolnika- | 
mi nie jesteśmy ! Śmierć Freycinetowi i Boulangerowi !“)

Przewodniczący Vaillant w odpowiedzi na ostatnie 
słowa preopinanta oświadcza, że żołnierze nie są ludu 
wrogami ale przyjaciółmi, są żołnierzami rewolucyi, owćj 
walki potężnćj, która socyalnćj rzeczypospolitćj zwycięz- 
two przyniesie.

Radzca gminy Chabert wysławia zawieszenie roboty 
w Decazeville, jako akt przebudzenia się stronnictwa 
robotników; tym sposobem ruch w Belgii, Francyi i 
Anglii się rozpowszechnił a i w Niemczech socyaliści po­
mimo księcia Bismarcka zwyciężą.

Żołnierze są przyjaciółmi robotników, a w chwili 
stanowczćj staną po stronie ludu ! Nawet Galliffet ludu 
nie pokona, nie zwalczy, bo wszyscy jenerałowie fran- 
cuzcy — to tchórze, a izba i sędziowie to szajka spi­
skujących. W takim położeniu nie ma lepszego, nie ma 
w ogóle środka nad rewolucyą socyalną.

W podobnym duchu przemawiali Guesde i inni anar­
chiści; nakoniec przyjęto uchwałę, aby robotników de- 
kazevilskich wezwać do wstrzymania się nadal od pracy 
i aby zaprotestować przeciwko uwięzieniu Duc-Quercyego 
i Rocha.

Paryż, 14 kwietnia. Na wczorajszem posiedzeniu 
izby utarczki przybrały charakter tak gwałtowny, że 
byłoby, jak zapewnia „Kölnische Ztg.“, przyszło do bój­
ki, gdyby marszałek Floquet nie wystąpił z właściwą 
sobie energią. Księża francuzcy, których przeważna 
część reprezentowaną jest przez zaciętych ultramontanów, 
zachęcają ludność do oporu przeciwko rządowi. Do roz­
palenia umysłów przyczyniła się tćż niewątpliwie wy­
cieczka listowna kardynała - arcybiskupa paryzkiego na 
prezydenta rzeczypospolitćj, którćj przyklasnęli listami 
aprobacyi i uznania, wystosowanemi do kardynała, inni 

i członkowie episkopatu. To tćż nic dziwnego, że wszy­
stkie pisma klerykalne tchną obecnie duchem rozdraż­
nienia i nie tajonćj niechęci. I tak np. czytamy nawet 
w umiarkowanćj „Gazette de France“ :

„Wojnę wypowiedzianą kościołowi już na ostre te­
raz prowadzić zamierzają. Katolicy powinni więc przy­
gotować się do tćj walki i nie powinni o niczem innem 
myśleć, jak tylko o oporze przeciw rządowi, który 
sądzi, że w obec kościoła wszystko uczynić mu wolno.“

Podobnie wyraża się bonapartystyczny „Pays“ :
„Mały Neron, który zawiaduje sprawami wyznanio- 

wemi i publiczną oświatę niweczy, porwanym będzie przez 
huragan, który on sam pobudził. Prześladowani za­
czynają się łączyć w jednę całość, a najdrobniejsza iskra I 
wystarczy do wzniecenia pożaru, którego żadne zastępy I 
zbrojne rządu stłumić nie zdołają. Pierwszy lepszy, 
który przy obecnem rozdrażnieniu i zniechęceniu umy­
słów prawić będzie o rokoszu, znajdzie chętnych słucha- 

I czy, a za jenerałem, który pierwszy dobędzie szpady 
I przeciwko rzeczypospolitćj, pójdą radośnie w ślad inni 

i przyklasną mu z prawdziwem zadowoleniem.“
Z taką samą stanowczością, z jaką dzienniki klery­

kalne rząd zaczepiają, broni republikańska prasa ostrego 
I wystąpienia Gobleta. Tymczasem śledztwo sądowe już 

rozpoczęto, a na głównych zdaniem rządu winowajców,
I proboszcza z Chateauvillain i jego wikaryusza, którzy 

tymczasem juź w bezpieczniejsze się okolice udali, wy- 
I dano rozkaz aresztowania.

Rząd usiłuje sytuacyą w Decazeville przedstawić w 
barwach jak najkorzystniejszych. Przypomnieć atoli wy­
pada, że robotnicy będący w zmowie, występują z nie- 

! zmiennym oporem i że w obec rozdrażnienia, jakie ich 
I umysły opanowało, spodziewać się można każdćj chwili 
I krwawego starcia.

Deputowani Michelin i Planteau przybyli dzisiaj do 
Decazeville.

ANGLIA.

& Londyn, 13 kwietnia. (— Projekt homeru- 
I Iowy —), powiada dzisiaj „Pall Mall Gazette“, skleca 
I się za pomocą poprawek. Ponieważ w dotychczasowej 

swćj formie niezawodnie byłby odrzucony, więc autoro- 
wie jego uciekają się do polityki rzekomego nieporozu­
mienia.

Że Chamberlain Gladstona a Gladstone Chamberlaina 
źle zrozumiał, zdarzyło się już niejednokrotnie. Teraz po­
wiadają, że sprawozdawcy, tak zresztą bardzo wiarogodni, 
się „przesłyszeli“, i to właśnie, rzecz dziwna, przy tych 
punktach, o które najbardzićj chodziło : przy wyklucze­
niu Irlandczyków i przyłączeniu Irlandyi do angielskiego 

J związku celnego.
Wedle referatów sprawozdawców, Gladstone punkta 

te postawił na głównem miejscu, podczas gdy on utrzy­
muje, że tylko tymczasowo je zaznaczył. „W ogóle prze­
konujemy się — powiada korespondent „Köln. Ztg.“ — 
że z Gladstonem można się potargować, że nie jest tak 
twardym, że przy drugiem czytaniu projektu pragnie 
tylko zatwierdzenia systemu administracyi lokalnćj dla 
Irlandyi.

Co się tyczy wykluczenia Irlandczyków z parlamentu, 
to popiera je tylko jeden dostojnik bezwarunkowo, a tym 
jest kanclerz skarbu V. Harcourt. Z początku, kiedy 
projekt wykluczenia posłyszano z ust Gladstona, zapano­
wało w izbie szczególniejsze zadowolenie. Późnićj urosły 
wszakże różne wątpliwości ze względu na istniejące u- 
stawy, a na propozycyą tę wkrótce z powodów wypu­
szczonych przez Hartingtona z największą patrzano nie-

chęcią. Dla Gladstona naturalnie z nieprzewidzianego 
oporu urosła konieczność zyskania jak najwięcej czasu; 
dla tego też projekt budżetowy odroczono do czwartku, 
a przedłożenie projektu o wykupie ziemi do przyszłego 
poniedziałku.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 17 kwietnia. Cesarzewicz ma się dość 
dobrze po zmniejszeniu się febry.

Londyn, 17 kwietnia. Wszystkie dzienniki z wy­
jątkiem „Daily News“, wyrażają się niekorzystnie o agrar­
nym bilu Gladstona.

Petersburg, 17 kwietnia. Po doniesieniu w o- 
statnich czasach ministerstwu oświecenia o tem, że źle 
usposobione osoby starają się pod pokrywką dobroczyn­
ności wciągać w swe siecie młodą, niedoświadczoną mło­
dzież rosyjskich uniwersytetów, zawezwał minister De- 
lianow okólnikiem z dnia 18 marca kuratorów okręgów 
naukowych do energicznych środków dla uśmierzenia 
agitacyi pomiędzy studentami w zarodku.

Petersburg, 17 kwietnia. W obec niekorzystnych 
pogłosek o dalszym przebiegu prac komisyi granicznćj 
w Azy i centralnćj, rozszerzanych przez „Timesa“ i inne 
zagraniczne dzienniki, oświadcza „Journal de St. Peters- 
bourg“, że przy tak skomplikowanćj pracy w okolicach 
zamieszkałych przez napół dzikie ludy koczujące, po- 
wstają różne trudności, ale oba rządy ożywione są po- 
kojowemi i przyjaznemi uczuciami. Komisarze zaś otrzy­
mali polecenie do kontynuowania swych prac, które po 
ukończeniu mają przedłożyć swym rządom.

Ateny, 17 kwietnia. Delyannis wręczył odpowiedź 
rządu na ostatnią notę mocarstw. W odpowiedzi tćj 

I powiada, że rząd nie uczynił nic, coby mogło pokój za- 
I kłócić, ale nie może zrzec się linii granicznćj wykreślo- 
I nćj w traktacie berlińskim, gdyż linia ta już podówczas 

narzuconą była Grecyi przez mocarstwa.
Dzisiaj mają zakończyć się posiedzenia izby po przy­

jęciu wszystkich rządowych projektów.
Minister wojny podał się do dymisyi.

Zbiory
Tow. przyjaciół nauk w Poznaniu

Młyńska ulica 26.

Dary z miesięcy stycznia i lutego.

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 87.)

III. Archiwum.
Ks. Akoszewski A., proboszoz w Buku po śp. dr. 

Golskim:
1) Trzy pergaminowe dokumenta z pieczęciami z wosku, 

wiszącemi na zżynkaoh pergaminowych, osób i spraw miasta 
Buku dotyczące; niestety uszkodzone i w większć; części nie­
czytelne; najstarszy z roku 1418, dwa drugie z początku 16 
wieku.

2) Testament Marcina Kanny, Obywatela miasta Buku; do­
kument papierowy z r. 1510, przedarty.

3) Inwentarz dóbr Rgielska, Bartodzieja i Bukowia spisa­
ny przy oddaniu tychże dóbr w dzierżawę Imoi Panu Jagniąt- 
kowskiemu dnia 18 lipca 1749 roku, z podpisami Zygmunta 
Tumy i Józefa Jagniątkowskiego ; fol, 4 karty.

IV. Gabinet rycin.
Ks. Perliński Michał w Poznaniu: 1) Nataroie 

Polaków na Szwedów r. 1659, litografia.
2) Bitwa pod Monasterzyszczami r. 1658, litografia.
P. Bentkowski Władysław w Poznaniu: 1C 

rycin przedstawiających wizerunki sławnyoh Polaków i Polek.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POZNAŃ. 17 kwietnia.

— • Na fundusz żelazny subweneyonowania tea- 
tou polskiego w Poznaniu złożyli:

Towarzystwo wstrzemięźliwości przy pożegnaniu 
sekretarza p. Stanisława G. mr. 10.

Razem dziś złożono fen. 60.
W ogóle w tym tygodniu złożono na ręce nasze 

mrk. 28 fen. 85, które wszystkie złożyliśmy w B a n- 
ku włościańskim.

— * Dla wygnańców polskich złożyli w Banku wło­
ściańskim :

P. M. Jeszke za jednę puszkę Caoao mr. 1 fen. 80.
Razem z poprzedniemi złożono 22,167 mr. 98 fen.
— * Wystawa obrazu Stan. Daczyńskiego: Po­

dział łupów i branek tatarskich w poniedziałek zostanie 
zamkniętą.

— * Posiedzenie wydziału historyczno-literackie­
go Towarzystwa przyjaciół nauk odbędzie się w poniedziałek 
dnia 19 b. m. o godzinie 6 wieczorem w gmachu Towarzystwa. 
Na porządku dziennym : 1) Sprawy bieżące wydziału a w szcze­
gólności bałotowanie kandydatów. 2) Dalszy ciąg wykładu hr. 
Cieszkowskiego o archiwach weneckich, a mianowicie o stosun­
kach Władysława Jagiełły do rzeczypospolitćj weneokićj.

K. Kozłowski, sekretarz wydziału.
— * Zwyczajne zebranie Towarzystwa młodyoh prze­

mysłowców odbędzie się w przyszły poniedziałek dnia 19 bm. 
w lokalu Towarzystwa przemysłowego u p Knolla. Początek 
o gedzinie 81/, wieczorem. Na porządku dziennym odczyt p. 
Józefa Gankiego pod tyt.: .0 szkle.“ Szanowni ozłon- 
kowie zechcą jak najlicznićj a punktualnie się zebrać.

Zarząd.
— • „Trudu“, pisma tygodniowego dla polskićj zarób- 

kowości wyszedł z druku nr. 16 i zawiera: Od ekspedycyi. — 
Postęp — Polski wynalazek. — O potrzebie kierowania pszczo­
łami, napisał Józef Głowacki (dokończenie). — Na post: dla 
cieśli, dla stolarzy, dla ogrodnika, Ula gospodyń, dla. praczki, 
dla restauratorów, dla piwowara, dla kucharzy, dla pilnikarza, 
dla meblarza. — Kronika. — Osiedlenia. — Rozmaitości. — Za­
gadka. — Korespondencya Redakoyi. — Ogłoszenia.

— * Od magistratu tutejszego odbieramy następujące 
pismo :

Usilna prośba !
Zakłady publiczne naszego miasta doznały jak w innych 

tak i w ostatnim roku wiele ulepszeń i mają być także w tym 
roku znacznie rozszerzone i upiększone, aby Poznań w swćj ze- 
wnętrznćj postaci nie powstydził się godnie stać obok innyoh 
wielkich miast.

Doświadczyliśmy z przyjemnośoią, że w ostatnich ozasach 
zmysł publiczności nawet u najniższych warstw znacznie się 
podniósł co do upiększenia miasta, gdyż wypadki lekkomyślnćj 
rozpusty coraz rzadzićj się pojawiają. Lecz zupełnie one nie 
znikły.

Zanosimy zatćm usilną prośbę do całćj ludności, aby te­
raz, gdy natura się odradza, wszyscy bez względu na stan, 
wiek, płeć, narodowość, wyznanie, w przywiązaniu wspólnćm 
do rodzinnego miasta starali się wszelkim uszkodzeniom publi­
cznych zakładów kłaść tamę.

Przedewszystkićm jednak prosimy przełożonychJi nauczy­
cieli tutejszych i sąsiednich zakładów szkolnych, aby nie prze­
stali dzieci ich pieczy powierzonych upominać, aby szanowały 
zakłady publiczne i ich nie uszkadzały. Mamy zaufanie do 
często już udowodnionego zmysłu publiczności i spodziewamy 
się, że prośba nasza bezskuteczną nie będzie.

Magistrat
(podp.) Muller.

— * Zebranie właścicieli kamienic w Poznaniu od­
było się w dniu wczorajszym na sali Lamberta pod przewo­
dnictwem p Hellinga. Po dłuższćj dyskusyi przyjęło zebranie 
następujące rezoluoye;



Zebrani dziś na sali Lamberta właściciele domów przyjęli 
po dokładnem rozważeniu wszelkioh zachodzących okolicznośoi 
jednogłośnie następującą rezoluoyą:

1) Zważywszy, że przyjęcie wywozu na etat miasta 
nie znalazło u odnośnych urzędów dostatecznego popar­
cia, ta kwestya również przez ustawy rządowe jest ure­
gulowaną ;

2) zważywszy dalój, że z powodów podanych w rezo- 
lucyi z dnia 23 marca r. b. wzięcie wywozu na etat 
miasta jest dla właścicieli domów drogą jedynie właśoiwą 
i sprawiedliwą —

uchwala się:
Magistrat i radnych miasta prosić, by zeohcieli 

wywóz i zużytkowanie f e k a 1 i ó w przy­
jąć na etat miasta (§3 ustaw miejscowych z 
dnia 14 grudnia 1885 r.) na rachunek właści­
ciel i d o m ó w.

W razie, gdyby magistrat i radni miasta nie zgodzili się 
do wzięcia na etat miasta wywozu na rachunek właścicieli do­
mów, uchwala się dalój:

Upoważnić zarząd Towarzystwa właścicieli domów do 
wejścia z magistratem w układy, aby wywóz i 
zużytkowanie fekaliów mogło usku­
teczniać Stowarzyszenie wiaśoioieli 
domów.

— * Woda w Warcie opadła dotychczas blisko o 2 
metry. Wodoskaz przy moście Chwaliszewskim wskazywał 
3,06 metrów, Wszystkie ulice w mieście oraz droga dębińska 
wolne już są obecnie, zalaną natomiast jest jeszcze pewna część 
berdychowskiój tamy.

— * Ruch targowy w dniu wczorajszym był nadzwy­
czajnie ożywiony. Obfitym dowozom odpowiadała znaczna liczba 
odbiorców.

— * Z urzędu stanu cywilnego. Od dnia 10 do 
włącznie 16 bm. zapowiedziano małżeństw 12, a zawarto 3. — 
Nowonarodzonych zameldowano 37, z których na płeć męzką 
przypada 17. na żeńską 20. — Umarło w tymże czasie 25 osób, 
a mianowicie 14 dorosłych a 11 dzieci.

— * Komunikacya statków na Warcie ożywia się z 
dniem każdym; z Królestwa Polskiego nadpłynęła onegdaj 
znowu niepomierna liczba łodzi z towarami.

— * Do gimnazyum gnieźnieńskiego, obejmującego 
12 klas gimnazyalnych, uczęszczało w dniu 1 lutego b. r. 346 
uczniów, do szkoły przygotowawczśj 40 uczniów. Pomiędzy 
uczniami gimnazyum było 129 katolików, 147 ewangelików, 70 
żydów; 201 z Gniezna, 144 zamiejscowych, 1 obcokrajowiec.
P omiędzy uczniami szkoły przygotowawczśj było 20 katolików, 
10 ewangelików, 10 żydów — 27 z Gniezna, 13 zamiejeoowych. 
Przy zakładzie fungują: dyrektor, 4 nauczycieli wyższych, 4 
zwyczajnych, 5 pomocniczych, 1 kandydat, 1 nauozyciel techni­
czny, 2 nauczycieli religii, 1 nauczyciel śpiewu, 1 nauczyciel 
szkoły przygotowawczśj; razem 20 nauczycieli.

— * W programie gimnazyum, śremskiego zamie­
szczoną jest rozprawa p. dr Maks. Kanteokiegop. t.: 
„Schrimm im Mittelalter bis 1500“ (Śrem w średnich wiekach 
do r. 1600.) W niśj zebrał p. dr. Kanteoki bardzo starannie 
wszystkie szczegóły na źródłaoh oparte a do Śremu się od­
noszące.

— * W Sieniawie w Galioyi przy ogromnym^ wichrze 
spłonęło w dniu 15 bm. kilkadziesiąt domów.

— t W Mentone zmarła dnia 11 b. m. A n i e 1 a hra­
bianka Działyńska, córka Zygmunta.

— * W urzędzie kolei żelaznych państwa niemiec­
kiego ułożono statystykę nieszczęść, jakie się wydarzyły w 
miesiącu lutym b. r. na całym obszarze Niemieo z wyjątkiem 
Bawaryi. Podług niśj w czasie wymienionym przypadków wy­
kolejenia się na otwartśj drodze zaszło 10 i jeden przypadek 
zderzenia się dwóch pociągów; na stacyach naliczono wyko­
lejeń 25 a zderzeń 15; nadto innych nieszczęść jako to: prze­
jechanie pojazdów, wybuch ognia w pociągach, eksplozya ko­
tła, wypadków takich, które śmierć lub oięższe pokaleczenie 
spowodowały, wydarzyło się 132. Przy wszystkich tych wy­
padkach okaleczało lub śmierć poniosło przeważnie z własnój 
winy 142 osób; wagonów i lokomotyw mocno uszkodzonych 
naliczono 48, mniśj uszkodzonych zaś 122. Z 14,595,383 po­
dróżnych 1 został zabity (na heskiśj kolei Ludwika), 7 zaś oka­
leczało a mianowicie na liniach należących do obwodu admini­
stracyjnego dyrekcyi kolei żelaznćj w Bydgoszczy 3 osoby, 
dyrekcyi kolei żelaznćj badeńskiój 2 osoby, berlińskiój 1 i w 
końcu na kolei starogardzko-kistrzyńskiój także 1 osoba. Urzę­
dników i robotników pełniących służbę przy komunikacyi ko- 
lejowśj zabiło się 23 a okaleczało 82; przy robocie pobocznśj 
zaszły 4 przypadki okaleczenia. Z osób obcych oraz urzędni­
ków kolejowych i robotników nie pełniących służby śmierć 
poniosło 5, a 11 okaleczało; przypadków śmierci, spowodowa­
nych przez zamach samobójczy, naliczono 6, przypadków oka­
leczenia zaś 2.

Po odliczeniu samobójstw przypada: a) na koleje pań­
stwowe lub też przez państwo administrowane 126 nieszczęść 
(na przestrzeni komunikacyjnśj długości 28,818.87 kilometrów, 
a na przestrzeni przebytój obliczonśj na 637,744,795 kilometr); 
z tych zdarzyło się w obwodzie administracyjnym dyrekoyi ko- 
lejowój wrocławskiśj 18, berlińskiśj 13, kolońskiój 12. b) Wię­
ksze koleje prywatne, mające długości komunikacyjnśj ponad 
150 kilometr., a liozące razem długości komunikacyjnśj 1618.21 
kilom, a 16,296,181 kilom przebytśj przestrzeni 4 przypadki i 
to wszystkie na heskiśj kolei Ludwika, c) Mniejsze koleje pry­
watne, mające mniśj niż 150 kilom, długości a liczące razem 
1447.51 kilometrów długości komunikacyjnśj, a 7,945,351 kilom, 
przebytśj przestrzeni, 4 nieszczęścia, a mianowicie na linii kolei 
żelaznćj starogardzko-kistrzyńskiój 3, a jeden na linii wrooła- 
wsko-warszawskiój.

— * Cholera. Wedle telegramu z Brindisi cholera co­
raz bardziój się szerzy i pojawia się w miejscowościach Me- 
sagne, Sanoito i Normanne. W klasztorze Kapuoynów otwo­
rzono szpital.

Telegram z Rzymu zapewnia, że cholera wniesioną została 
do Brindisi przez okręt z Indyi przybyły; pojawienie się za­
razy zataili lekarze i burmistrz, którego za to wraz z podpre- 
fektem snspendowauo teraz w urzędzie. Liczba zmarłych na 
cholerę wynosi dotąd 16, choryoh obecnie zaś 76.

— * Kalendarz. — Jutro w niedzielę dnia 18 kwietnia 
Apoloniusza.

Wschód słońoa o godzinie 4 minut 59, zaohód o godzinie 
7 minut 1.

Dnia 13 kwietnia 1832 roku sprawa Polski w parlamencie 
angielskim.

Pojutrze w poniedziałek dnia 19 kwietnia H e r m o g e- 
n e s a.

Wschód słońoa o godzinie 4 minut 57, zachód o godzinie 
7 minut 2.

Dnia 19 kwietnia 1809 roku świetna rozprawa z Austrya- 
kami pod Raszynem.

ków ciała i duszy, stanowił jedyne jój szczęście na ziemi. Ka­
żda krzywda, jaka nas dotknęła, a ileż ich to runęło na nas w o- 
statnich czasach, oburzała ją do najwyższego, wstrząsała calem 
jśj iestestwem, podkopywała jśj zdrowie, ale nie była zdolną 
zachwiać w niśj wiary w sprawiedliwość Bożą i w lepszą przy­
szłość.

Z tśm samśm męztwem duszy znosiła także wszelkie naj­
dotkliwsze ciosy w kole rodzinnśm. Krótko tylko cieszyła się 
pożyciem z mężem. Po jego przedwczesnym zgonie oddała się 
zupełnie wychowaniu dwojga dzieci, uczynkom miłosiernym, o 
których zaświadczyć mogą łzy ubóstwa w okolicach Parzęcze­
wa na wieść o jój śmierci, wreszcie pielęgnowaniu sędziwśj ma­
tki pospołu z bratem i jego żoną, z którą prawdziwie siostrza­
na łączyła ją miłość. A gdy najprzód ukochana córka, nastę­
pnie uwielbiana matka, a w końcu brat, do którego obok przy­
wiązania żywiła cześć niekłamaną, zstąpili do mogił, choć sama 
złamana na siłach fizycznych, duchem silnym i mężnym pod­
pierała zrozpaczoną wdowę i dodawała jśj otuohy do życia i 
wytrwania w niesieniu krzyża, jaki Opatrzność na nią zesłała.

Zgasła dziś ta gwiazda przewodnia w tyle już nawiedzo­
nym parzęczewskim domu i tylko jśj pamięć nie przestanie w 
nim świecić łagodnym promieniem, niosąc jeszcze z innego 
świata wszystkim drogim na ziemi pociechę i błogosławieństwo.

Zwłoki śp. Melanii Nieszkowskiśj złożyliśmy obok prochów 
jśj córki na cmentarzu kalwińskiego kościoła, fundowanego nie­
gdyś przez kalwińskie rody wielkopolskie w Lesznie. Przema­
wiał nad niemi pokilkakrotnie w rzewnych i porywających za 
serca, bo z serca płynących słowach przybyły z Warszawy pa­
stor Diel, który już po dwakroć tę ostatnią rodzinie Potworo­
wskich oddając usługę, splótł się z nią niejako kapłańskiśm 
współczuciem.

Rzuciwszy garść ziemi na mogiłę siostry, udali się wszy­
scy żałobni uczestnicy, z których znaczna część z dalekich stron 
Kongresówki na ten obrząd przybyła, na grób jśj brata, które­
mu nieutulona w żalu wdowa wspaniały na tym samym cmen­
tarzu wzniosła grobowiec.

Pokój wieczny cieniom zmarłych, a pociecha Boża pozo­
stałym na ziemi!

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

— Wypróboicane przepisy pieczywa domowego, 
jako to: plaoków, bab, strucli, mazurków, 
ciast do kawy i herbaty. Cena 60 fen.

Nadchodzi tydzień wielkanocny, a z nim czas pieczenia 
placków. Komu wiadomo, ile to niepokoju, ambarasu i obawy, 
ażali udadzą się placki, połączonych dla gospodyń naszych z 
tym dniem pieczenia, wdzięcznym nam będzie za zwrócenie mu 
uwagi na powyższe dziełko, odznaczające się zarówno trafno­
ścią przepisów i starannością zestawienia takowych, jak tanio­
ścią. Wyszło z pod pióra znanśj już na polu kulinarnem wiel- 
kopolskiśj autorki p. Maryi Slezańskiój, co samo wystarcza za 
polecenie.

Przy sposobności tśj przypominamy czytelniczkom naszym 
dawniejsze dziełka tćjże autorki, jak „Kucharz wielko­
polski, 600 praktycznych przepisów z własnego doświad­
czenia“ itd., III wydanie, cena 2 m. 50 fen., z oprawą 2 m. 80 
fen., i „Kuchnia postna, zawierająca 255 dyspozyoyi 
obiadów i kolaoyi“ i t. d., cena I m. 50 fen., z oprawa 1 mr. 
80 fen.

_ Wszystkie trzy te dziełka znalazły nader przychylne Oce­
nienie w zaszczytnie znanym publiczności naszśj poznańskim 
„Tygodniku beletrystycznym i naukowym.“ Nabyć je można 
w każdćj księgarni polskiej, a przedewszystkióm u autorki sa- 
mśj pod adresem: Marya Slezańska, Poznań, ulica Strzelecka 
nr. 28 a. Nie możemy jak tylko każde z dziełek tych polecić 
do nabyoia troskliwym o dobrą kuchnią i pieczywo naszym go­
spodyniom. K. K.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 16 kwietnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Borowski z Kamie­
nicy. Mądrzejewski z Wrocławia. Gniatkiewicz z Manie- 
wa. Beisert z Margonina. Woliński z Inowrocławia.

we obligaoye 103.00 szląskie listy zastawne —. 4°/0
szląskie listy rentowe 103.30. Kwileoki Potocki i Spółka. 
(Bank rolniczy) —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 84.00. Poznański bank prowincyonalny 120.00. 41/2°/0 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105,50. premiowana
pożyczka z 1885 roku —.—. 3’/a°/o obligi długu państwa 99.75. 
Kluczborsko-poznańskiśj kolei żelaznćj —.—. Kluczborsko-po- 
znańskićj kolei żelaznćj 5 proo. akc. zak.—.—. Starogardzkó- 
poznańskiśj kolei żelaznćj 103.50. Warszawsko - wiedeńskiój 
kolei żelaznćj 253.00. Austryackie noty bankowe 162.00. Au- 
stryaoka renta srebrna 69.10. Węgierska renta złota 102.00. 
Polskie listy likwidacyjne 57.00. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 62.60. Rosyjskie noty bankowe 201.25 
marek.

Giełda bydgoska, 16 kwietnia. 
(Sprawozdanie izby handlowśj.)

(Ceny per 1000 kilo )
Pszenica: bez zm., jasno-pstra i piękna 152-154, naj- 

przedn. nad notowania, jasno-pstra średni gatunek 145-149 ma­
rek, pośledni gatunek 136-143 mr.

Zyto: słabo, loco krajowe piękne 121-122 marek, 
pośledni gatunek 116-120 marek.

Jęczmień: nominalnie, piękny 122-126 mr., pośledni 
gatunek 112-12) marek.

Owies: według gat., loco 115-1:2 marek, pośledni gat. 
—.— marek.

Groch nom., do gotowania 140-145 marek, na pasze 120 
do 125 marek.

Okowita: —, per 100 litr, a 100>/0 32.00 mr.
Kurs rubli: 200.00 mr.

Giełda wrocławska, 16 kwietnia. 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 1000 kilogr.) m. zm. Wypowiedz. —.— cent. 
Cena wypowiedz. —marek. Na ten miesiąc 133.00 żąd.,
—.— marek płacono, na kwiecień-maj 133.00 żąd.-----płac.
na maj-czerwiec 133.10 ofiarow. —.— płacono, na czerwieo- 
lipiec 135.50 ofiar., na lipiec-sierpień 137.00 ofiar., na wrze­
sień-październik 138.— żądano — ofiar., na październik-listopad 
płacono.

Pszenica per 1000 kilogr. Wypowiedz. —.— centnar. 
Na tea miesiąo — żąd.

Owies. Wypowiedziano — centn. Cena wypow. — mr 
Na ten miesiąo 135.— żądano, na kwiecień-maj 135 żądano, 
—.— ofiarowano, na maj-czerwiec 136 żądano, —.— płacono, 
na czerwiec-lipiec 138.00 żąd., —.— płao., na lipiee-sierpień — 
płao., na sierpień-wrzesień —.— żąd.

Olśj rzepiowy: b. int. Wypowiedziano — otr. Cena 
wypowiedzialna —.— Loco wedle gatunku —m., na kwiecień 
44.50 żąd., na kwiecień-maj 44 50 żąd, na maj-ozerwieo —.— 
żąd., na ozerwieo-lipieo —.— żądano.

O k o wita: m. zm. Wypowiedziano —litrów. Cena 
wypowiedzialna —-.— płac. Na ten miesiąo 32.80—.— płac., 
na kwiecień-maj 32.80—,— płacono, na maj-czerwiec 33.50 ofiar.,
- płacono, na czerwiec-lipieo 34.50 ofiar.----- żąd., na lipieo-
sierpień 36.00 płao. 1 żąd., na sierpień-wrzesień 36.90 żądano, 
na wrzesień-październik 37.40-— żąd,, na październik-listopad 
—.— ofiarowano.

(Prywatne sprawozdanie giełdowe.)
Kuohy rzepiowe: trz. s., per 50 kilogrm. 5.80 6.10 

oboe 5.60—5.80 mr.
Kuchy lniane trz. s., per 50 kilogrm. szlązkie 9.10— 

9.30 mr., oboe 8.10—8.80 mr.
Łubin: dobry pokup, per 100 kilogr. żółty 10—10.50— 

11.00 mr., niebieski 9.50—10—10.50 mr.‘.
Wyka: trzyma się, per 100 kilogramów 12.50—13.00— 

13.75 mr.
Koniozyna: słaby obrót, czerwona spokojnie, per 

50 kilo 38—43—47—50 mrk., biała niezmiennie per 50 kilogr. 
35—45—50—60 m. Szwedzka koniczyna: trz. się, per 50 
kilo 37 — 46 — 54 mr.

Tymotka: trz. się, per 50 kilogramów 19.50—22.00— 
23.50 marek.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Olej rzepiowy: per 100 kilogram, z beozką. Term:»
spok. Wypowiedziano-----oentn. Cena wypowiedzialna
marek. Loco z beczką —.— marek, bez beczki —.— marek'"'
kwiecień 43.6-------pł., na kwiecień-maj 43.6—. pł., maj-ezerwi1*
43 6—. plac., na czerwiec-lipieo —płacono, na lipieo-sifi 
pień — płacono, na sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-n«
dziernik 45 3—. m. płac , na październik-listopad-----Di „
listopad-grudzień —.— płac. 1 ’’

Olej lniany per 100 kilogr., looo — Dostawy — 
na ten miesiąo — marek.

Olej skalny: (Rafin. Standard white) per ICO kilo 
beczką w partyach o 100 cent. Termina cicho. Wypowiedz ! 
Cena wypow. —marek. Loco —pł. Na ten miesiąo-J" 
na kwiecień-maj —.— płacono, na maj-czerwieo — płacono J 
ozerwiec-lipieo — marek płacono, na wrzesień-październik 
mr. nłannno.mr. płacono.

Okowita: per 100 litrów a lOO’/o, . ____ _____ la — 10,000%. Termin.
stale i wyżśj. Wyp. 70,000 litr. Cena wypow. 35.3 mr. Locci 
beczką —na ten miesiąc 35.2 35.6—. marek płacono „L 
kwiecień-maj 35.2-35.6—. płacono, na maj-czerwiec 3.5.2-35? 
marek płacono na czerwiec-lipiec 36.1-36.5 płacono, na linion 
sierpień 37.-37.4— płc., na sierpień-wrzesień 37.8-38.1— 
na wrzesień-październik 38.7-39.--.— płac., na paźdz.-listoDaj 
—płao., na listopad-grudzień —płacono, na grudzie? 
styczeń —.— mr. płac.

Okowita per 100 litrów a 100 pet. — 10,000 pet. be? h. 
czki 34.2—. marek płacono. B0,

Mąka pszenna nr. 00 22.50-20.75, nr. 0 
mr., rżana nr. 0i 1

100 kilogramów 
nad notowania.

00 22.50-20.75, nr. 0 20.75-19.75 nr n 
20.00-18.75, nr. 0 i 1 18.25-17.50 

brutto z mieohęm. Za piękny towar płacono

Magdeburg, 16 kwietnia. (Ceny o u k r u.) 
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 22,60 m.

rend.
Drugi produkt rend.

Usposobienie
Mielona rafinada (wł, 
Miel, cukier pośledni

88 proo. 21.50 m. 
75 proo. 19.20 m. 
stałe.

beczki) . . 27.00 m. 
I (wł. beozki) 25.50 m.

Usposobienie: stałe.

Kursa telegraficzne.

17 16 Kurs z dnia 17
156 50 156 50

Okowita wyżój 
w miejscu . . 33 80

162 50 162 -
na kwiecień-maj 
na czerw, lipieo

34 80 
36 30

129 50 
135 -

129 — 
135 —

na sierp.-wrześ. 
Rzepik
na...................
Olśj skalny

37 90

44 44 - w miejsou . . 1) 70
45 70 45 70

16

33 60
34 40
35 90 
37 50

11 70

PRZEMYSŁ. HANDEL I GOSPODARSTWO.

* Ansbachsko-gunzenhauseńskie 1 -guldenowe lo­
sy. — Przyszłe losowanie odbędzie się w dniu 15 maja. — 
Przed stratą kursową w ilości przeciętnśj 20 marek w ra­
zie wylosowania zabezpieczyć się można w domu bankowym 
Karola Neuburgera w Berlinie przy ulicy 
Francuzkiśj nr. 13 za opłatą asekuracyjną w sumie 
50 fen. od jednśj premii.

Pszenica biała
Pszenica żółta 
Zyto . . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . ,

Per 100 kilogramów
dobry towar średni towar pośl. towar
najw. najniż. najw. najniż. najw. najniż.
cena cena cena cena cena cena

.r# A KR 9). r# 8 8 Rp 8 J<E 9,
15 9J i5 50 14 7U 14 50 14 2- .3 80
15 70 15 30 14 30 14 10 13 70 15 5)
13 20 13 00 12 70 12 40 12 20 11 8)
13 90 13 40 12 30 11 90 11 50 11 10
13 80 13 60 13 20 12 90 12 60 12 40
16 00 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —

SZCZECIN, 17 kwietnia 1886,
Kurs z dnia 

Pszenioa spok. 
na kwiecień-maj
na...................
na wrześ.-paźdz.
Żyto b. zm.
na |...................
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz.
Olśj rzep. b. zm. 
na kwieoień-maj 
na wrześ.-paźdz.

BERLIN, 17 kwietnia 1886.
Kurs z dnia 

Pszenioa wyżśj 
na kwiecień-maj 
na wrześ. paźdz.
Żyto stale 
na kwieoień-maj 
na maj czerwieo 
na wrześ.-paźdź.
Olśj rzep. spok. 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz.
Okowita stale 
w miejsou. . . . 
na ..... 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwieo 
na ozerw.-lipieo 
na lipiec- i rpień 
na sierpień-wrześ.
Owies
na kwiecień-maj 
Wypowiedziano : 
żyta 450 węopli 
okowity 70000 1.

17 16 Kurs z dnia 17
153 50 152 7ń Pożyozka 4%. . 105 40
162 50 161 — Pozn.4% lis. zast 101 25

. 31/l°/o bt 2HS. 99 60
133 50 133 2.' „ listy rent. 103 70
133 75 133 50 Austr. banknoty 161 80
137 75 137 75 Austr. renta srbr. 68 60

Ros. banknoty . 200 70
43 60 43 70 Ros. poż. ang.1871 98 75
45 30 45 40 Ros.ziem, list zas. 97 60

Pols. list. zast. 5% 62 60
35 — 34 2( Polsk. listy likw. 56 75

Węg.4%renta złot 83 30
35 70 35 50 Aust. akoye kred. 470 50
35 70 35 50 Austr. frano. kolśj 393 -
36 60 36 40 Lombardy .... 184 -
37 50 37 30 ------
38 30 38 - Uspogob. giełdy

127 — 126 75 słabo.

16
105 30 
101 30 
99 30 

103 75 
161 90 

68 90 
201 _ 
98 60 
97 60 
62 75 
56 75 
83 40 

473 60 
394 50 
185 -

(T. Ż.) Leszno, 15 kwietnia. (Sp. Melania z hra­
biów z Sienna Potworowskich Nieszko- 
w s k a.) Grom po gromie spada na dom Potworowskich. W 
przeciągu dwóch zaledwie lat sześć wypadków śmierci zaszło 
w tśj zasłużonćj krajowi rodzinie, a z tych trzy w samem Pa­
rzęczewie! Szereg ten ofiar cmentarnych rozpoozęła w Wiel- 
kopolsce najstarsza z rodu matrona, śp. Paulina z Mielęokioh 
hrabina Adolfowa Potworowska; jednocześnie niemal wyrwała 
śmierć żonę Adama Potworowskiego, znanego i poważanego w 
Królestwie Polskiem obywatela, śp. Helenę z Bronikowskich 
w końcu listopada tegoż samego roku zasnął w Bogu w Kos 
sowie śp. Bronisław Potworowski; w niespełna trzy miesiące 
późniśj nagły zgon śp. Aleksandra hr. Potworowskiego okrył 
żałobą nie tylko mu najbliższych, ale wszystkioh, co znali szla­
chetne jego i wielkie serce; dnia 2 marca r. z. odprowadzi­
liśmy do grobu w Poznaniu śp. Ludwika Potworowskiego — 
dziś żałobna powinność zgromadziła nas znowu w Lesznie nad 
mogiłą siostry Aleksandra, śp. Melanii z hrabiów Potworo­
wskich Nieszkowskiśj, powołanśj po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach dnia 10 bm. w Parzęczewie do życia lepszego. — 
Dodajmy do tśj kroniki żałobnśj świeżo dotąd w pamięci ro­
dziny i przyjaciół zapisaną stratę czcigodnój hrabiny Franciszki 
z Lubowieokich marszałkowćj Potworowskiej, a przyznać mu-
simy, że mało rodzin wielkopolskich w tak krótkim czasie tyle 
strasznych poniosło ciosów, jak właśnie ten dom, który nam 
wydał dwóch takich obywateli, jakimi byli nieodżałowani Gu­
staw i Edward Potworowsey.

Nie bez rozmysłu przywiedliśmy tutaj ponownie na pa­
mięć te wszystkie śmierci; czcić bowiem zacnyoh zmarłych, to 
krzewić życie w pozostałych po nioh pokoleniach i zachęcać je 
do naśladowania ich czynów, a społeczeństwu naszemu, rozbo- 
lałemu tylu klęskami, wskazywać na wzniosłe przykłady cnót 
chrześciańskich i obywatelskich.

Bo zaiste, choć niewieście skromne zwykle przypada w 
życiu zadanie, dla Polki wzrasta ono do większych daleko, jak 
w innych narodach, rozmiarów. Jśj nie dość cichych cnót w 
zakresie domowego ogniska; musi ona zarazem być przede- 
wszystkiem obywatelką, krzewicielką miłości Ojczyzny w ser- 
oach swych dzieoi, kapłanką narodowego Znicza.

I taką tćż była śp. Melania Nieszkowska. Z piersi matki 
wyssała jak najgorętsze przywiązanie do wszystkiego, oo oj- 
ozyste, i tę miłość umiała przelać w jedynaka syna, który od 
Chwili śmieroi oórki, zgasłój na jśj rękach w rozkwioie wdzię-

(W.) Poznań, 17 kwietnia. (Sprawozdanie tygo­
dniowe z obrotu ziemiopłodów.) W pierwszśj poło­
wie tygodnia mieliśmy bardzo piękne i ciepłe powietrze, późniśj 
sie bardzo ochłodziło. Stan ozimin w całej prowincyi bardzo 
dobry, z wyjątkiem okolic nisko położonych, które bardzo od 
powodzi ucierpiały. Siewy latowe wszędzie się już prawie roz­
poczęły. Podaż wszystkich płodów mieliśmy w ubiegłym ty­
godniu znaczną, dowozy pochodziły znowu prawie wszystkie 
z prowincyi, ż Kongresówki mieliśmy tylko małe transporta 
zboża jarego, żyto ztamtąd już stale wodą wywożą, i to prze­
ważnie do Berlina, Szczecina i Magdeburga. W interesie mie­
liśmy stałą tendencyą. Piękne gatunki kupowano do wywozu, 
również były poszukiwane przez tutejszych młynarzy, gorsze 
gatunki trudniśj było sprzedać niż dotąd. — Pszenica w 
małśj podaży i stale, 150—160 marekj Żyto trzymało się 
dobrze w cenie, 120—124.50 marek. Jęozmień w pięk­
nym, jasnym gatunku poszukiwany, 115-140 marek. Owies 
stale, 127—140 marek, do siewu aż do 155 marek. Groch 
wyżśj, na paszę 128—133 marek, do gotowania 145-155 ma­
rek. Łubin poszukiwany i wyżśj, niebieski 100—108 marek, 
żółty 110—122 marek. Wyka cicho, 124—128 marek. Ta­
tarka stale, 128—133 mr. Wszystko za 1000 kilogramów. 
Mąka stałej, pszenna nr. 00 12—12.50 marek, numer 0 
10,50 do 11 marek, rżanna nr. 0 i 1 9.25—9.50 marek za 50 
kilogramów.

Okowita W skutek zamiejscowych wyższych noto­
wań mieliśmy na targu w początku tygodnia stałą tendencyą 
przy wzrastająoych cenach, późniśj usposobienie się osłabiło i 
notowania w końcu tygodnia były mniśj więcój o 1 m niższe. 
Interes był w niektórych dniach giełdowych dosyć ożywionym. 
Towar surowy był w tym tygodniu więcój kupowany, zaku­
piono znaczne pozycye do wywozu do Saksonii i Niemiec po­
łudniowych. Zapowiedziane 150,600 litrów sprzedano zaraz. 
Ostatnie notowania: na kwiecień 33.20 marek, na maj 33.99 
marek, na czerwieo 34.00 marek, na lipieo 35.60 marek, na 
sierpień 36,20 marek, na wrzesień 37.00 marek za 10,000 litrów 
procentowyoh.

Berlin, 16 kwietnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.)

Pszenica: per 1000 kilogramów. Loco b. int. Ter­
mina trz. się. Wypow.----- centn. Cena wypowiedz. —.—
mrk. Loco 145 168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 153.0 
mr., dobra ¡ piękna — żółta marohijska —.— i pomorska— mr. 
na ten miesiąc 152.75 płac., na kwiecień-maj 152.75- mr. płao.,
na maj-czerwiec 163.75—.------mrk. płao., na czerwiec —.
płao., na czerwiec-lipieo 155.75—.—- mk. płac , na lipieo — — 
pł., na lipiec-sierpień 158.-—.— pł., na sierpień-wrzesień —.— 
płacono, na wrzesień-październik 161.-161.25— marek płacono, 
na październik-listopad —.— mr. płacono, na listopad-grudzień 
—. marek płac.

Żyto: per 1000 kilogramów. Loco b. spok. — Termina 
trz. się. Wypow. 11,000 cent. Cena wypowiedz. 133.— marek. 
Loco 130—138 mr. wedle gatunku, gatunek do przesyłki 133.0 

płacono, krajowe dobre —.------ marek z kolei płaoono,

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 17 kwietnia.
(W.) Poznań, 17 kwietnia. (— Sprawozdanie

giełdowe. —)
Stan powietrza: pięknie.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — ctr

Na kwiecień. 122.00 mrk. ofiar., na kwiecień-maj 122.— ofiaro 
wano, na maj-czerwiec —.— ofiarowano, na czerwiec-lipiec — 
ofiarowano, na lipiec-sierpień —.— ofiar.

Okowita stale.
Cepa wypowiedzialna —mr. Wypowiedz. —litrów, 

na kwiecień 33.60—.— płac., na kwiecień-maj 33.80 mr. pła­
cono, aa maj 34.10—mr. płac., na czerwieo 35.00 —.— pła­
cono, na lipieo 35.80—.— płacono, na sierpień 36.60--.— pła­
cono, na wrzesień 37.30------płacono, na październik —płac.
na listopad . płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 32,60—. — płao. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna —mr. Na kwiecień 
33.30—.— płac., na maj 34.10—. pł., na czerwiec 35.( 0—.— 
pł., na lipieo 35 80—.— pł., na sierpień 36.60—.— pł, na wrze­
sień 37.40 —.— pł., na październik —.— pł., na listopad — .— 
płacono.

Wypowiedziano: 00/ 00 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 32,30 mr.
(W.) Poznań, 17 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 00 12.00—12.50, nr. 0 10.50—11.00 marek, r ż a n a nr. 0 i 1 
9.25—9 50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdani egiełdowe.) Poznań, 17 kwietnia. 
4°0 nowe listy zastawne poznańskie 102.30. 3%% nowe listy 
zastawne poznańskie —.—. 4°/0 nowe listy rentowe poznań­
skie 103.50. 5% powiatowe obligaoye 103.00. 4’/,% powiato-

mrk. _ . . _____
bardzo' piękne — mrk. płc., średnie 132-132.6 z kolei pi., rosyj 
skie dobre —. marek płaoono, średnie —z kolei płacono,
na ten miesiąo —.----- płao., na kwieoień-maj 133.------- .— mr.
płc., na maj-czerwiec 133.25-133.5-133 25 pł., na czerwiec-lipieo
134.75----- płacono, na lipiec-sierpień 136—.-------- płacono, na
sierpień-wrzesień —. płao., na wrzesień-październik 137.6 —.— 
marek płac., na październik-listopad - .— płao., na listopad- 
grudzień —.— płaoono.

Jęozmień: looo oicho. Per 1000 kilogramów wielki 
i mały 114-180 marek płac, wedle gatunku, na paszę — 
m. płacono.

Owies: per 1000 kilogramów. Loco b zm. Termina 
m. zm. Wypowiedziano —.— centn. Cena wypowiedz. —.— 
marek. Looo 125—162 wedle gatunku, gatunek do pizesyłki 
126.5 mr. płac., pomorski średni 134-136 płacono, dobry 138-144 
płao., piękny 146-148 z kolei płaoono, pośledni 130 132 m. płac., 
szląski średni — pł., dobry — płao., piękny------ z kolei pła­
oono, meklen. średni - z kolei płacono, piękny —.— płao., 
ros. 126-131 z przywózką z śpiohrza płac., wysoko-piękny — z 
kolei płacono, na ten miesiąc —.— płacono, na kwiecień-maj 
127.0— nom , na maj-czerwieo
wiec-lipieo 129.75-.— płac., na 
na sierpień-wrzesień —.— płac., 
nom., na październik-listopad 
—płacono.

K u k u r u d z a: per 1000 kil. loco niezm. Termina —
Wypowiedziano-----cent. Cena wypowiedzialna —.— marek.
Loco 112-124 marek wedle gatunku, na ten miesiąc —.— mr., 
na kwiecień-maj —.— żądano, na maj-czerwieo —.— żąd., ame­
rykańska —płac.

Groch: per 100 kilogr. do gotowania 150-200 marek, na 
paszę 132-140 marek wedle gatunku.

Mąka rżana: nr. 0 i 1 per 100 kilogr. nieoclona incl. 
z miechem trz. się. Wypowiedziano-----centn. Cena wypowie­
dzialna—. /marek, na ten miesiąc 18.05—.—, na kwiecień-maj 
18.05—.— marek płacono, na maj-czerwiec 18.15—.— płac 
na czerwiec-lipiec 18.25—.— pł., na lipiec-sierpień 18.40—.— pł.’ 
na sierpień wrzesień — płao., aa wrzesień-październik — płac.! 
na październik-listopad — płac.

Mąka kartoflana per 100 kilo brutto z miechem. 
Termina stałej. Wypowiedziano 400 oentn. Cena wypowiedz. 
16.30 marek. Loco 16.30—.— płacono, na kwiecień 16.30—.- 
mr. płac., na kwiecień-maj 16.30—.— płac, na maj-czerwiec 
16.50 marek, na czerwiec-lipieo —. — marek, na lipiec- ierpień 
—-— marek, na sierpień-wrzesień —.— marek, na wrzesień- 
październik 17.40 płacono, na październik-listopad —.— mrk, 
na listopad-grudzień —.— mr. płao.

Mączka kartoflana sucha: per 100 kilo bruUo 
z miechem. Termina stalśj. Wypowiedziano — cent. Cena wy­
powiedzialna —.— marek. Loco 16.30 płao., na kwiecień 16.30 
ofiar., na kwieoień-maj 16.30-—. - mrk. płac., na maj-czerwiec 
16.50 marek, na czerwiec-lipiec —marek, na lipiec-sierpień 
- płacono, na sierpień-wrzesień —.— mr. płac., na wrzesień- 
październik 17.40 płacono, na październik-listopad —.— mk. pł., 
na listopad-grudzień —.— mr. płao.

Mączka kartoflana wilgotna per 100 kilo brutto 
z miechem. Termina —.— Wypowiedziano — cent. Loco — 
płacono, na ten miesiąo —.— ofiarowano, na kwieoień-maj — 
ofiarowano.

Nasiona olejne: per 100 kilogr. Wypowiedziano — 
Cena wypowiedzialna —.— marek, rzep zimowy —.— marek 
rzepik zimowy — marek, rzepik latowy — marek.

127.75-,— mr. płac., na ozer- 
lipiec-sierpień 130—.— nom., 
na wrzesień-październik 131.5 

płac., na listopad-grudzień

< Wesłaoo.)

Apollhuiris
WODA

mineralna naturalna
na wystawie w Londynie z 1884 r. z pomiędzy 
WSZ1S1KICH PODOBNYCH wód mineral­

nych jako najlepszy napój wyróżniona.

Cena za całą butelkę 32 fen. włącznie
„ za pół butelki 25 fen. butelki

Opakowanie osobno oblicza się.
Do nabycia w Poznaniu u R. Rcivci- 

kowskiego. (2211)
. Lipsk, dnia 13 kwietnia. W dniu dzisiejszym wyszedł 

pierwszy zeszyt nowego nakładu Wielkiego atlasu 
S® o grafioznego przez A n d r e e. Pierwszy nakład w 
1880 r. rozszedł się w przeszło 100,000 egzemplarzaoh. Nowy 
nakfad w 12 miesięcznych zeszytach po 2 marki, obejmować 
pędzie 120 stronnic, podczas kiedy dotyohozasowy nakład miał 
loh tylko 96. 3 (2390)

Należy być ostrożnym póki czas jeszcze ! Wszy­
scy, którzy cierpią na zgęszczenie krwi a w skutek tego na 
skrofuły, uderzenie i rwi do głowy i piersi, na hemoroidy — 
niechaj, na wiosnę podejmą kuracyą przeczyszczającą za po-, 
mocą środków, które tylko na dzień kilka fenygów kosztują, 
& u trzymaj ciało czerstwo i zdrowo. Należy w takim rftïiô 
używać jako najlepszego środka szwajcarskich pigułek apte­
karza R Brandt’a, których dostać można w aptekach pudeł­
ko po 1 marce. Należy bacznie uważać na to, aby każde pu- 
dełko zaopatrzone było w podpis R Brandt’a. (841)

W Pfl asiecl z wątłem zdrowiem i dla niewiast, 
których żołądek źle funkeyonuje, nie posiada medycyna nio le- 
isze go nad Quinquin i żelazo, które wżelazistśj Quina- 
Larocha tak znakomicie są połączone. Szybkość, z jaką 
ona skutkuje, jest również udowodnioną, jak smak jśi przyjemny 
nawet dla ust wybrednych. (1496)

Haute-Nouveauté
i „Violetta.“

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneóskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 5u fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.

Fabryka papierosów i tureckich tytuni 
pod firmą: B. Weller w Dreźnie poleca szano- 
wnéj Publiczności nowy gatunek papierosów nr. 300 
„A.n an a 8“ z prawdziwego papieru ananasowego, 
dobrego smaku i aromatu po cenie 2 marek za 100 
sztuk.__________ (1401)

TELEGRAM!
Sto Milionówe Papierosy 

z wybornego tureokiego tytuniu poleca febryka 
VTJLKAN w Dreźnie

w detalicznój cenie 100 sztuk 2 marki. — Korespondować mo­
żna po polsku. (2295)(lMlatobJ.

ê



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 89.
Niedziela,'dnia 18 kwietnia 1SS6.

Bank Związku
Spółek Zarobkowych
dyskontuje weksle po 5'/2o/o bez P°' 
bierania jakićjkolniek prowizyi i udzie­
la pożyczki na podkładki wartościowe 

od bardzo dt g dnemi warunkami Ró­
wnież przyjmuje Bank drobne oszczę­
dności i depozyta po 4% za trzymie- 
siacznem, a po za natycbmiasto-
wem wypowiedzeniem. Lokal banko­
wy znajduje się przy Wilhelmowskiej 
Nr 21 1 P- vis kvis Hotelu francuz-
£•■ ., „ <>891

Zarząd
Pr. Kusztelaii.

Dla właścicieli dachów pokry tych papą.
Aby stare, uszktdzone da. hy pokryte papą, kompletnie nieprze- 

ciekalnie i trwale naprawić, jest jedynym pewnym środkiem do pokrycia 
tychże Lindenberga „preparowana asfaltowa papa lgnąca.“

Są to podwójne leżące dachy, które papą przewyższa­
ją przy lekkiej konstrukcyi dachów wszelkie inne rodzaje i okrycia 
dachów. Brossury bezpłatne. Najlepsze uznania. Zastępstwa w wszy­
stkich wielkich miastach; w Poznaniu reprezentant mój p. Ig. Małe­
cki, W. Garbary 47. ma wszelkie owary na składzie.
Ijiidii ik liindeniierg w Szczecinie,

(855 fabryka asfaltu, papy i cementu drzewnego.

pan dr. nied. Barach
we Wiedniu pisze dosłownie:

w mące dla dzieci 
E. Kufeke’go

witamy neutr lny środek pożyw­
ny, który łączy w stbie wszel­
kie przymioty jakich konie­
cznie żądać trzeba od mąki słu­
żącej za pokarm dzieciom: „jest 
smaczna, pożywna, tworząca ko- 
¿ci i przyspieszająca rozwój dzie­
cka. ' (2376)

Nabjć jej można w aptekach w 
Poznaniu i Kostrzynie, a nad­
to u dr. Autelego Kratza 
w Bydgoszczy. Główny skład 
u: S. Radiauera w czerwo­
nej aptece w Poznaniu,

Niniejszćm mam zaszczyt podać do publicznćj wiadomości, 
że handel win po bracie moim śp. Heronimie Bobińskim 
w Ostrowie na własny przejąłem rachunek i takowy dalćj 
prowadzić będę. (2348

Znaczne zapasy win starych węgierskich w butelkach i gą­
siorach uzupełniłem winami z lat młodszych w wszelkich odcie­
niach, począwszy od lekkich stołowych, aż do gatunków najszla­
chetniejszych, (t. zw. Kasztelańskich) które po cenach najprzy­
stępniejszych sprzedawać będę a mianowicie:

od Mr. 170 wina wytrawne stołowe 
aż do „ 1000 wina stare i tłuste tokajskie

za beczkę oryginalną, zawierającą, 136 litrów.
Zarząd główny nad handlem w Ostrowie, powierzyłem 

długoletniemu mojemu współpracownikowi, panu Stanisła­
wowi .Jadomskiemu.

Zamówienia większe uskuteczniają się na życzenie wprost 
Węgier. Panom handlującym, odstępuje się odpowiedni rabat.

Z wyrazem szacunku i poważania
Hipolit Robiński,

mrtowny skład win w Krotoszynie, istniejący od 1832 r.

J. Kalinowski,
tapicer I dekorator,

Poznań, Wrocławska ulica Nr. 12, 
poleca się szanownój Publiczności do wykonywania robót w za-l 
kres tego zawodu wchodzących; prace sobie powierzone wykonuje I 
gustownie i rzetelnie. (667)

Zarazem polecam bardzo praktyczne ro-l 
losy samochodne (mechaniczne) własnego pomysłu | 
1 wyrobu, mianowicie dla hoteli, gdzie są często i nie ostró- 
żnie używane; za dobroć i trwałość gwarancya.______________

Aparaty gorzelnicze

| Koman Lisiecki ►:
gj MALARZ fe
g kościelny, pokojowy i dekoracyjny, g
EH Poznań, ś. Marcin 14, Poznań,

wykonuje wszelkie prace kościelne, salonowe, pokojowe 
itp. w każdym stylu; maluje obrazy treści religijnej; 
urządza sceny dla teatrów amatorskich; ma- L® 
luje nowe; odświeża stare dekoracye. "

Do wszelkich robót po kościołach, salonach, przed­
sionkach wykonuje własnoręcznie szkice. (1402)

Ceny umiarkowane, robota gustowna i trwała.
Na żądanie służę rekomendacyami.

Cieplice Trenczyńskie
na Węgrzech, 30 minut od sta- 
cyi kolej. Tepla-Trenczyn-Tep- 
1 tz. Termy siarcznne 
od 28° - 32° R., najskuteczniej­
sze w cierpieniach gośćcowych, 
artrjtycznych, nerwobólach itd. 
Zatład wygodnie urządzony, le 
ży w pysznej dolinie Małych 
Karpat. Pobyt pr/.yjemny i ta­
ni. Początek sezonu 1 maja. 
Z Krokwwa przez Trzebi 
nię, Oderberg, Silleiu, Tepla 
do zuliładu 9 godzin 
drogi Na większych stacyach 
bilety tam i napowrót 33% tań­
sze. Podręcznik inform. Dr. 
Filipkiewicz» we wszyst­
kich księgarniach. Broszury i 
wyjaśnienia udziela na żądanje 
bezpłatnie. (2378
Książęcy zarząd kąpielowy.

Kąpiele w Landek
Stacye kolejowe: Kłodzko (Glatz), Camenz, Patschkau od wieków 

znane jako skuteczne kąpiele siarkowo iiatronowe 23 */90 R., zwła­
szcza polecenia godne przeciw chorobom kobiecym Źródło wody do picia, 
wanny, baseny, kąpiele mułowe, wewnętrzne, zewnętrzne, tusze, mleczarnia 
appencelska, kąpiele irlandzko-rzymskie, wszelkie zamiejscowe wody mine­
ralne. 1400 metrów po nad poziomem morza, na północ i wschód ochro­
nione przez góry, klimatyczne miejsce kuracyi, przepyszne rozlegle 
przechadzki W leSle tuż przy kąpieli, — frekwencja przeszło 
6,000. Koncert codziennie, teatr co tydzień, wspólne zabawy; seson od 1-go 
maja do Października.

Zarząd kąpielowy. Blrke, Burmistrz.
Landek zostało także podłng zasad prof. Oertel’a (Schwenniger) urzą­

dzone na kuracyą terenową. (2374)

na pruskiem 
Szlązku.

Sznurówki paryzkie
ventrières, parasole, buciki wie­
deńskie, ryszki poleca po nizkich 
cenach (2356
skład towarów białych

szmuklerskich 
C. F. Scliuppig.

KOSZULE
Tani zakup ! Ceny nizkie !

Ni»jle|»ssee (2218
kawy pal'one

w maszynach parowych 
¡tudzież

kawy surowe
polecają w gatunkach rzetelnych po 
najtańszych cenach

Bracia Andersch.
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Najlepszą
oliwę stołową

polecają (2219
Bracia Andersch

.Na nadchodzące Święta
polecam najlepsze (2261

masło stołowe
kuchenne i do pieczenia,

czyste, naturalne po 75 fen. za funt.

S. Opieszyński,
skład masła

Jezuicka nliea Nr. 2.

do ciągłego odpalania, tak oddziało-, n .... x-------- —,----- ,----- •
we, jako też systemu Savalle’a, które od DaZVle SKie I OWarZVStWO UbeZpiGCZGn 
wielu lat w fabryce mej z jak najlepszym rezultatem się I ** J J •
wykonuje, polecam na nową kampanią po bardzo przy­
stępnych cenach. (1980

Gotowe całkowite aparaty są ka-1 
żdego czasu w fabryce do obejrzenia,! 
jako leż pojedyncze części zawsze w] 
znacznym napasie.

J. Krysiewicz,
Fabryka i skład

swyrofoów z miedzi i mosiądzu,
________św. Marcin 65.__________

la nadchodzące święta
polecam szanownej publiczności mój w I 
doborowe towary kolonialne, rozmaite wi­
na, likwory i cygara zaopatrzony skład | 
do łaskawego uwzględnienia.

.1. K. Nowakowski,
Piotra piać Nr. 3.

oooooooooooooooooooooo |
sezon wiosenny i letni

polecam wielki wybór co dopiero otrzymanych

francuskich, angielskich i krajowych

na życie
Poddyrekcya w Berlinie.

Kapitał zakładowy M. 8,000,000, rezerwy na rok 1885 M. 
13,080,000. (2379

Towarzystwo przyjmuje zabezpieczenia na wypadek 
śmierci, na dożycie, na wyprawy, na (dożywo­
cie, po stałych i tanieli premiach (bez dopłat) z 
korzystnym udziałem w zyskach. Również przyj­
muje zabezpieczania przeciw uszkodzeniom ciała, mogącym 
się zdarzyć, czy to w obrębie łub po za obrębem zwykłego zawodu, 
na spacerze w czasierjazdy, podczas służby wojsko­
wej, przy gimnastyce, w kąpieli, przy przejażdżkach 
na wodzie lub na welocypedzie, przy wycieczkach 
w góry, itd. itd.

Zabezpieczenie takie ma walor w granicach Eu­
ropy, w podróży lądem czy wodą.

Formularzy do wniosków, prospektów i wszelkich objaśnień 
udziela chętnie i bezpłatnie

M. Czarliiiski w Poznani«,
św. Marcin Nr. 16/17.

NB. Poszukuje się zdolnych reprezentantów pod korzystne- 
mi warunkami.

I
►3
5? 
©
e© 
o
5 
per
I

_____ i
6 koszul dziennych w najlepszym gatunku 
2 krawaty francuzkie jedwabne, 12 kołnierzy 
ków i 6 par mankiet cienkich płóciennych 

iilśzewsKrjiy^A najnowsze fasony. Cała wyprawa w wybo- 
” — • rowym gatunku tylko marek 40 razem.

6 koszul kolor, z mankietami 
7. prawdziwego Madapolamu franc.

12 kołnierzyków najnow. fasonu, 
•ł krawaty kolorowe jedwabne 

tylho za 30 marek.
6 koszul »ocnych w doskonałym gatunku 12 mk. 
6 koszul nocnych z Crcttonn angielskiego 15 mk. 
6 par gaci Crettonowych 12 mk.
6 par gaci z dymki aug. elegancko wykonane 15 mk. 
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa

białe i z kolorowym brzegiem tuzin 5 mk.

1. Mniszewski,
skład płótna 1 fabryka bielizny. 

Posnait. Wodna ni. 2.

6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego §

z cienkiemi płóciennemi gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne.

na ubrania i paletoty.
Również zwracam uwagę Wielebnemu Duchowieństwu na I 

moje z dobrego kroju znane rewerendy. (1488
Zlecenia wykonuję spiesznie, akuratnie i po cenach | 

tańszych niż dotąd.

V. Koźlicki,
Poznań, ulica Podgórna Nr. 9,

vis-à-vis hotelu francuskiego.
oooooooooooooooooooe>oo|

NOWOŚCI
w niatcryacli

na paletoty i ubrania
na porę wiosenną i letnią z fabryk zagrani­
cznych i krajowych odebrał w wielkim wyborze i poleca

K. SKORACZEWSKI,
krawiec, Stary Rynek 8, I p.

Moją fabrykę pojazdów
przypominam wysokiój publiczności, polecając ją łaskawym | 

względom. Wykonanie trwałe i rzetelne.

I Ceny jak najtańsze. (2233
Wilhelm Schatz, Jawor na Szląsku (Jauer in Schlesien.)]

Wina szampańskie
firmy George Goulet w Reims
dostawcy dworu króla holenderskiego,

mają na składzie: (310
1. I. P. Beely i Spółka i Teodor Kirsten), — 2. A. Cichowicz, —
3. Stanisław Fiksiński, — 4. B. Glabisz, — 5. H. Hummel, —
6. W. Kamieński, hotel Berliński, — 7. Ludwik Affeltowicz, -«=
8. J. K. Nowakowski, — 9. Otto Goy, — 10. Benno Lange, 
(Dworzec centralny), — 10. A. Pfitzner, — 11. S. Sobeski, —
12. A. W. Żuromski, — 13. Emil Brumme, — 14. August Ory 
w Dębinie. W Kościanie J. Kurczewski, — w Śmiglu B. 
Radkiewicz, —w Obornikach M. Głowiński, — w Wągrow­
cu Gustaw Ziemer, — w Rogoźnie F. Wieczorek, — w Buku 
M. Siuchniński i T. Degórski, — w Grodzisku A. Bnger i J. To­
maszewski, — w Gnieźnie A. Schilling, B. Loga, F. J Chróściń- 
ski i J. Piasecki, — w Trzemesznie A. Kiszewski, — w Mo­
gilnie M. Meissner i J. Stark, — w Strzelnie Antoni Psuja, 
w Szamotułach Hotel Giełda i W. & M. Matuszewski, — w 
Wronkach W. Degórski i J. Krzyżankiewicz, — w Środzie 
Leon Stanowski i Hotel Hftttnera, — w Śremie R. Kadzidłowski 
i Magnus Unger,— w Ostrowie A. Sikorski, —w Grabo- 
wie F. Bilicki, — w Wrześni cukiernia J. Ueberle, — w Ino­
wrocławiu Hotel Weissa, J. Jagodziński i Filia Jakóba AppTa 
(Karól Beyer) — w Pleszewie L. Zboralski i T. Musielewicz, — 
w Ostrzeszowie W. Marweg,— w Miłosławiu W. Jezior­
kowski, — w Żerkowie A. Hubert, — w Trzemesznie S. 
Thomczyk, — w Wągrowcu K Lehmann,—w Rogoźnie

A. Rybicki.
Główny skład u reprezentanta A. Szenica w Po­

znaniu, przy św. Marcinie Nr. 11.

Franco! Franco! Franco!
Najnowsze wzory! Najnowsze wzory! Najnowsze wzory!
Na obecną porę roku rozsyłamy każdemu na żądanie franko jak najrozmaitsze w składzie 
naszym nagromadzone materye na ubrania dla panów, nadające się do paletotów jesiennych i zimowych,{płaszcze 
od deszczu z nieprzemakalnego sukna, z materyi podwójnych itd. - wszystko po cenach oryginalnych fabry- 
cznych pod gwarancyą, że towary próbom odpowiadają, szybko i bez opłaty portoryum, każdą ilość czy to wielką 
czy małą, nawet do najbardziej oddalonych stron państwa Z powyższych materyi przytaczamy tylko niektóre|:

Materye na piękne żakietyjw każdój porze rokn stósowne począwszy od 3,o0 Mr. 
Materye na całkowite modne jesienne lub letnie kortowe ubrania począwszy

od 6 m<-rek.
Materye na piękne paletoty letnie począwszy od 6 Mr.
Materye na kortowe spodnie począwszy od 8 Marek. (2572
Materye na nieprzemakalne płaszcze cesarskie d a panów t dam począwszy od 7,50 Jłl.__ aun/Iiitrr iiliruni«. nnfi7aw«7V nfi fi ATr i lllSłff^WO Tl 51

cenach Wszyscy bez wyjątku, nawet ci, ttorzy najmniej: mają jasnej znajomości, gazieDy swe zasupy poczy­
nić mieli, mogą niewątpliwie najkorzystniej potrzebnych materyi nabyć na wystaw e sukna w Augsburgu, jeżeli 
rozważą, że każdemu kupującemu dozwalamy wolnego wyboru z kolosalnego stładu naszego, mieszczącego, wszy- 
stkie wyroby sukna jakiekolwiek sobie zacomyśleć można, łbmy także na składzie sukna dia straży O- 
gniowćj, szaraczkowe sukna dla leśniczych, snkna do obicia bilardów, powo­
dów i sukna na liberye, dla klubów welocypedowycb, płócienne materye, materye 
ka paletoty z gum. wkładką, pod gwarancyą nieprzemakalności. Bo teamy materye dla zakładów 
1 instytucyi do wyposażenia urzędników, personałn i wychowańców. Naszem zadaniem jest od dawna-- tylko 
dobre materye najrzetelniej wedle wzorów przesyłać po jak n-tjwięcej zniżonych cenach naszym odbiorcom, 
czego też dowodzi liczna klientela, jaką się ogólnie cieszymy. Do otrzymania tego, co nimejszem obiecujemy 
^ystarczy napisać kartę korespondencyjna z zamówieniem próbek, aby się o prawdziwości naszych slow prze­
konać Mianowicie zwracamy uwagę pp. krawców męzkich na nasze próbki, ktoremi służymy im, zaopatrzywszy 
każdą, w potrzebny numer.

____—ii____W^stawa_snkna^jPF_Angsbnrgn^Winwfheimer_&_Co^_Angsbnrg2ii

W wielkim wyborze
w nnj nowszych deseniach

z fabryk francuskich
1 nlciuieckicli

Na święta wielkanocne.
WODZONE SZYNIK.I z krajowych wieprzów ściśle re­

widowani?, za pom. mikroskopu funt po 70 fen. poleca (2285

Towarzystwo ogrodu zoologicznego
w Poznaniu.

Przy rozpoczęciu sezonu letniego prosimy o liczne wstępo­
wanie do naszego Towarzystwa, Składka kwartalna wynosi 
tylko 2 Mrk. za co zyska się wolny wstęp do ogrodu zoologi­
cznego dla siebie i najbliższćj rodziny t. j. dla żony i dzieci.

BETER, Chwaliszewo 10.
Na nadchodzące święta wielkanocne poleca

świeżą najprzedniejszą
oliwę prowanc.

potraw, majonesów etc., również prawdz. ocet francuski 
oryginalnych butelkach, żelatynę, białą i czerwoną, cykatę, 

migdały słodkie i gorzkie, opłatki do mazurków, sza­
fran, olejek, sok i kwas cytrynowy. (1166a

Farby (nietrujące) do farbowania w różnych kolorach jaj 
wielkanocnych. _____

Herbaty chińskie w wyborowych gatunkach od 3 M. 
począwszy. Importowane araki, rumy i koniaki.B. BARCIHOWSHI

do
w

Poznań, Bazar.

Dyrekcya.
Kąpiel morska Mizdroy,

klimatyczne miejsce kuracyi — sezon od ¡1 czerwca 
do 30 Września ! wspłaniałe położenie bezpośrednio nad morzem, naj- 
pyszniejszy las iglicowy z wspaniałą zielenią przechadzki na kilka mil dłu­
gości; zdrowe, bogate w ozon powietrze, dla tego jako miejsce kuracyjne 
zwiedzaną jest licznie. — Wspaniałe zakłady kąpielowe z zimną i ciepłą 
kąpielą morską, i z soli morskićj itp. Sezon rozpocznie się 15 czerwca, 
Hotele z przepychem urządzone, tak samo pomieszkania prywatne podług 
wszelkich wvmagań. — Teatra, zebrania, wspólne zabawy, koncerta, polo­
wania, rybołówstwo, — frekwencja w 1885 r. 6000 gości, codziennie komu­
nikacya parowcem ze Szczecinem, przeprawa trwa trzy godziny, komunikacya 
kolejowa przez Swinemünde. — Prospekts gratis.JJBliższycb wiadomości udzieli

(2375) ____________Ilyrekcya kąpielowa.
Garderobę męską

czyści gruntownie i farbuje rzetelnie (2349

Jean Rollender, farbiernia w Poznaniu,
na Grobli przy moście.

omen KOLOSY poleca po tanich cenach
handel

materyałów galanteryj* 
nycli i alfenidy

ANTONIEGO ROSE W POZNANIU, W BAZARZE.
Próby obić zamiejscowym na żądanie franco.



Własnej fabrykacji
Oliwy do machin, dwa razy rafinowane i odkwaszone,
Smarowidło na osie. (763
Skltoliiię, nowe Hiuarowldlo na skóry i pasy, uz ane jako naj

lepszy środek do konserwowania skór wszelkiego gatunku,
w puszkach po: 125 gr. 30 fen.

260 gr. 50 fen.
£00 gr. 80 fen. 
centna 60 Mr.

Dwuaiarezyb wapna, chemicznie czysty, 11—13°Be, najtańszy śro­
dek desiufekcyjny dla gorzelni, browarów, kwact solny i t. d. 
Wszystko jak najlepszój jakości i po najtańszój cenie poleca

Dr. Koman May.
Fabryka chemiczna w Poznaniu.

Cierpienia brzuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 
i onanii, sfaOości męzkie, upławy, po- 
liu ye, alącą urynę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej ściontyficznej me­
tody,^ za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portorium listu wy­
nosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Basel -Binningen (w Szwajcaryi).

Przewielebnemu Dnchowieńswu i Sza­
nownej Publiczności, mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za­
opatrzony (1972

skład i warsztat

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonywam spie­
sznie i akuratnie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy­
stępne ceny. Z uszanowaniem

Teodor Andersz, Jezuicka u’. Nr. 12.

S
 CACAO SOLUBLE

uchard
LEICHTLÖSLICHES CACAO-PULVER

VORZÜGLICHE QUALITÄT.

RESTAURACYA
Wilhelmowska ulica Nr. 27 

poleca

prawdz, norymberskie piwo eksportowe
jedyny wyszynk browaru Kurz’a; właściciel J. GL Reif 
w Norymbergu, (601)

w Berlinie w Szczecinie
u Siechen, w Luftdichten.

Wyborne potrawy o każdej porze.

Badlauera
Czerwona Apteka

w Poznaniu.
poleca prawdziwy (2953

Proszek dalmatyński
na robactwo! czysty pod gwarancją, jak 

najczęściej melony, »»ad- ztt yezuj skuteczny, do rozró- 
Zs i ma z t. zw. perskim proszkiem 
na robactwo, który bywa, mniej 
lub więcej 1'ttłszowaoyi któ­
ry wcale nie skutkuje. Dostarczam 
funt prawdziwego proszku 
ilniniAty siakiego po 2 M. 50 fen. 
uadto w puszkach blaszanych po 25 fn. 
i po 50 fen. w puszkach z przyrządem 
do rozpraszania. Polecam także pro­
szek na mole, który się kładzie 
w fałdy sukien i mebli, tuzin po 60 
fen. Spryt na mole butelkę po 
1 marce. Radlauera Czerwo­
na Apteka w Poznaniu.

Tylko prawdziwe z. niniejszą marką ochronną,

HusteNicht
St. Fiksiński.

Jeneralny zastępca powyższego browaru no­
rymberskiego

Friedr. Dieckmann w Poznaniu
hnrtowny handel piwa.

powodu korzystnego zakupna, sprzedaje 
aTdzo nizkich cenach

znana firma Huebner

D. Dybizbańsbł
zegarmistrz,

św. Marcin Sr. 58, przy Rycerskiej ul. 
i poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 
12 — 200 M.; budziki prawdziwe paryzkie, Freybur- 

skie Bekera od 7-20 M.; zegary ścienne, kukawki pięknie rze­
źbione, z wyborowego drzewa, od 5—45 M.; złote zegarki Rem. i 
kluczykowe, od 30 — 300 M.; srebrne Rem. i kluczykowe ze złotemi 
brzegami, od 18—60 M.; niklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od 

¡12—30 M. Wielki wybór łańcuszków męzkich i damskich ze 
¡¡złota, srebra, talmi i niklu, tudzież wszelkiego rodzaju biżu- 
¡terye. Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres ten wcho- 
Idzące, wykonuję spiesznie i akuratnie po cenach bardzo nizkich, 
dając za chodzenie tychże 2 letnią gwarancyą.

D. Dybizbanski, (!487)
iarmistrz Huebner, św. Mai eln 58, przy Rycerskiej ul.

nu/ł^hł
Poznań, Stary Rynek Nr. 52

pole;a swój bogato zaopatrzony

skład gotowej garderoby męzkiej
i dla chłopców

Ubrania kompletne począwszy od . .*11,— Mr.
Paletoty latowe...................................9, — „
Żakiety..................................................»
Spodnie................................................. *>50 «
Gumowe płaszcze.................................. 10, „
Ubiorki dla chłopców.........................2,50 „

Równocześnie polecam wielki wybór ma- 
teryi krajowych i zagranicznych.

Obstalunki wykonuje w 24 godz. podług naj­
nowszych żurnali. (1660

Na nadchodzące święta
polecam skład mój obficie zaopatrzony w wszelkie towary w za 
kres mój wchodzące po cenach nader tanich.. Wina węgierskie 
wytrawne już od 1,50 M., słodkie 2,00 M. za 1 litr, wina czer­
wone (Bordeaux) mozelskie, reńskie i szampańskie najtenomo- 
wańszych firm, likwory zagraniczne i tutejsze. Wszelkie zamó­
wienia pozamiejscowe uskuteczniam odwrotną pocztą. (1162

EL GlabiSZ, św. Marcin 14.

ItESTAUKACYA
MONOPOL

Wilhelmowska ulica Nr. 27
obiady; abonament po IM. i po za domem, 

potrawy a la Carte,
ciepłe i zimne, począwszy od 8 rano, do 12 godziny 
wieczorem.^ (2291

Wielki w> bór delikatesów, stosowne 
do pory roku,

wina dobre więgierskie, prawdziwe czerwone, szampań­
skie i reńskie, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia w 
zakres kuchni wchodzące; — wykonuje się akuratnie i

smacznie się przyrządza.
St. Filisiński.

W. Sobecki w Poznaniu
4 Zamkowa ulica 4

RE STAU RAUTA
i (1971

lokal piwa kulmbaclisklego
z browaru p. C. Plaueka.

Sprzedaż w sądkach po cenach najtańszych.

Otmianowski & Szyfter
Poznań, Jezuicka ulica Nr. 1.

Handel Magazyn
nasion rólniczych, leśnych sprzętów kuchennych i do- 

i mowych, skład towarów
ogrodowych. krótkich żelaznych.

Wszelkie narzędzia ogrodnicze w wielkim 
wyborze.

Usługa rzetelna; ceny przystępne! (1486

(Nie kaszlaj.)
Wyskob słodowy 

1 karamele*)
Ł. H. Pietsch’a & Co.

w Wrocławiu.
Katar placowy. Od dawne­

go czasu cierpię na katar w krtani 
i używam teraz, gdym innych 
środków nadaremnie próbował, 
od 21/, miesiąca pańskiego eks 
traktu słodowego (Huste nicht) 
z pomyśloym skutkiem. Ekstrakt 
sprawia mi niezmierną ulgę, ja­
kiej dotychczas przez ¡żadne le­
karstwa nie osiągnąłem, co przy 
chronicznem katarze w krtani, 
w wieku 57 lat, niewątpliwie jest 
rzadkim, pomyślnym rezultatem.
Veddel pod Hamburgiem.

H. A. Herpel,
pozasłużbowy urzędnik pocztowy.

(♦Butelka ekstraktu 1 Mr., 
1,75 i 2,50 Mr. Karamele w 
woreczkach, po 30 i 50 fen. 
do nabycia w Poznaniu jedynie 
prawdziwe u Uruga i Fą- 
hrleluga Wrocławska ul. 10/11 
j jego filiach, dalej w Śremie u 
Madalińskiego i Sp., w Grodzisku 
u A. Ungera, w Czarnkowie u 
Braci Boetzel, w Wieleniu u R 
Zeidlera, w Wągrowcu u St. Ba­
ranowskiego, w Szamotułach u 
aptekarza Emila Nolte, w Luto- 
mjślu u Pawła Lutz’a, w Lwów­
ku u H. Griin’a. (382

Krople ś. Móta|
do zupełnego i pewnego 
wyleczenia wszelkich 

cierpień ż lądkowych
i nerwowych, nawet ta­
kich, które oparły się 
wszystkim dotychczaso­
wym środkom, zwła­
szcza chronicznych ka­
tarów żołądkowych, sła-

bości żołądka, kołków, kurczy, zleg- 
trawienia, trwogi, bicia serca, bó­
lu głowy i t. d. Krople św. Ja- 
kóba, wyrabiane według recepty 
mnictów bosych klasztoru greciiie- 

8 go Aktra, z 22 najlepszych rośln 
leczniczych wschodu, z których ka­
żda pierwszorzędne zajmuje miejsce 
w sztuce lekarskiej, zapewri ją przy 
zażywaniu ich skutek niezawodny 

Da nabycia w fLkonach po 1 M. 
i po 2 Mr. (298)

Główny skład: M Schulz w Ha­
nowerze, Schillerstr. Składy w Po­
znaniu: w Czerwonśj aptece S. Ra­
dlauera i w aptece J. Szymańskiego 
przy ul. Wrocławskiój Nr. 31, w 
Lesznie w aptece Jankowskiego, w 
Rawiczu w aptece H Mullera, w 
aptece w Wrześni, tudzież za po­
średnictwem W. Koszutskiego w 
Trzemesznie i Al ks. Petri w Ino- I Wrocławiu.

Dla pożyczek hipotecznych na lat 12 i dłużej
oraz i z amortyzacją na dobra, także za listami zastawnemi,

do wysokości dwóch trzecich taksy landszaftowej, stawiam obecnie nadzwyczaj korzystne warunki, 
Jako główny reprezentant poniżej nazwanego Banku mogę Szanownym PP. zaciągają­

cym pożyczki udzielić największych ile możności korzyści oraz sprawy pożyczek załatwić 
jak najzręczniej i najprędzej. . ,. (2053

Bliższych wiadomości dostarcza i wnioski o pożyczki przyjmuje
Agentura jeneralna

SZLASRIRGłO IKCYnEGO ISAYlil ZIETISKO KItEDlTOUEGO
na W. Księstwo Poznańskie i Prusy Zachodnie.

Maurycy Schoenlank, Poznań, Sapieźyński pl. 2A parter.

APARATY GORZELNICZE
wszelkiego rodzaju jako też najnowszego systemu, z któ­
rych wywar górą odchodzi tak, że nie potrzebną jest 
pumpa ani też inne przyrządy do wywaru, wykonuje po 

cenach jak najtańszych
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu 

R. Łeporowskiego
w Poznaniu.

Rcpąraeyc i przerabianie staryeli aparatów uskute­
cznia się skoro i po jak najtańszej cenie.

Rysunki i kosztorysy przesyłam na żądanie franko i bezpłatnie. (1085)

i NOWOŚCI r
s. garderoby dla dzieci I
- paletoty, ubrania ¡.

• I • I • 50i i sukienki a
3 najświeższych fasonów, nader piękne i tanie po- »- 

lecą (1731) •>*

1 W. Koehlerowa, I
Poniżej wszelkiej konkurency i.
Firanki, okno..........................................................................od 2’/,—25 Mr.
Kobierce .............................................................................. „ 4—100 „
Dywaniki przed łóżka ...................................................... ......  1,25—10 „
Chodniki................................................................................... „03,0—1,00 „
Materye ca meble................................................................„ 0,25—4,00 „
Pokrycia stołowe.....................................................................„1, —1,25 „§
Kołdry ................................................................................... „ 1,50—20,—„
Koszule wierzchnie................................................................„ 2—5— Mr

„ nocne................................................................................ 1—3— ,
„ damskie............................................................................ 1—8 - „

Jaczki negliżowe.....................................................................„ 1—6— „
Majtki.........................................................................................„ 1 — 6— „

Materye najmodniejsze na suknie............................................  0,30—2,00 „
Kaźmirki czarne......................................................................... .....  0,50—4 oO „
Materye jedwabne.................................................................... »1,75—6,00 „

„MaąuissenkeH“ wszelkiej szerokości, kołdry, na­
krycia i pokrycia wszelkiego rodzaju, bieliznę dzie­
cięcą w największym wyborze polecają (1578

Bracia Itzig, 20 ul. Kramarska 20.

Kapitały
na wielkie posiadłości

po 4*/4 procent przy zupełnej walucie w 
sumach nie niższych nad 500,000 marek, (2057)

na małe posładłośei
po 4j/2 procent na 10 lat i dłużej; kapitały z amor- 
tyzacyą po 43/4°/0 do nabycia przez

Adolfa Thiel,
w Bydgoszczy.

1?, IASZEWSKIEJ łaniej ŁAKIHSKIEJSKŁAD
materyałów piśmiennych i galanteryjnych,

poleca
farby olejne i akwarelowe, również wszelkie przybory do ry­
sunków. Książki do nabożeństwa, obrazki święte, lampki, ró 
żańce, kropielniczki i krzyże. Towary galanteryjne z skóry, mia 
nowicie torby i torebki podróżne, portmonety etc. z żelaza ka­
łamarze, lichtarze, ciężarki etc. Wielki wybór w przedmiotach 
z niklu, z słoniowój kości, szylkretu i drzewa.

Poznań. Hotel Rzymski. Poznań. (1973

o
O

ó oX od lat dwudziestu corocznie osobiście 
ĘJ na Węgrzech wprost od producentów 
Ó zakupywane, poleca w wyborze bar- 
Q dzo obfitym (i&96)

¡Wina węgierskie!

o8o A, Cichowicz
O NB. Przy odbiorze w beczkach 

oryginalnych oddaję po cenach hur- 
townych.

Niemniej polecam wszelkie inne 
wina, mianowicie: Bordeaux, reń- V 
side, mozelskie, burgundzkie i zna- O

Q ne marki szampańskiego.

,vTKKSWIk. Bandaże
^=3333 na (Hoden i Leistenbrtiche) 

ruptury (604

różnego systemu
i bez sprężyn, poleca także 
gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi, 
jako też na wszelkie ułomno­
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.

T.Lisiecki,
bandaży sta,

Poznań, Szeroka ul. Nr. 27.

(1976(

Skład i warsztat obuwia.
J. Skóraczewski.

Poznań, Stary Rynek Nr. 7, pierwsze piętro.

Hone dła każdego!
Wszyscy ci panowie, którzy wskutek wydalań zimierzają zerwać 

swe stosunki handlowe t- firmami niemieckiemi i sprowadzać swe 
towary z Francyi, nie h się w tym w/ględzie łaskawie udadzą do ni­
żej podpisanej firmy. (1605

Wielka lic-ba znanych na całym świecie firm paryzkich, przy- 
rzekła mi dla owej klienteli ceny wyjątkowe, umożebniając kon- 
kuremyą, jako też wszelkie ułatwienia przy regulowaniu rachunków.

Upraszając c łaskawe zgłoszenia się, pozostaję z szacuukiem
A. Sławiński,

Commission, Exportation, Expédition, Importation,
Paris, Rue Vézelay Nr. 3.

P. S. Polecając świad ctwa firm polskich i prywatnych osób, któ­
rzy już weszli w stosunki z Franoyą, są do dysoozycyi.

;Rracia Pohl, optycy w Poznaniu^
WiiRelniowsk* nl. 7

polecają swój bogato zaopatrzony (1978)

skład okularów
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro­
metrów, termometrów jako tćż wszelkich narzędzi gorzelniczych i 

odnośnych artykuiow po cenach umiarkowanych.

BIURO 
budowlane i techniczno-informaeyjne

Jan Rakowicz, budowniczy rządowy
w Pognaniu, Wielkie Garbary 45

podejmuje się opracowania projektów, kosztorysów i obrachunków 
z zakresu

budownictwa miejskiego i wiejskiego, 
architektury i inżynieryi,

udziela rad i informacji, pośredniczy w wykonywaniu budowli 
i przyjmuje nadzór nad niemi. (2220

g^araneya
warunki

spłaty.

Fortepiany, pianina, harmonia
z fabryk renomowanych po cesiftcll fabrycznych 
poleca w wielkim wyborze (1161

U . Wltajewski
Poznań, św. Marcin 18.



ja nadchodzące święta
polecam mój obficie zaopatrzony

skład towarów kolonialnych 
i

delikatesów,
również

Bazar! uszni Bazar! i firanki w wielkim wyborze
zegarmistrz w Poznaniu, I ........... . __ ___:__i.:~ rd 19. mnrfik nknn

poleca wielki wybór zegarków złotych z fabr. Patek Philippe 
<fc Co. < raz wybór zegarków srebr. i złotych, z innych słyn­
nych tahr. genew. Z gary stołowe i kominkowe z kandela­
brami. Regulatory i zegary ścienne, w rozmaitych kształ-

’ tach i stylach. (1177
Łańcuszki złote, srebrnp, z imitacyi, z niklu w pięknych tasonach

Pracownia wszelkich reparaoyi.

węgierskie, czerwone (Bordeaux)
arak, rum i francuski koniak.
Codziennie świeże funtowe młodzie.

Zamówienia uskuteczniam odwrotną pocztą. (377

W. BECKER,
Wilhelmowski plac 14._________

R. WOLF
(Buckau Magdeburg)

fabrykuje od 1862 roku jako glówn 
specyalność swoję

Lokomobile
z kotłami rurowemi

do wyjmowania,
do zaprzęiy lub na nogach do noszenia, do ruchu stałego 

wszelkiego rodzaju aż do siły 50 koni, 
począwszy od siły ośmiokonnćj także z tak zwaną „Rider Steuerung“

Lokomobile Compound
z kondensacyą lub bez takowój o sile od 16 120.

«nlf’a lokomoblle potrzebują materyahi opałowego
"twMOWotr do hoimtruąetl ł wtełhwśct «yluo 1JĄ—*'/<
uiłKr. węgla kamiennego na godziwę l_na_glje_t_j*o««^
“ Maszyny parowe stale, najlepszych systemów, pompy centry-
fngalne i pompy kolbowe, kotły parowe wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 
kotły rurowe. — Dostarcza się takie: 646)
Hornsbyjsfeicl» młockarni kostrukcyi poprawnej.
Körnling <fe Kanzenbach w Poznaniu,

Reprezentanci na W. X. Poznańskie.

Na nadchodzące święta i
poleca 2279|h

Bazar Poznański*
wszelkiego rodzaju &

wina i likwory, $
np. czerwone, węgierskie, szam­
pańskie, hiszpańskie i włoskie,

koniaki i nalewki
tudzież

herbaty karawanowe,
oliwę, konserwy owocowe i inne. Wj

Mowość * „Woń Syreno- 
wą“ * Nowość niezrównanego, 
przepysznego zapachu polecają w fl»- 
konikach po 1, P/4 P/a marki apteki 
Rtdlaupra i Szymańskiego. (1568

Mydło z substancyą brzzoo- 
wego balsamu Beigmann’a i 
Spółki w Dreźnie jest podług najno­
wszych badań z powodu swojćj spe- 
eyalnej kompozycyi jedynem lek- r- 
skiem mydłem, które natychmiast 
niszczy wszelkie nieczystości skóry, 
robaki zaskórne, węgry, czerwoność 
twarzy i rąk, nadając im nader bia­
łą płeć. Cena: kawałki po 80 i 50 
fen. do nabyć a w aptece Szymań­
skiego i w Drogeryi R. Barcikow- 
skiego. (2016

prawna obrona. Płyn KrA na 
gościec i reuma­
tyzm, jedyny środek 
skuteczny i nieoceniony 
na wszelkie tego rodzaju 
cierpienia tudzież na t. 
z. Hexenschuss, cierpie-

Marka ochronna, nia pacierzowe, rwanie 
w Btawach, osłabienie nerwów, wywinięcia 
itd. pochodzący z opactwa niegdyś św. 
Marcina, gdzie podług znalezionej w 
klasztorze kroniki sfabrykowany został 
przez wielce zasłużonego mnicha i do 
kuracyi zalecony przoz opata. Skutki 
były zadziwiające. Tysiące atestów 
są do przejrzenia. Główny skład 
u R. Randolfi w Moguncji. */i but 
po 3 M. l/a but P° M- Skład w 
Poznaniu w Czerwonój aptece S. 
Radlauera. (1324

Pod dyskrecyą i bez wzbudzenia
| ciekawości leczy i listownie takż. 

w 34 dniach świeżo powstałe plcio 
we, kobiece i zaskórne choroby, 
oraz słabości każdego rodzaju grun­
townie i bez szkody aprobowany 
przez państwo lekarz specyalny, 
dr. med. Meyer w Berlinie, Kro­
nenstrasse 36, II p. od 12 do 2 
godz. (także w niedzielę) Zastarzałe 
i zrospaczone przypadki także 
w bardzo krótkim czasie. (2307

S7HME
Indyjskie papierosy

z Gana bis indica podstawą 
Griinaulfa & Cie., aptekarza

w Paryżu.
Przez wciąganie dymu Cana- 

bis-indica papierosów znika­
ją najgwałtowniejsze astma­
tyczne napady, kaszel kur­
czowy, duszność, ból twarzy, 
bezsenność oraz suchoty 
gardłowe i inne trudności od­
dychania usuwane bywają. Każdy 
papieros ma na sobie podpis 
Grimault & Cie.
Składy we wszystkich wię­

kszych aptekach.
Główny skład w Poznaniu: 

w S. Radlauera Czerwonej 
aptece i w aptece dr. Man- 
kie witza.

imy
z muzyką.

Skrzynki
grające

melodye polskie.

Wielki
wybór s :tuk na

HEROFOK,
mianowicie 

kompoz. polskich.

Zegary

Bffi

kieszonkowe
pięknie 

dekorowane, 
lub gładkie, 

stósowne jako
upominki

jubileuszowe.
Wszystko po 

nizkich cenach.

ooooooooooooooooooo
Na porę wiosenną i letnią

polecamy w wielkim wyborze materye tak krajo- 
jako też zagraniczne na ubrania i paletoty,we

Firanki tiulowe haftowane szwajcarskie . . . . • od 12 marek, okno
muślinowe z tiulem haft, szwajcarskie . . od 7 marek. „

” angn lskie białe i eeru z obszyt. ząbkami . od 7.50 „ „
ang.elskie białe i esru bez obszycia ... od 5 „ *35,»

” Gnipure d’Art i prawdziwe Cluny firanki od
27 marek okno poleca w znanych wyborowych gatunkach

W. Jerzy kie wieź.
Skład płótna bielizny, koronek, haftów i to­

warów białych.
l893 Ulica Wilhelmowska Nr. 5, obok poczty.

Sienniki
do zboża i koniczyny,
systemu toruńskiego, uniwersalnego, ma­
szyny do skopywania zboża i rzepy. 
Wszelkiego rodzaju walce o jednej, dwu. 

i trzech częściach, pługi o kilku lemieszach

MASZYNY DRYLOWE
I zwłaszcza dla powierzchni pagórkowatćj najlepszych systemów, grubery, bro- 
I ny łączne polecają (1485BRACIA LESSEK w Poznaniu,

przy ul. Mało-Rycerskiój 4.
I Reprezentan -i na Poznań Rud. Saks’a sprzętów kolejowych i kulturnych.

D. Bi P. 5053.

również mamy na składzie
wielki wybórgotowych ubrań,

ubiory na miarę będą elegancko wykonane podług 
najnowszych żurnali; niemniej zwracamy uwagę 

O Wielebnemu Duchowieństwu na dobre reWC1 
O remly.
§ A. KROMOLICKI I J. DOROŻAŁA.q Poznań, Jezuicka ul. Nr. 12.

oooooooooooooooooooooo
Ha, święta wielkanocne

polecam:

Baranki i jajka
cukrowe, marcepanowe i czekoladowe.

Mazurki
warszawskie i paryskie od 1 mrk do 20 mrk. sztuka. 

Maczek kolorowy, kwiaty cukrowe i cykatę. 
Zamówienia na wszelkie pieczywa proszę wcześnie

nadesłać. • (^05

A. W. Zuromslci,
cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady

Poznań, Berlińska ul. 6. Filia: Wrocławska ul. 25.

(1282
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VÉRITABLE BENEDICTINE

Saletrę chilijską
| i wszelkie inne

sztuczne nawozy
poleca, ręcząc za zawartość, po najtań­
szych cenach z każdej stacyi kolejowej.

Abraham Waldstein,
Gniezno,

handel zboża, artykułów paszy i sztucznych 
nawozów._____

§. r -, ____ własnego wyrobu, co dzień świeże, u»■£■ VUkry deSerOWe sposób warszawski, funt od 1,50—4M. 
ł? * pudełkach eleganckich, stósownych do wysyłania od V2 1ubU do 5 funt- 

■5 Karmelki Własnego wyrobu w 30 gatunkach, od 60fen. do 1,40M. 

! Karmelki szwajcarskie, ruskie i angielskie.

1 Czekoladki napełniane w wszelkich gatunkach, 

g Kasztany Ananas i inne owoce osmażane.

1 Konfitur y i Konserwy w stójkach.

; Soki tegoroczne.
Cyobnlorl« własnego wyrobu do gotowania; Nr. I 1,40 Mrk. 

t£ VZOKOiaCtQ jjr< II 120 Mr. Nr. III 1 Mr.; przy odbiorze 5łan- 
n tów Nr. I 1,20 Mr., Nr. II 1,05 Mr., Nr. III &0 fen.j 
£ z fabryki Ph. Suchard’a z Neuchâtel i Menier z
,S '-'ACKUldiLię Paryża, po cenach fabrycznych.

Cacao w puszkach, andruty wiedeńskie

Biszkopty angielskie, ciasta paryskie d 
"sty, likwory francuskie i krajowe, arak,l^nirain* __®«gnac etc. poleca

do ker 
rumA, W. ŻEROMSKI,

POZNAN-
Cukiernia, fabryka karmelków, enkrów i czekolady

Filia: ni. Wrocławską Nr. 21.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FÉCAMP we FRANCYI

.wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający tra- 
! wieniu i obudzający apetyt,
jeden z naf
Wymagać, aby etyl
znajdowała się na spodzie butelki z«__ ____
własnoręcznym podpisem głównie dyrygującego.

..."~j| Skład gł. wFécamp we Francyi.
véritable iiqueur bénédictine I ^gencva gł. w Paryżu, Boule- 
Marques déposées en France et à l’Étranger «yard Haif,smann 76. „Pra-

iZcjlCfrygw? Hwdziwy likier Bénédictine do-
______2= ■ Jlst.fló można tylko w magazynach
„następujących domów, które się zobowiązały nie sprzedawać 
„fałszerstw i naśladownictw tego wybornego tikiem Bénè 
„dictine:“ w Poznaniu u pp. Jafeóba Appla, A. Cicno- 

I wieża, W. F. Meyera <fe Co. A. Pfitznera, ». Sam- 
I tera jr., J. P. Beelego & Co., W. Beckera, Emila Brummego,
IE. Feckerta jr., T. Luzińskiego Grand Hôtel deFrance, J. N. 

Leitgebra, Nowakowskiego, S. Sobeskiego, H. Wolkowitza, plac 
Wilhelmowski 14; w Toruniu: u pana Mazurkiewicza w Rynku; 
w Buku u p. M. Siuchnińskiego. O")

----------- —--------------------- ;----------- - . Dystylarnia Opactwa Fécamp we Francyi wyrabia takżePowody kryte ALKOHOL miętowy i płyn z rośliny miodo- 
— " - • WNIKIEM zwanej

gwarancyąl Melis se des Bénédictins) wytwory hygiemczne, wyborne 
(2251 Ina słabe żołądki i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju 

dotąd wyrabianych i zalecane przez lekarzy francuzkich i innych.

(P lau wagen)
j lekkie, najnowszćj konstrukcyi na 2 i 4 osoby pod 

trwałości tanio sprzedaje
And r nszewski,

fabryka pojazdów, Podgórna ulica Nr. 2.

A. Arenilt i (Spotka
Wielka Rycerska ulica Nr. 1.

Zakład op<yc«iio-mecliaiiiczny, fabry­
ka teleionbw i teL grafów

podejmuje urządzę --i~~
nia dzwonków ele 
ktrycznych i pneu- 
matyczuych, zakła- 
dów telefonicznych, BlMl

Maryocelskie

krople żołądkowe,
środek znakomicie działający na 

wszelkiego rodzaju choroby żołądka.
Niezrównany 

przy braku ape­
tytu, słabości 

żołądka, cuchną­
cym oddechu, 

wzdęciach, kwa­
śnych odhlja- 

nłach, kolkach, 
katarach żołąd­
kowych, zga-’S 

gach, tworzenia 
się piasku mo­

czowego i kamy­
kach w pęche­

rzu, przy zbyte­
cznej produkcyi 
flegmy, żółtaczce, 

obmierzłości i 
womitach, przy 
pochodzących

| a żołądka bólach 
głowy, kurczach 

żołądkowych, twardych brzuchach ’»’> z»- 
twardzeniach, przeciążaniu żołądka potrą- 
wami i napojami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby . hemorojdach tez» 
flakoniku wraz a przepisen 70 renigow. 
Składy we wszystkich znaczniejszych apte­

kach. Główny skład u aptekarza 
Carl Grady 

-v Kromeryżu (Kremsier) na 
Morawie w Anstryi.

Tylko prawdziwe do nabycia:
|w Poznaniu w głównym

składzie: en gros & en détail, S.
Radlauera, Kr. pr. aptece Czerwonéj 

li w składach: ,
I w Bledzewie u aptekarza H. Keerger a;
Iw Bojanowie u aptekarza Grieben’a; 

w Bydgoszczy w aptekach; 
w Buku w aptece ;

lw Gołańczy u aptekarza M. Bensemer a; 
w Gostyniu w aptece pod Eskulapem; 
w Grodzisku u aptekarza Jasińskiego; 
w Inowrocławiu w aptekach; 
w Kcyni u aptekarza Pietrusky ; 
w Kempnie w aptece p. Michalskiego, 
w Krotoszynie u aptekarza Maksymilia­

na Skutsch’a;
w Lesznie u aptekarza K. Jankowskiego, 
w Łobżenicy u aptekarza P. Johna; 
w Międzychodzie u aptekarza R. Rein- 

hart’a ;
w Nowym mieście u aptekarza Er. Mol- 

debuke.
w Obornikach w aptece; 
w Odolanowie u aptekarza A. F. Mathies. 
w Ostrzeszowie w aptece pod orołem. 
w Pleszewie, w aptece Sommer’a. 
w Rawiczu : Priv. Stadt- u. Rathsapoth. 

i w aptece pod lwem;
w Samocinie u aptekarza Nakel. 
w Szamotułach u aptekarza E. Nolte’go.

IIII. I TT u .t 203 I w Śremie, w aptece Hencke go.
w Szubinie u aptekarza H. Fischer a. 
w Trzciela u aptekarza O. KOpscha. 
w Witkowie u aptekarza Sikorskiego, 
w Wrześni w aptece Emmel’a. 
w Zdunach w aptece pod orłem i 
w Zbąszyniu u aptekarza A. Burkielowł- 

cza. (2055)

gromochronów i o- 
świetlani a elektry- 
cznego podług naj­
nowszych ulepszeń
pod gwarancyą, dalój ------------- --------
rzgdzi oraz fabrykuje i reperuje wszelkie
elektrotechniki wchodzące machiny, aparaty

Kosztorysy przesyła (ranko.

poleca wielki wybór 
w zakres optyki, me­
teorologii, matema­
tyki, fizyki ekspery 
mentalnój, oitopedyi, | 
chirurgii, położni­
ctwa, chemii, galwa- 
nokaustyki i sztuki 
leczniczćj wchodzą­
cych aparatów i na- 
w dział mechaniki i i 
i instrumenta.

(605

| Wodę t. n.kolońską
(własnego wyrobu)

uznaną za bardzo dobrą i chętnie od lat kilkunastu ku­
powaną, w butelkach po 1/1 litra po 3 m., w butelkach
po ’/z litra P° 
zawsze zapas

m. i mniejszych, również znaczny
(1167

ASTHME

prawdziwej wody kolońskiśj
(gegenüber dem Jüllichpl.) w oryginalnych skrzyneczkach 
po 6, 12 butelek i pojedynczo.

PERFUMY FRANCUZKIE
prawdziwe

z fabryki Lautier Fils w Grasse w 28 zapachach (luźno 
na wagę), również eseneye, perfumy, kosmetyki i 
mydełka toaletowe z fabryki Ed. Pinanda w Pa 
ryżu i angielskie Piesse & Łubin, także z pier­
wszorzędnych fabryk niemieckich; eseneye, troczki, 
papierki, taśmy i wyskok jodłowy do kadzenia 
i odświeżania powietrza w pokojach — jak w ogóle 
wszelkie w zakres hygieny wchodzące fabrykaty w wiel­
kim wyborze poleca po cenach przystępnych

B. Barcikowski
Poznań w Bazarze.

i i onuazający apetyt,
»I lepszych likierów.
ykieta kwadratowa __a

NEVRALGIES
Wsielkle eierpieni» nerwowe kaid^ 

drwili mtąpają po użyciu pigułek .alt* 
aewni(i>yeh Dr* CUNIER.

E"^, yw w PoaV*•,,<■
Do nabycia w aptece p. Dr. Mankiewicga w Poznaniu.

Dwunośd, chrypka, katary 
■lone 1 wsielkie ełerpienła 
oddechowych mapują po niyeiu 
ICVASSEtfRA.

Ylarka fabryczna

Chrlgtofie.

Kompletne wyprawy
w Sztnccach stołowych

z fabryki Christofla z Paryża i Karlsruhe 
pod gwarancyą pokładu srebra, w używaniu i trwa­
łości w niczem nie ustępujące srebrom prawdzi­

wym poleca

J. ST ARK
Wilhelmowska ul. 21, ś-vis-vis hotelu francuzkiego.

Skład specyalny wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych.
Rorzyśet jakie wynikają przy zakupuie sztuccy, okazuje następu­

jące zestawienie: , , » 8
12 łyżek i widelcy w ciężkiój wadze srebra koszt, około 3OO m.

Za tę samą kwotę otrzymuje się natomiast:
mrk. 27,60 2 noże do sera i masła mrk. 8,60 

1 łyżka i widelec do sałaty „ 8,60
1 nóż i grabka do tranżer. „ 12,—
1 łyżka i widelec do ryb „ 14,40
2 podstawki do butelek „ 4,80
1 sólniczka podwójna „ 5,50
2 widelce półmiskowe „ 4,80
2 korki do botelek „ 2,80
1 garnuszek do śmietany „ 12,—
1 dziadek do orzechów „ 4,—

12 podstawek pod noże ,, 13,20
lumpu.u „ Razem sztuk 115, marek 300.O
Sprzedaż podług oryginalnych cen fabrycznych.

Wszelkie reparacye i posrebrzanie starych sztuccy wykonują się spie­
sznie po możliwie tanich cenach. — Mydełka, proszek i skórki do czy­
szczenia srebra i alfenidy, wraz z opisem używania, są do nabycia.

12 łyżek stoi.
12 gra bek stoi.
12 noży „
12 łyżek do kawy 
12 łyżek deserowych 
12 grabek „
2 noży „
l łyżka półmiskowa
1 „ wazowa
1 B do tortu
1 „ do sosu
1 do kompótu

27,60
27,60
28,80
14,40
25,20
25.20 
24,

7,20
11.20
8,- 
5,50 
4,
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APEIDSZE
i

ubrane i nieubrane, wstążki w najmod­
niejszych deseniach, kwiaty, pióra strusie 
i fantazyjne, jako też tiule, koronki, 
ryżki, welonki, gotowe welony ślubne, oraz

wszelkie nowości
na sezon wiosenny i letni
poleca w wielkim wyborze po tanich cenach

S Knapowski,
skład kapeluszy i strojów damskich.

Poznań, Rynek 73. (206 8

H. Błażejewski,
św. Marcin 68, wprost Piekar 

poleca Szanownćj Publiczności swój dobrze we wyborowe towa­
ry zaopatrzony skład wszelkich (2342

towarów kolonialnych i win
po cenach nader przystępnych, jako tćż skład bremeńskich i 

hamburgskich cygar w cenie
od do 130 marek za tysiąc,

do łaskawego uwzględnienia.

En gros. En detail.

Bielizna gumowa.
Ostrzega się przed naśladowaniem.

Skład fabryczny wszelkich towarów 
gumowych dla gorzelni i cukrowni itp. 
jako tćż węże, pasy do maszyn ze skóry, ko­
nopi i gumy, węże do ogrodów itp. , (1974

Wszelkie materyały bandażowe i ar­
tykuły dla lazaretów.

Wilhelm Kronthal
przy Wilhelmowskim placu Nr. 1.

Fabryka lamp i towarów metalowych założona 1853 r.
Jedyny reprezentant 
na Wielkie Księstwo 

Poznańskie
FABRIKZEICHEN

w Paryżu i Karlsruhe. 
Fabryka towarów srebrnych 

i posrebrzanych.

Towarz. Christofle & Oó.

najsilniejsza solanka jodo-bromowa w Galicyi.
Oddalona o 60 kilometrów czyli 8 mil od Krakowa, posiada cztery 

źródła analizowane przez profesora Ora Olszewskiego i śp. Aleksandrowicza, 
chemika, dostarczające dostarczająse dostateczną ilość wody na kąpiele i 
do picia. Zakład ten ma 24 dobrze urządzonych łazienek z wannami me- 
talowemi, stałą aptekę, lekarza w miejscu, sól jodową własnego wyrobu, 
równie jak i wody mineralne zamiejscowe. (2299

Mieszkania różnej obszerności, w ilości 250 są należycie umeblowane 
dwie traktyernie, sala na reuniony i druga do czytania gazet, stała muzyka, 
fortepian, pieczywo wyborowe, sklep towarów, poczta, stacya telegraficzna, 
osobne łazienki rzecznych kąpieli, tusze i gimnastyka.

Koleją transwersalną z Krakowa staje się w pięciu godzinach na miej­
scu stacyi vi Rabce a ztamtąd w pięciu minutach omnibusem w zakładzie.

Wskazania. Wody Rabczańskie na podstawie uznania przez 
konfByą balneologiczną w Krakowie, co do ilości składników chemicznych 
jako trzecie miejsce zajmujące między wszystkiemi w Europie znanemi wo­
dami swego rodzaju okazały się w praktyce bardzo skuteczne w zołzach, 
wysypkach skórnych błędnicy, w wolach, w wypocinach, po chorobach za­
palnych, w chorobach chronicznych kobiet, w nowotworach, w gośćcu, w za­
każeniach krwi, nieżytach, w gnnśnem trawieniu i t. p.

Wysokie położenie, świeże górskie powietrze łagodne, sprzyja chorym 
na nieżyty płuc krtani, rozedmę płuc, niedokrewnym i osłabionym.

Sezon trwa od 1 czerwca do 30 września.
Mieszkania przez czerwiec i od połowy sierpnia o trzecią część

tańsze.
Rozsyłka wody uskutecznia się w pakach o 32 butelkach po cenie 

6 złr. 50 centów, zaś soli jodowej w paczkach lub w słoikach jednokilowych 
po cenie 1 złr.

Wszelkich objaśnień co do mieszkań udzieli
Inspekcja Zakładu w Rabce.

Drezno
Wilsdrufferstrasse Nr. 31.

FABRYKA
płaszczy damskich

7POZNAŃ
STAKT ll\AEK Ar. 8».

Hamburg
Bleichenbrücke Nr. 10—12. 3

oooooooooooooooooooooo
§ Giesmansdoriskie młodzie §
Q funtowe, znane z swej dobroci i siły, codziennie Q 
Q świeże poleca (2341 Q
O fabryka i skład w Poznaniu O

g Albrecht Guttmann |
□ _ Zamkowa ulica Nr. 83. Q

IOOOOOOOOOO

i jajka cukrowe, mączek kolorowy, cykatę, jako też do 
obstalunków na święta mazurki warszawskie wystrojone, 
baby, mazurki na opłatkach etc. etc. poleca cukiernia

ANTONIEGO PFITZNERA.
______ Poznań, Stary Rynek Nr. 6. (2226

IWONICZ
zakład zdrojowo-kąpielowy oddalony o godzinę drogi od stacyi 

kolei Transwersalnej „IWONICZ,, otwarty od 20 maja 
do końca września.

Posiada zdroje „szczawy alkaliczno słonój, jod i brom 
zawierającej“ sauteczne w chorobach skrofulicznymi i ich następ­
stwach w oorzmieniach i chorobach piersiowych, przy gruczołach, zapale­
niach okostny, próchnieniach kości i wysiękach około stawowych. W cho­
robach skórnych syfilistycznych; w rozlicznych chorobach kobiecych. (2377 
W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych także ką­

piele borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitu­
jące, obojętne, iglicowe, żelaziste i zimne w stawie i
oddzielnych łazienkach z natryskami.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony: do 20 czerwca, 20 sier­
pnia i do końca września, mieszkania w 1-szym i 3-cim sezo­
nie o ’/a tańsze.

Zakład ze względu na jego położenie w uroczćj podkarpackiój okolicy 
nadaje się szczególniej do kuracyi kbmatycznćj, dla tego też zaprowadzono 
w nich obok specyalnój, także kuracyą żętyczno-mleczoą i możliwe inne do­
godności i uprzyjemnienia pobytu. Rady lekarskiej udzielają Dr. Klemens 
Dębicki i Dr. Zygmunt Rieger c. k. radzca zdrowia.
Wody Iwoniekie i ich przetwory, sdl zdrojową i znakomity ług o- 

raz muł na okłady posiadają wszystkie główne składy wód mineral­
nych i apteki w kraju i zagranicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i franko
rozseła

Dy r ©key a.

Pruskie
Tow. Zabezpieczeń od Gradobicia

w Berlinie.
(Preussische Hagel-Versicherungs-G-esellschaft.)

Zabezpiecza ziemiopłody od gradobicia po stałych premiach i na zna­
nych, nadzwyczaj korzystnych warunkach. Szkody regnlnj'e ’gładko i o ile 
można ze współudziałem deputowanych powiatowych i wypłaca je w prze­
ciągu miesiąca po skonstatowania gotówką bez żadnych potrąceń. 
Na zabezpieczenie zawarte na lafc kilka bonifikujemy odpowiedni rabat 
na premii, który się zaraz z pierwszoroeznój premii potrąca.

Niżej podpisani zawsze skorzy do udzielania bliższych wiadomości i 
przyjmowania wniesków o zabezpieczenie, polecają ujrzejmie powyższe Towa­
rzystwo Publiczności gospodarezój, (2334)

Hill Rychter, Agenci jeneralni,
Poznań, ulica Wilhelmowska 17.

Józ. Cieśliński, gospodarz — Odolanów,
L. Stargard, kupiec — Międzychód.
Hieron. Zerbe, kupiec — Bledzewo.
Louis Landsberg, kupiec — Bojanowo.
Meyer Tebrich, kupiec — Babimost.
St. Bajoński, radzca miejski — Buk.
Siciński, właciciel dóbr — Góry pod Mielżynem.
Wierzbicki i Spółka, kupcy — Gniezno.
E. Grodzki, kupiec, — Gniezno.
W. Alexandrowicz, kupiec — Grodzisk.
C. Boblen, weterynarz — Jarocin.
J. Levy, kupiec — Jutrosin.
A. M. Panków. buchhałter Kościan.
Piotr Świerkowski, taksator okręgowy — Kostrzyn.
Herm, uilmann, tecbmk budowniczy — Murowana Goślina. 
Louis Bonn, malarz — XÓWJ’ Tomyśl.
Grossmann, budowniczy — Oborniki.
Mikołaj Mierzwa, rendant — Obra pod Wolsztynem. 
Franciszek Kapielski, obywatel — Opalenica.
M. Opieliński, mistrz mularski i ciesielski — PleSZCW.
R. Lohman, poczthalter — Połajewo.
Jeziorkowski, kupiec — Powidz.
Al. Marchwiński, aptekarz — Poniec.
Benno Klee, kupiec — Bawicz.
Leon Ehrlich, księgarz — BogOŹUO.
Ziółkowski, właściciel hotelu _ Szamotuły.
R. Kadzidłowski, kupiec — Śrem.
Fr. Mohanpt, kupiec — Czerniejewo.
P. Schmidt, kupiec — Kargowa.
T, G. Modrzewski, zawiadowca poczty — KiSzkOWO.

Jako i nasi pp. zastępcy w niewymienionych miejscowościach.

Największy wybór!
Najnowsze fasony!

Doskonale materye!

Najlepszy krój! 
Jaknajtańsze ceny!

Najelegancciejsze 
wymysły mody!

Wykonanie, jak powszechnie wiado­
mo, jak najstaranniejsze i najrze-

telniejsze!

R. Hillert
Wrocławska ul. 12

poleca swoją fabrykę oma- 
eznyeh (2344)

Pralnia
prawdziwych i zwyczajnych

koronek
wyrobów mięsnych

i kiszek
jako też wszelkie inne gatnnki kiszek 
najlepszój jakości.

Wielkie najsmaczniejsze

szynki
wyborną kiełbasę

zamówienia uskutecznia nader punktu­
alnie.

Pszenną mąkę
oa placki w rozmaitych gatun 
kach po najniższćj cenie poleca

główny skład mąki
Władysławy z Bułakowskich

Ńaatz
przy Wrocławskiej ul. 30.

Drożdże font
szczec. poleca (2351

•B. W. Lcitg*eber.
Mesyńskie

pomarańcze i cytryny
wyborowe, skrzynkami i poje­
dynczo poleca (2350

J. U. Eeitgeber.

500,000 marek!!
pieniędzy fundacyjnych

Stftungsgeldftungsgelder) jest do wypożyczenia 
aa dobra rycerskie, na pierwsze miej­
sce, lub bezpośrednio za listami za- 
stswnemi Poznańskleml, aż do 
2/3 taksy landszaftowej, za niskie pro 
centa, bez żadnych potrąceń (al pari) 
na czas dłuższy, za pośrednictwem
Gersona Jareckiego

w Poznaniu, (1493 
przy placu Sapieżyńskim Nr. 8.

Niezawodny Rezultat!!
- '• ' • '-—----- ————— ■ ■

Kto chce dobra swe sprzedać, 
lub kto chce dobra kupić, 

len niech i ię dyltio z zaufaniemzgłosi do 
Ajenta dóbr LI CHTA w Poznaniu
Szybka,'sumienna i dyskretna usługa

JU ,L'L. ..LAla sprzedających ikupujących.

l£O,OO<^vttrfit.
po 4°/0 al pari, za pupilarnem za 
bezpieczeniem, tylko ni hipoteki ma­
jątków ziemskich, mających taksę 
ziemstwa kred, jest do wypożyczenia z 
dniem 1 października rb. Bliższych 
wiadomości udzieli (2347

S. DIAMANT,
plac Działowy Nr. 9.

1 pomieszkanie
) 3 pokojach z kuchnią iest do wy- 
naięcia na Chwaliszewie w aptece.

(1735)

Przeszło 1000 metr.

gryczpanu
metr pojedynczy po 30
fen. nabyć można u (2332

M. Kozubskiego
w Środzie.

trzyletnie szparagi olbrzy 
za 2,50 Mrk., 1000 sztul 
poleca

A. Krause
w Poznaniu na Rybakach Nr. 11

mie 100 sztuk 
sztuk za 20 Mrk.

Drzewa
i krzewy owocowe
i do ozdoby, śliczne wiśnie, je­
siony, kasztany, lipy, jarząbki i 
platany, plączące jesiony, jarząb­
ki i iwinę, czerwone buki, lesz­
czynę i berberys, pięknie kwitną­
ce krzewy, róże, bardzo mocne 
świerki, tuje rozm.: taksusy, a- 
biesy, juniperusy, bluszcze i t. d. 
polecam tanio. Znajomym Kre- 
dy<wję.. (1993

A. Żmudziński,
Mokronos p. Turzą.

Ważne
Ma ślusarzy i naszynistów!

W jednem z prowincalnych 
miasteczek z czystopolską i bo­
gatą okolicą' są do sprzedania:
1) dom, w którym od kilku lat

posiedziciel teraźniejszy pro­
wadzi zwielkiem powodzeniem 
warsztat reparacyi maszyn 
rolniczych, roboty ślusarskie 
i t. d. (2337

2) dom murowany mieszkalny w 
ogrodzie,

3) dom stary mieszkalny z fron­
tem na ulicę zamieszkały przez 
wyrobników,

i) wielka murowana stajnia,
5) ogród warzywny i owocowy, 
z powodu zaszłych okoliczności 
za ca 18,000 Mr. Zaliczki po­
trzeba ca 6000 Mr. Tylko ro­
dacy zechcą się zgłosić po bliż­
sze informacye do Eksp. Dzień. 
Poznańskiego.

białych i czarnych, eraz fularków
316) M, Śleżańskn.

Strzelecka ulica Nr. 28 parter.

Konie odstawione
nabywa (2352

Ogród Zoologiczny.
Ogród Zoologiczny.

Dziś w niedzielę: (2353
Ceny wstępne o połowę 

zniżone.
Nieruchomość

przy Strzałowćj ul. Nr. 2 obsza­
ru jednćj morgi, położona przy 
dwóch ulicach i przydatna do za­
budowania, jest do sprzedania 
pod korzystn. warunkami. Bliższ. 
szegóły poda p. Krain, Berlin, 
Dorotheenstr. 50. (2043

Wydzierżawienie
HOTELI.

Hotel „ALBRECHT“ w Po­
znaniu na św. Marcinie Nr. 36, 
składający się z 28 pokoi gościn­
nych, lokalu restauracyjnego i 
przynal., jest zaraz do wynajęcia 
z mobiliarium lub bez takowego.

Ludwik Mannheimer,"
sądowy zawiadowca domów w

Poznaniu.Q (2357
ooooooooooo

oDlam. ZBŁPrmistrzów §
0 jest do sprzedania w Warszawie Q
0 zakład 0
2 zegarmistrzowski 2
y z urządzeniem i towarem kuran- Y 
Q towym podług faktur. Zakład znaj- Q 
A duje się w najpryncypalniej. i naj- A 
v ruchliwszej części miasta, egzystu- 
Q jący od wielu lat. Klientela Q
0 wyrobiona, komorne nizkie. Do A 

kupna potrzeba 4000 do 5000 V 
0 rubli. Oferty uprasza się nad - Q

0v słać do pp. Rajchmann & Fren a 
dler w Warszawie (bióro ogło-U 

A szeń, Senatorska 26) pod liter. B. A 
X M Nr. 42. (2074 *
UooooooooooU

Posiadłość
fabryczna,

położona przy stacyi drogi żel. 
pod Warszawą i szynami połą­
czona, dająca stałego dochodu 
rocznie rs. 6000 oprócz niezaję- 
tych placów, do sprzedania w ca­
łości lub częściowo na bardzo 
korzystnych warunkach. Wia­
domość poste restante Warsza 
wa p. lit. A. Z. 3. (2073
W Królestwie Polokiem

jest do sprzedania majątek ziemski 
Studzianki, w powiecie Sando 
mierskim, gub. Radomskiej, rozległo 
ści morgów 344, w tem łąk morgów 
24, z inwentarzem żywym i mar­
twym. Gleba ziemi żyzna, w kultu­
rze, pszenna popielatka. Służebno­
ści niema żadnych. (Od Sandomierza 
dwie i pół mili, od Opatowa p łtorej 
mili, od stacyi kolei żelaznej Ostro­
wiec trzy mile. Wszystkie g spo- 
darskie budynki i dom mieszkalny 
w zupełnie dobrym stanie. Obsie •■•y 
kompletne. — Bliższa wiadomość na 
miejscu, przez stacyę pocztową O- 
patów. (2333

Dom. Pokrzywno
ma do wydzierżawienia od 1
lipca 1886 (2305

dwieście litrów

mleka.
Dom. Kąkolewo p. Gra 

nowem pow. Bukowski ma (2339

186 skopów 
i 152 macior

na sprzedaż.

Pensy onarzy
przyjmuję od każdego czasu, fortepian 
w domu. B. Szawelska, Pół- 
wiejeka ulica 18. (2197

Poszukują umieszczenia:
Nauczycielki egzam. muzykalne Na­

uczycielki do młodszych dzieci. Bona 
Francuzka. Nauczyciel domowy. Dwóch 
gorzelników, jeden z kancyą. Kilku 
dobrze poleconych służących. Bony 
Niemki. (2289

Agencya Fontowicza.
Dominium (hOIICZ per 

Łopienno poszukuje natych
miast (2304

nauczyciela
domowego,

bez pośrednictwa agencyi.

Młoda osoba
z porządnej rodziny poszukuje miejsca 
jako towarzyszka i wyręczycielba pani, 
może także ¡uczyć i dozorować młod­
sze dzieci. Adres w Eksp. Dziennika 
Pozn. pod Nr. 2275.

Miejsce (2357

rxą<lzcy

Pensją
dla kilku uczniów szkół miejscom . 
pod każdym względem polecenia ■ 
dną, wskaże ,„!«•

Dr- Szulc, dentysta 36
Poznań, Wilheimowski plae Nr 9

m Kantorl
P- Teyssandier
poleca Wnyin ChleV 
dawcom od każd. <-zas 
ofleyalisfów wszclhj^ 
zaw odów tylko z bar,b ' 
dobre mi świadeetwauf0

Od 1 maja potrzebny jest
nauczyciel dom..'oHnim txrírtUi-i rl« —  • -

(2338
w średnim wieku, do jednego chłon­
na pemyą roczną 240 Mr. Adres- ? 
Z. poste restante Inowrocław. ' "•

Poszukuje się

kucharza
(2936

w średn. wieku, znającego się dokładni, 
nakuchui hotelowej. Zgłoszenia nrze 
-nuie restauraeva u.nuje restauracya p. '.¿r
Snjeckiego przy Zamkowéj ulicy j
Długoletni rziul^
zaopatrzony w najlepsze świadectw, ■ 
rekomendacye, obecnie w miejscu n? 
szukoje z powodu zmiany stosunki» 
gospodarczych, innego stanowiska od 
i lipca br. Łaskawe oferty przvim„i. 
Eksp. Dzień, pod Nr. 1601. ’

Wielmożnym Panom Ćhioj
bodaweoill polecam rządzcow s' 
konomów, pisarzy, gorzeloików, kuch,.' 
rzy, służących, gospodynie i panny s|u' 
żące, zaopatrzone tylko w dobre 
świadectwa i rekomendacye. (2284 
Trąmpczyński, Wielkie Garbary"u,

Ojffrod »i a<
bfltDoler ‘-ID luf Point _i .kawaler, 30 lat, Polak, wszechstronnie 
wykształcony, jako to w hodowli i roz. 
ranażanin roślin oranżeryjnych w cieplar- 
niach, sadzeniu drzew w szpalerach i 
karłach, forsowania kwiatów i warzy» 
w inspektach, prowadzeniu szkółek, <' 
sadzaniu klombów parterowych i t. , 
poszukuje posady w Księstwie lub Ga^ 
licyi; 15 lat praktyki w wielkich zakła­
dach Łaskawe oferty przyjmuje EksD 
Dzień. Pozn. pod Nr. 2184.

i Wy kształcona
bucłiliftlierka,

władająca obu dwoma językami krajo- 
wemi, poszukuje zaraz miejsca. Ła­
skawe oferty przyjmuje Eksp. Dzień. 
Pozd. pod Nr. 2138.

Nauczycielka
egzaminowana, muzykalna, z kilkole- 
tmą praktyką, poszukuje od 1 lipca 
lub sierpnia umieszczenia. Zgłoszenia 
uprasza się pod lit. A. E. 40 poste 
restante Poznań. (2311

2 wolontary uszów
lub uczni

poszukujemy natychmiast (2280
Łubieński i Sp. Toruń,

2 zdatne i praktyczne
dyrektryzy,

jedna do przykrawania okryć itp. 
jako i do dozorowania szwalni, 
druga specyalnie do upinania i 
aranżowania sukien znajdą miejsce 
zaraz lub od 1 maja rb. (2325 
Bracia Schmidt,

w Bydgoszczy 
(właśc. T. Jedwabski.)

studentów
szczególniej z niższych klas przyj­
muję na stancyą i stół każdej chwili, 
zapewniając troskliwą opiekę i do­
bry dozór. (2344

J. Rudzka,
Wrocławska ul. Nr. 13, I p.

Potrzebna zaraz przy wysokićj 
pensyi (2331

pańska kucharka
umiejąca samodzielnie dobrze 
gotować i obeznana z chowem 
drobiu. Zgłoszenia i świadec­
twa przesłać należy do Kołudy 
Wielkićj p. Janikowo (Amsee.f

Urzędników gosp.
j. t. rządzców, ekonomowi P>’ 
sar«y;kucharzy, służących, stel­
machów, kowali i gospcdya>e’
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco­
nych ludzi, mam każdego czasu do 
umieszczenia i poszukuję takowych,
E. Wituski, Inowrocław-

(5851 

Służący ,
kawaler, zarazem myśliwy, który peł­
nił obowiązki w większych domach. 
Doszukuje miejsca od 1 lipca. Anr.: 
J. G. post. rest. Białośliwie 
(Weissenhbhe.il

G1 nmazyastó w
przyjmuje na stół i stancyą 
ezyiiabi, nauczyciel, Piotra ul. Nr- 
5 na parterze (blisko gimnazyów). 
Zapewnia się ścisły! dozór i pomoc w 
łacinie, języku francuzkim, 
tyce itd. (2344

Miejsce

w Wojnowie pod DŁ 
Gośliną jest zajęte, (eggt

Pańska 
kucharka
znająca dokładnie swój zawó , 
a głównie francuzką kuchnią 
potrzebna jest od 1-go Hpca' 
KoDie świadectw przesłać p-

Weissenhbhe.il

	‎F:\Dziennik Poz 1886-1\04\089\0443.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-1\04\089\0444.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-1\04\089\0445.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-1\04\089\0446.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-1\04\089\0447.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-1\04\089\0448.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-1\04\089\0449.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-1\04\089\0450.tif‎

